z a „Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 
Wyjątkiem dni poświątecznych. 

doc Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

ti? 16 hal. — Biura Redakcyi i Administrucyi 

w Czarnieckiego l. 12. — Ekspedycya miejscowa 

du encyi dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż 
fmanna I. 9. — Listy należy frankować. 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 

Telefon Redakcyi nr. 88. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


A P. Namiestnik nadał sekretarzowi po- 
latowemu, Karolowi Golimuntowiezo- 
* ad personam IX. klasę rangi urzędni- 
ÓW państwowych. 


i P. Namiestnik zamianował praktykan- 
a konceptowego e. k. Namiestnictwa, Sta- 
Bława Wolińskiego, i praktykanta kon- 
ptowego c. k. Dyrekeyi policyi w Krako- 
18, Władysława Drzygiewieza, koncy- 
stąmi policyjnymi w etacie krakowskiej 
Jrekeyi policji. 
‘k Prezydyum c. k. krajowej Dyrekcyi 
© rbu zamianowało kontrolora podatkowe- 
do, Grzegorza Mycawkę, poborcą podatko 
M w IX. klasie rangi. 


"m 
CZEŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 9 sierpnia, 


X. Wszystkie rachuby mylą w tej wojnie. 
tjznakomitsze pióra fachowe, najzdolniejsi 
yrezentanci sztabów generalnych europej- 

a x przewidywali szereg zdarzeń, których 
kreśtali czas, rozciągłość i wyniki. Ani je- 

l4 z zapowiedzi nie sprawdziła się. J+dy- 

R dym ważnym faktem wojennym jest stopniowa 
pyakuacya Mandżuryi południowej przez 

ly 720: dokonywana wśród utarczek mniej 
więcej krwawych. Ale o znaczeniu, o na- 


Gabryela Zapolska. 


body w lad duży wiktiew.. 


| POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA. 


- XX. 
| (Ciąg dalszy). 


NENA 


Lecz zdaleka, z poszumem lekko roz- 
jysanego żyta, przetykanego koralem ma- 
ów i szafirem bławatków, płynie ku niemu 

IŚ głos kobiecy. 

f Ma To Anka czyta, oparta o ramę okna, 

skina : 

in „Ludzie nie są stworzeni na 
+ 0, aby dla siebie umierali, lecz 

p to, aby umaeniali się i upię- 

zali wzajemnie...*. , 
ba, Stalewski przypomina sobie tę chwilę, 
edy to om siedział przy rajzbrecie, koń- 


UL. 

| 

| ct na gwalt jakąś allegoryę przygodną, 
| y, elowaną przez jakieś wydawnietwo ilu- 
| "owane. 

| w Oczy miał czerwone, krwią zaszłe, ręka 


drżała. Pochylony jednak przy lampie, 

i8ował wytrwale. Potrzebował pieniędzy na 
u S że Narodzenie“. Allegorya miała być za- 

àtona natychmiast. Rano Stalewska przed- 
ją tła mu spis świątecznych rachunków. 

ugi jadłospis wigilijny, na którą to „wy- 
W kęć należało zaprosić kilka osób wpły- 
„*Jch, a samotnie, bez rodziny, chodzą- 
ch. Dalej, należało pomyśleć o choince i 
tstycznej szopce, o której mówiliby długo 
ky ście. Fotografie takiej szopki umieści- 


ye, łączone z nastaniem pory deszczowej. 


= RP CPE: 


j stępstwach historycznych i politycznych tej 
ewakuacyi będzie można mówić dopiero wtedy, 
gdy zakończy się wielką, rozstrzygającą bi- 
twą. I na tę bitwę czekał cały świat na 
przód z zapartym oddechem, potem z nie- 
cierpliwością i nerwową irytacją, a teraz 
czeka na nią z nieufnością. Dawno już nie 
było, wojny w którejby tak beznadziejnie wy- 
glądano zdarzeń, w którejby wiadomości 
o zdarzeniach były tak sprzeczne i tak nie 
pewne, w którejby eskontowanie przyszłości 
tak komproimitowało proroków. 

Cóż dopiero mówić o Porcie Arthura! 
Tam przynajmniej na nizinie okalającej Lia- 
ojang tłómaczyła pomyłki w przepowiedniach 
i rachubsch olbrzymia rozległość terenu, je- 
go kompletna nieznajomość, wreszcie wa- 
runki klimatu. które w tym roku właśnie 
ukształtowały się nienormalnie, obalając, jak 
dotąd, wszelkie przypuszczenia i kombina- 


Ale w Porcie Arthura, gdzie przed miesią- 
cem zapowiadano tryumfy japońskie, gdzie 
na 15 lipca miały być dostawione trans- 
porty żywności, przeznaczone dla wojsk ja- 
pońskich, gdzie tragedya, której groza do- 
chodzi do nas zaledwie przez mgłę nieskoń- 
czonych oddaleń, musi dosięgnąć najwyższe- 
go napięcia, w tym straszliwym pierścieniu 
śmierci i nieużytecznych bohaterstw, musi — 
zdawałoby się nadejść rozstrzygnięcie 
każdej chwili. każdej godziny. I czeka się 
na nie i udaje się pewność w jego wynik. 
Ale przechodzą tygodnie, złożone z długich 
godzin nerwowego naprężenia a rozstrzy- 
gnięcia nie ma. 

Dwadzieścia siedm lat temu, w sier- 
pniu 1877 armia rossyjska w dzień imienin 
cara poszła do ataku na Plewnę i zostawiła 
trzydzieści tysięcy trupów na polu szturmu. 
I takie nie do wytrzymania, takie ludzkiej 
naturze przeciwne jest to czekanie na wy- 
padki, które nadejść mają, — takie poczu- 
cie prawa do nasycenia swej żądzy wie- 
dzenia, żądzy pewności odzywa się w 


„dobrze“. Dalej prezenta i dla dzieci, i dla 
tych „wpływowych”, którzy będą na wilii. 
potem przyjęcia świąteczne... 

Tak, to wszystko, jak cienka szpieruła, 
podnieca rzekomo twórczość Mtalewskiego. 
Aby godnie przepędzić święta, potrzeba kil- 
kuset guldenów, a składa się tak, że kasa 
pusta, bo sportretowani nie spieszą z za- 
płatą, sądząc z pozorouw, iż „mistrz“ nie 
czeka tak dalece na pieniądze. 

Czerwone oczy, ręka drżąca, palce pra- 
wie skurczone, niezliczona ilość szkiców do 
jednej „alegorycznej“ rączki. 

Tak, ten kark schylony i to wszystko 
razem — to poświęcenie. 

Taki musi być nastrój ogólny, bo oto 
Anka od kilku chwil patrzy na niego i na- 
gle z książki ciemno oprawnej, którą przy- 
uiosła ze sobą, czyta jeden krótki frazes: 

„Ludzie nie są stworzeni na 
Bac” 
Głos jej przelata falą nad głową Sta- 
lewskiego. Nie rozumie jej słów, lecz je mi- 
mowoli zabiera w swoją istotę. Bo oto te- 
raz, w poszumie kłosów, gdy w poświęceniu 
chciał znaleźć usprawiedliwienie swego za- 
stoju i uporu, te słowa Ruskina, przez usta 


Anki wypowiedziane, wróciły i stały się 
dlań zrozumiałemi. 
Powoli oderwał twarz od ziemi, od 


tych stłoczonych kłosów, na które tak padł 
rozpacznie, lecz nie powstawał, nie chciał 
wrócić do rzeczywistości. Zaszyty w złoto 
żyta, z szafirem niebios ponad źŹrenicami, 
czuł się odgrodzony od świata, i po raz 
pierwszy san ze sobą i swojem sumieniem. 
W kieszeni kurtki czuł dziennik z artyku- 
łem Narbuta, lecz nie czytał go więcej. 

Z nadzwyczajnem okrucieństwem wbiły 
się słowa młodzika w jego umysł. 

Pamiętał każdy zwrot, a im był bru- 
talniejszy, tem lepiej go pamiętał. 

I leżał tak, obracając w ranach swych 


Y się w ilustracyach, a to może zrobić | ostrze noża, płacząc krwią duszy, która na- 


Prenumeruiz z przesyłką pocztowa wynosi rocznie 32 K., półrocznie 16 K., kwartalnie 8K., 
miesięcznie % K. 70 h. — W miejscu: rocznie 24 K., półroeznie 12 K, kwartalnie 6 K, 
miesięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 8 K. 80 h. miesięcznie. 

„Przewodnik nzukowy i literacki“, dodatek miesieczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- 
i półroezni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipca dv końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnikć prenumerowany osobn» kosztuje 8 K. 


masach, że uczucie ludzkości przestaje 
być uczuciem naprawdę ludzkiem, a staje się 
ludzkiem zwierzęce pragnienie krwi, maso- 
wych mordów i żądza niszczenia, których za- 
spokojenie obiecuje zamienienię się duszącej 
niepewności w pewność. Dlatego to przez 
wszystkie wiadomości, pogłoski i przepo- 
wiednie, nadebodzące zpola walki pod Liao- 
jangiem i Portem Arthura, przechodziła o- 
krutna tęsknota za zdarzeniami okropniej- 
szemi i krwawszemi jeszcze, niż dotąd, za 
obfitszymi potokami krwi, za jeszcze stra- 
szniejszym pokojem śmierci. I cała groza 
duszą mas ludzkich objawia się w tym gło- 
dzie krwi, w tem. że ów głód jest natural- 
ny, jak głód chleba u głodnej jednostki 
ludzkiej. żejedno i drugie podchodzi po pod 
pojęcie filozofa rzymskiego nil humani a me 
alienum. 


Konferencja sprawie braku pasty. 


(Telegram). 


Wiedeń, 9 sierpnia. Pod przewodni- 
etwem P. Ministra rolnictwa Giovanellego 
i w obecności zastępców interesowanych wladz 
centralnych odbyła się wczoraj w Minister- 
stwie rolnietwa kilkugodzinna konferencya 
delegatów rolniczych korporacyj w sprawie 
braku paszy. Eksperci składali sprawozda- 
nia o wynikach żniw i stanie kultur. 

Ze sprawozdań tych wynika, że na Bu- 
kowinie pasza prawie nie nie ucierpiała, w 
Galicyi wschodniej cokolwiek, wielką 
zaś jest klęska w Galicyi zachodniej 
i w Czechach. 

Następnie delegaci zaproponowali sze- 
reg zarządzeń celem zaradzenia brakowi pa- 
szy. 


„ Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal, 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 


| 20 hal. od jednego wiersza miary petitowej, 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Ilausmanna I. 9. i w biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika I. 93 we 
Francyi w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama 
38 Rue de Varenne. 


Czas dowiaduje się z Wiednia, że na 
wczorajszej ankiecie w Ministerstwie rolni- 
etwa jednozgodnie podniesiono następujące 
żądania: Odpisanie podatku gruntowego, na 
co się, zdaniem Fremdenblattu, Rząd już 
zgodził; obniżenie taryf; akcya pomocnicza 
przez rozdawanie pieniędzy lub paszy w na- 
turze; zakaz wywozu wszelkiego rodzaju pa- 
szy, nawet sztucznej i zasuspendowanie ceł 
od kukurydzy. Rząd spodziewa się, iż w cią- 
gu przyszłego tygodnia nastąpi porozumie- 
nie z Węgrami; poczem wyda odpowiednie 
zarządzenia. 


Z Warszawy. 


a asanaj 


(Wpływ wojny na stosunki ekonomiczne Króle- 
stwa Polskiego), 


Konsul angielski w Warszawie chara- 
kteryzuje w swem ostatniem sprawozdaniu 
urzędowem ogólne oddziaływanie wojny wscho- 
dniej na stosunki handlowe i przemysłowe 
Królestwa w sposób następujący: 

„Wybuch wojny, był ciężkim ciosem 
dla wszystkich gałęzi przemysłu, podnoszą- 
cego się powoli po przesileniu, które rozpo- 
częło się przed 4 laty. Naturalnym skutkiem 
wojny było ogólne ograniczenie kredytu, po- 
nieważ panuje obawa, że wiele firm drugo i 
trzeciorzędnych skorzysta z teraźniejszego 
stanu rzeczy, aby zawiesić wypłaty. W ca- 
łym kraju panuje wielki brak zaufania i 
dlatego większa część fabrykantów woli za- 
przestać produkowania i czekać na dalszy 
rozwój stosunków. Ograniczenie produkcyi 
jest znaczne, ale mimo to magazyny zapeł- 
niają się i panuje obawa, że liezne firmy 
nie wytrzymają przesilenia. Liczne fabryki 
są czynne tylko przez 4, albo 5 dni na ty- 
dzień, i wielu robotników uwolniono. Obli- 
czają, że w samym okręgu łódzkim jest 


gle wypłynęła ku niemu z kaźni, w którą 
ją wepchnął. 

Stanęła przed nim naga, pleśnią poro- 
sła, nie chcąe odziać się w pstrą szatę ka- 
ryery. Wspaniałym gestem odtrąciła także 
łachiman poświęcenia, w który ją udrapować 
pragnął. 

— To, co dawałeś twym dzieciom ko- 
sztem moim, złe jest i marne, a przez nieh 


samych kiedyś będzie wyśmiane i przeklęte. | 


Odziewałeś je suto w strojne sukienki i kła- 
dłeś im, jak piętno, ehomonta twej błazeń- 
skiej sławy. Stokroć lepiej było dać im skro- 
mną, ubogą sukienkę, a zamiast rozdzwonio- 
nego chomonta, polożyć na nie piętno wyż- 
szości twej w pojmowaniu i tworzeniu Piękna. 

Tak mówi, tak wionie wichrem rozpa- 
cznym ku Stalewskiemu jego Dusza. 

I rozpoczyna się jego Golgota zbyt 
wcześnie, a tem straszniejsza, iż ten czło- 
wiek ma jeszcze w sobie siłę twórczą i za- 
czyna się szamotać tą silą z taką rozpaczą, 
iż nieledwie znieść to wszystko jest w stanie. 

— Więe cóż teraz? co? 

Ustępstwo ?... spróbować się z „nimi“, 
pokazać im, że i on... 

Nie kończy tej śiniałej myśli, sformu- 
łować całej nie śmie. 

Spróbować... 

Pot mu czoło zrosił. 

(zuje się na rozstaju. Dokoła niego 
ścieżki powikłane, niezrozumiałe. 

Zaczyna przypominać sobie całą siłą 
niektóre „nowatorstwa* Grymas wykrzywia 
mu usta, przywykł tak im urągać, że nie 
czuje ich wcale. A przecież to ma być 
Prawda! 

— Nie wiem, nie wiem — myśli — 
czuję, że dusza moja się krwawi, że nie po- 
wlecze się dawnym torem, a przecież nie 
wiem, gdzie mam iść, nie wiem nic... 

W życie wzrasta szum, niepokój przed- 
wieczorny. (oś brzęczy chórem w tereyach, 
potem akordami coraz ciszej się rozlewa. Od 


stropu, od błękitu, płynie ukojenie i senność 
przedwczesna. Natura roztacza swe nocne 
opony i zagarnia w nie poszum, niepokój, 
oznaki życiowego rozkwitu... 

— Nie wyjść więcej z tej fali żytniej, 
zaginąć tu... nie widzieć nic! 

Po raz pierwszy Stalewski pragnie go- 
rąco i szczerze Zniknięcia z pogwarnej plat- 
formy, na której z takim wdziękiem 1 tem- 
peramentem rozwiewał poły swej sławy i 
tużurka, obowiązującego na ficach, których 
był ozdobą, a czasem treścią. 

Lecz nieubłaganie upływa czas. 

Golgota pozostaje sobą nawet i w li- 
liowem świetle wieczoru. 

Biały, blady księżyc, krajem wystąpił 
z głębokości pobielałego szafiru. 

I zatrzymał na sobie źrenice Stalew- 
skiego. 

Miłą mu była ta nieśmiałość i niepe- 
wność tam, w górze. Lękał się brutalnego, 
purpurowego widoku krwawo zachodzącego 
słońca. Wiedział, czuł, iż tam, na skraju ho- 
ryzontu, rozwiała się ta rubinowa, strzelista 
tragedya zachodu, i widmo słoneczne, skrzą- 
ce brylantami, ściele się po rżysku. 

Lecz on zeszył się w tę część hory- 
zontu, która była nieśmiałej melancholii 
peina. 

— Tak, jak moja dusza... — pomyślał 
ze smutkiem 

I cała jego walka roztopiła się w bez- 
brzeżnej, przesmutnej melancholii. (oś szla- 
chetnego było w tym smutku cichym i peł- 
nym godności. Jakaś pokora dziwna ujarz- 
mionej nagle i zranionej duszy... 

I takim przywlókł się Stalewski pod 
próg Anki, takim stanął przed jej obrazami, 
a potem zwrócił się ku niej z pytaniem w 
oczach, z pytaniem w ustach. 

— Powiedz!... wytłómacz |... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


40.000 robotników bez zajęcia. — Zarządy 
miejskie, towarzystwa dobroczynności i 0- 
soby prywatne wydają na wielką skalę o- 
biady bezpłatne, i istnieje zamiar rozpoczę- 
cia robót publicznych, aby dostarczyć zatru- 
dnienia pozbawionym zajęcia, ale narazie 
panuje wielka nędza. Wagony, kursujące na 
łódzkiej kolei fabrycznej zawierają tylko po- 
łowę towarów, ekspedyowanych w tych sa- 
mych miesiącach roku zeszłego. 

Panuje tu przekonanie, że dopóki trwa 
wojna, stosunki handlowe i komunikacyjne 
nie polepszą się i że wiele firm niezbyt sil- 
nych upadnie, ale za to natychmiast po za- 
kończeniu wojny uwydatni się ogromne oży- 
wienie w handlu i przemyśle, tem więcej, 
że produkcya jest obecnie bardzo ograniczo- 
na. Rossyanie wydają w Syberyi wielkie su- 
my na armię i to może doprowadzić później 
do wytworzenia się znacznego handlu ztym 
krajem. Ponieważ kolej syberyjska jest za- 
jęta głównie transportami wojskowymi, więc 
obecnie handel z Syberyą jest niewielki, bo 
towaru nie można wysyłać. — Ale wlaśnie 
teraz zapotrzebowanie w Syberyi jest bardzo 
wielkie i trzeba będzie prędzej, czy później 
uzupełnić zapasy. — Rynek syberyjski roz- 
wija się z wielką szybkością i wielu sądzi, 
że ten rozwój będzie jeszcze przyspieszony 
w następstwie wojny. Powszechnie panuje 
przekonanie, że firmy, które wytrzymają te- 
raźniejsze przesilenie, będą musiały po za- 
warciu pokoju, rozszerzyć swe fabryki, aby 
uczynić zadość wielkiemu popytowi, który 
wtedy niewątpliwie nastąpi. Przypominają 
tu nieustanie, podniesienie się handlu i 
przemysłu podczas wojny rossyjsko-tureekiej 
i spodziewają się na pewno, że taki sam bę- 
dzie skutek terażniejszej wojny wschodniej. 

Firmy angielskie, powiada dalej kon- 
sul, powinny przygotować się zawczasu na 
naprawienie się położenia i być w pogoto- 
wiu, aby otrzymać odpowiedni udział w za- 
mówieniach na maszyny, urządzenia war- 
sztatowe, chemikalia, wełny i t. d. Wielkie 
sumy, wydawane obecnie na wojnę, pozo- 
stają prawie zupełnie w Rossyi; za granice 
dopływa bardzo mało pieniędzy. 

Zupelnie inaczej niż na przemysł od- 
działywa wojna na rolnictwo, zwłaszcza na 
Litwie. Ponieważ w Królestwie Polskiem i 
na Litwie nie zawezwano zapasów pod broń, 
wojna nie wpłynęła na życie chłopa i liczbę 
sił pracujących na roli. 

Rzeczywistą przyczyną zastoju w prze- 
myśle i handlu jest brak kredytu. Między 
innymi ucierpieli także garbarze warszawscy 
przez bankructwo wielkiego handlarza skó- 
rami w Warszawie. Zmniejszył się przez to 
popyt na skóry garbowane, a następstwem 
tego było ograniczenie produkeyi. Inną prze- 
szkodą w handlu są wysokie ceny skór su- 
rowych, chociaż w gruncie rzeczy i tu brak 
kredytu i zaufania odgrywa główną rolę. — 
Po wybuchu wojny fabryki sukna w Bia- 
łymstoku spodziewały się wielkiego powię- 
kszenia produkcyi, skutkiem silniejszego za- 
potrzebowania przez armię, ale nadzieje te 
nie ziściły się; przeciwnie popyt, a tem sa- 
mem i produkcya zmniejszyły się. W po- 
czątkach wojny powstrzymano wszystkie ro- 
boty kolejowe, obecnie minister kolei żela- 
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à LITERATURY ZAGRANICZNE! 
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ELIAS PORTULU. 


(7 francuskiego). 


IV. 
(Ciąg dalszy). 


Przez długą godzinę tej nocy myslal 
o sposobie jak ten list napisze. Wiedział już, 
jak zacznie i jak zakończy; reszta pójdzie 
łatwo. 

Nazajutrz jeszcze, gdy się obudził, był 
stanowczo zdecydowany wykonać swój za- 
miar, Skoro tylko mógł, pobiegł do swojej 
kryjówki, w ulubione miejsce, gdzie przecho- 
wywał swoje książki, pióro i małą Haszeczkę 
z atramentem, poczynił przygotowania, u- 
siadł przed wielkim kamieniem wyszukująe 
najdogodniejszej pozycyi i znalazł wyborną, 
aby pisać wygodnie; a potem chwil kilka 
zastanowił sie głęboko. 

Strumyk płynął tuż obok, szemrząc po- 
śród wikliny; łagodny wietrzyk wślizgiwał 
się przez trzeiny, budząc przeciągłe szmery 
w wysokiej trawie i w liściach drzew. Setki 
odgłosów stłumionych, bliskich, ożywiało 
tanca, pod blękitnawem światłem poranku. 

Elias rozmyślał; a ogorzałe ręce jego, 
spoczywały na kartce grubego, zimiętego nie- 
co papieru, rozłożonego na kamieniu. Nagle, 
podniósł głowę i zdawał się słuchać jakie- 
goś oddalonego głosu; następnie, wziął pa- 
pier, pióro, flaszeczkę z atramentem, scho- 
wał wszystko napowrót i wrócił do chaty. 


P 
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znych rozkazał rozpoczęcie budowy niektó- 
rych linii. Oczekują powszechnie, że po woj- 
nie nastąpi okres ciężkiego opodatkowania 
handlu i przemysłu, równocześnie z przed- 
siewzięciem środków dla ożywienia rozwoju 
przemysłu i rolnictwa“. 


Z Poznania. 


(Jeszcze jedna smutna sprawa). 


Zmowu zaszedł bolesny wypadek, który 
poruszył do głębi całe społeczeństwo pol- 
skie. Przed dwoma miesiącami sprzedał p. 
Józef Zychliński, w Poznańskiem, swój ma- 
jatek Modliszewo niejakiemu Janowi hr. 
Bnińskiemu na pół zniemczonemu, ożenio- 
nemu z Rossyanką. Sprzedał tanio, jakkol- 
wiek komisya kolonizacyjna ofiarowała mu 
znacznie wyższą kwotę, bo sądził, iż p. Bniń- 
ski chce uczeiwie na ziemi rodzinnej osiąść 
i pracować. 

Z chwilą dokonanej transakcyi poczę- 
ły w prasie krążyć pogłoski, że hr. Bniński 
kupił Modłiszewo na to, aby je odstąpić ko- 
misyi kolonizacyjnej co jednak dotychczas 
nie nastąpiło. 

Pogłoski te nabrały gruntu z chwilą, 
gdy p. Zychliński ogłosił w Dzienniku Po- 
anańskim list, dowodzący, że ów hr. Bniń- 
ski zobowiązał się odstąpić ajentowi komi- 
syi kolonizacyjnej, Kronheimowi, majątek 
Gorazdowo, o którego kupno w czerwcu b. 
r. traktował. List ten brzmi, jak następuje: 

„Rzadkim i szczególnym przypadkiem 
przez pomyłkę notaryusza berlińskiego do- 
stał się do rąk moich akt notaryalny z 26 
czerwca numer 243, w którym hr. Jan Bniń- 
ski, za wynagrodzeniem 39 tysięcy marek, 
zobowiązuje się odstąpić Grorazdowo, o któ- 
rego kupno równocześnie pertraktował, a 
które to pertraktacye właściciel zawczasu 
zerwał — znanemu p. Kronheiniowi z Byd- 
goszczy, a więc w dalszej konsekwencyi ko- 
lonizacyi. 

„Wnioskować niestety z tego muszę, 
jak i z tej okoliezności, że suma mi wypła- 
cona zapisaną była na panią hr. Bnińską a 
później przepisaną została na bydgoski bank 
dla „przemysłu i handlu“, również i z in- 
nych danych obecnie, że i kupione odemnie 
przed dwoma miesiącami Modliszewo w obce 
ręce a ewentualnie na kolonizacyę przejść 
może, mianowicie, że suma zahipotekowana 
dla owego braku jest na 150.00 marek 
większa. 

„Pan Bniński, uchodzący powszechnie 
w skutek swego ożenienia za bardzo boga- 
tego ezłowieka, całem swojem zachowaniem 
podczas pertraktacyi o Modliszewo i przy 
spisywaniu kontraktu najmniejszego nietylko 
nie mógł wzbudzić podejrzenia, że kupuje 
jako podstawiony, ale przeciwnie uprawniał 
do wierzenia, że chce uczeiwie na wsi mie- 
szkać i pracować, Tym sposobem najhanie- 
bniej udało mu się podejść mnie, czego naj- 
lepszym dowodem, że mu tanio sprzedałem, 
Do dobrej do niego wiary uprawniała mnie 
i ta okoliczność, że się przypadkowo dowie- 


działem, iż w marcu pertraktował o Łopien- 
no, należące do Niemca, a w tym przypadku 
jako podstawiony nie mógł występować i 
sam od kupna odstąpił. 

„Nie przesądzając, co p. hr. Bniński z 
Modliszewem zrobi, ogłaszam te smutna i nie- 
cne fakty, pozostawiając opinii publicznej 
sąd o tem haniebnem łajdactwie, którem 
zbezcześcił własne rodzinne nazwisko, cyni- 
cznie go nadużywszy, aby mi wyrządzić wielką 
przykrość, a u ludzi uprzedzonych nawet 
postawić w najwięcej dla uczciwego czło- 
wieka ubliżające podejrzenie, jeżeli Modli- 
szewo odstąpi kolonizacji. 

Uzarzewo, 4 sierpnia 1904. 

f J. Zychliński“. 

P. Żychliński przyjmuje przeto z góry 
za fakt stwierdzony, że Modliszewo będzie 
odstąpione kolonizacyi. Obecnie dodaje Ku- 
ryer Poznański między innemi następujące 
uwagi: 

„Pozory rzetelnego kupna zachowane 
były najzupełniej. P. A. Zychliński, mając 
w dwóch przypadkach sposobność sprzedaży 
dóbr swych za tę samą cenę, za którą na- 
stępnie sprzedał p. B., cofnął się, nie będąc 
pewnym charakteru kupców. Co do J. Bniń- 
skiego był p. A. w najlepszej wierze, na 
myśl mu nie przyszło, żeby badać jego za 
miary, Sam Bniński zrobił też, przybywszy 
na miejsce, dobre wrażenie. — Wydał się 
wprawdzie zniemcezony, nie taił się, Że z 
Niemcami oficerami żyć będzie — ale wy- 
stąpienie jego nosiło cechy uczciwego czło- 
wieka. Niedawno chciał kupić Łopienno od 
Funcka, więc i ta okoliczność przemawiała 
za nim, gdyż mógł był Niemiec sprzedać 
wprost kolonizacyi. — Pokupował też p. B. 
meble od p. Z., zatrzymał służącego Polaka, 
również i stangreta Polaka. Rządcy Polaka 
nie oddalił, lecz gdy Niemea sprowadził — 
Polak kontraktowo nie oddalony, lecz spła- 
cony, opuścił sam swą posadę dobrowolcie. 

Pieniądze, które za Modliszewo zapla- 
cił, kazał p. B. zahipotekować natychmiast 
na imię swej żony (Rossyanki, za którą, jak 
ogólnie głoszono. znaczny wział majątek). 
Odtąd trzeba będzie ściślejszą jeszcze kon- 
trolę przeprowadzać w obee kupców ma- 
jątków — a do tego potrzeba będzie dzia- 
łalności organizacyi naszych jak „Związek 
ziemian“ lub komitetów powiatowych *. 


Ruta zamordowania Pletwego. 


Swiet donosi: Zabójca ministra Pleh- 
wego, osadzony został w osobnej celi w wię- 
zieniu wyborskiem. Postanowił on, jak się 
zdaje, nie wymieniać swego nazwiska; na- 
zywa siebie prostym robotnikiem, leez nie 
może zamaskować prawdy ; twarz to bardzo 
charakterystyczna, pełna wyrazu, nie podo- 
bna do twarzy człowieka z gminu. Według 
opinii lekarzy, zabójca będzie uratowany, je- 
żeli nie nastąpi zakażenie krwi. 

Na podstawie informacyj, otrzymanych 
od kilku naocznych świadków katastrofy, ja- 
koteż osób, które znajdowały się w pobliżu, 


Petersb. Listok podaje kilka szczegółów, cha- 


Nie, stanowczo nie mógł przezwycię- | braknie! A zresztą, można żyć i bez nich, 


Żyć tej sily wyższej, o której mówił Zio 


Martinu. 


Wa 


Przyszło lato. Cała tanca pokryła się 


(piękną, blado-złotą szatą, z wyjątkiem gą- 


szczów i brzegów strumienia, gdzie roślin- 
ność wybujała prawie jak pod równikiem. 
Jakże piękne były teraz te głębie, w cudo- 
wnem oświetleniu poranku. Jakie piękne w 
mrokach złoto-różowych kończącego się dnia, 
iw te noce, połyskujące gwiazdami, gdy 
nowy księżyc tajemniczo spływał na ciche 
lasy ! 

Elias odczuwał smutek i miłość; ale 
nie czynił żadnego kroku, nie tworzył ża- 
dnych zamiarów, aby przeszkodzić wypad- 
kom. A tymczasem czas upływał; Pietro 
skończył żniwa ze wspaniałym rezultatem i 
ślub miał się odbyć za kilka dni. 

Elias nie zobaczył się już z Zio Marti- 
nu i nie staral się z nim spotkać, a nawet 
obawiał się tego, gdyż stary, zamiast mu 
dodać odwagi, pomimo sławy wielkiego 
mędrca, jaką posiadał, piekło mu stworzył 
w duszy. 

„A gdyby miał słuszność!“ mówił so- 
bie czasami Elias. Leez natychmiast bunto- 
wał się przeciw tej myśli, może także dla 
tego, że nie czuł w sobie odwagi do działa- 
nia, do jakiegoś wysiłku, wydania się ze 
swoją tajemnicą, a przedewszystkiem, zbu- 
rzenia szezęścia Pietra. Tymezasem, wspo- 
manienie o Magdalenie, myśl, że wkrótce sta- 
nowczo stracona będzie dla niego, tortury 
mu zadawała. Wprawdzie starał się usilnie 
walczyć przeciwko własnemu sercu i zmy- 
słom, być silnym, jak tego wymagał Zio 
Portulu. 

— „lo dyabła! kobiet przecież nie 


| można żyć bez kochania! 


3 


jo mówię? Męż- 
| czyzna, prawdziwy mężczyzna, powinien 
| drwić sobie z tych rzeczy !* 

Ta walka jednak nie na wiele się przy- 
dała i bez Magdaleny cały świat Eliasa sta- 


| . è . 
da się ciemny i pusty. Przytem, tak samo, 


jak w San Francisco, gorąco pragnął odda- 
lić się, znaleść się w pustce i ciszy tanca, 
tak samo pragnął i czekał niecierpliwie dnia 
slubu. „Wtedy przynajmniej — myśsłał — 
wszystko się skończy, raz na zawsze!* Zda- 
walo mu się, że uleczenie nastąpi później 
samo z siebie, że odnajdzie spokój i zdro- 
wie, bo czuł, że nawet fizycznie słabnie. 
Szalony upał tych dni dlngich, słonecznych, 
a następnie chłody wonnych nocy, wyczer- 
pywały go. 

W smutku swoim zaczął mieć wstręt 
do ludzi; nawet ojciee własny i Mattia, 
niesnak w nim budzili, uciekał od nich, 
tułał się całymi dniami po spalonych od 
słońca łąkach łamca i spędzał noce pod go- 
łem niebem. Jeżeli usnął kiedy w południe, 
po czytaniu swoich nabożnych książek, bu- 
dził się z głową zbolałą i potem Bie mógł 
już spać w nocy. Siadywał więc do późna 
w swojej kryjówce, na kamieniach i przy- 
glądał się zachodowi księżyca za lasy, po- 
grążony w przygnębiającem, półsennem, a 
bolesnem marzeniu. 

Zio Portulu, stary lis, dobrze spostrze- 
gal stan fizyczny i moralny, w którym syn 
jego się znajdował; ale nie udawało mu się 
jodgadnąć przyczyny tego stanu i złościł się, 
i łajał ostro Eliasa podczas krótkich chwil, 
w których byli razem. 

— Po eo ty się ukrywasz? — wrze- 
szezał. Co znaczy takie życie? Jeżeli roz- 
myślasz o jakiej zbrodni, wykonaj ją i niech 
się to skończy. Jeżeli jesteś zakochany, po- 
wieś się. Czy jesteś mężedyzna? Jesteś tyl- 


—nawawani 
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rakteryzujących wybuch: „Na sąsiednich, | 
lieach, mniej więcej od 8 roty Izmaiłows" y 
go pułku, zarówno osoby znajdujące SK ip 
mieszkaniach, jak i przechodzące ulic, < A 
słyszały żadnego odgłosu wybuchu. Tyn , 
sem podróżni, którzy jechali pociągiem 
szawskiej kolei żelaznej, słyszeli silną 
nacyę i sądzili, że to wybuch prochu. 
ciąg ten w chwili katastrofy znajdowa dle” 
w pobliżu przystanku „Szosejnaja*, W 0 icy 
głości 10 wiorst od Petersburga. różni 
na linii kolei żelaznej warszawskiej, $ TER 
również odgłos wybuchu na przestrzen! 
wiorst. R 
Niezwykłą również wydaje się ta e 
liezność, że cienkie szyby w kaplicy, “i 
dującej się przy dworcu warszawskim, PO 
stały nietknięte, podezas gdy grube mA 
na froncie dworca warszawskiego potrzask i3 
sią na drobne kawałki. Według; opow1at się 
kilku osób, które ucierpiały, rozchodził * ń 
z miejsca katastrofy specyficzny jakiś zap F 
Ponieważ jednak u osób ranionych II igs 
uważono objawów zatrucia, przeto nie mó. 
wnosić, aby bomba zawierała melinit. « ji- 
się również, że nie była przygotowana * 
dytu. Najprawdopodobniej więc wybuć A 
wodowany został dynamitem. Wszystkie %5 
by, które ucierpiały skutkiem katastrofy. ig 
trzymają jednorazowe zapomogi, a TO > 


NO 


woźnicy Plehwego otrzyma emeryturę « 


m 
Anglicy w stolicy Tybatu: 


deto" 


(Telegramy). 


Londyn, 9 sierpnia. Biuro Reuteri 
donosi z Lhassy stolicy Tybetu: Przybyłe ka 
dnia 3 b. m. angielska wyprawa tybetańsy 
i rozłożyła się obozem w odległości P 
tora kilometra od Patala, w bezpośreda! „ 
pobliżu prywatnych ogrodów Dalaj -lan 
Dnia 3 b. m. przed południem zauwē 3 
Anglicy grupy osób na dachach Path] 
które czekały na zbliżenie się Anglików. ~ je 
śród tych osób znajdował się prawdoi 
dobnie sam Dalaj -lama, który ma we u 
ostatnich wiadomości przebywać w Pati. 
Naczelnik Nepalu przybył do obozu angi; 
skiego i zawiadomił, że w Lhassie istala 
stronnictwo, które przysięgło sobie row 
zginąć, aniżeli wpuścić Anglików do wd 
tego miasta. Stronnictwo to jednakże WA 
piło, skoro je przekonano, iż jest 32 KO 
wem walczyć z Anglikami, ponieważ ty" 
pod ich ochroną Tybetańczycy mogè 
wolnymi. 

W obozie wyprawy zjawił się © je 
amban, eskortowany przez chińskich bolni 
rzy, który złożył wizytę angielskiemu, 
kownikowi. Wstęp do miasta jest woJ5 
wzbroniony. a 

Wiedeń, 9 sierpnia. Fakt zajęcia 5 
licy Tybetu, Lhassy, przez Anglików 5 
wił w prasie tutejszej wielką sensację. A) 
wszechnie panuje przekonanie, że to J 
jedno z najważniejszych zdarzeń doby iy 
raźniejszej i że Rossya poniosła przeć g 
większą klęskę niż w Mandżuryi. Rów” 


piis 
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ko wiechciem słomianym, osełką z kr 
go sera! Czyż nie widzisz, że ledwie 
Żesz utrzymać się na nogach, a twarz 
zielona jak żaba! i 
i i piis 
— Jestem chory — odpowiadał *_ g. 

Z, 
wo 
| 
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nie na to, aby się wytłómaczyć, tylko, 
bawy, żeby Zio Portulu nie odkrył jeg” 
jemniey. ibo 
-— Jeżeli jesteś chory, lecz się ao | 
umieraj. Nie chcę widzieć inwalidów W je” 
ło siebie; cheę widzieć lwy, orły, a b 
stes tylko jaszczurką. + I 
— Pozostaw mnie w spokoju, m0) 
cze! — prosił Elias. a 
I młodzieniec oddalał się w "0% 
żnieniu, 12 
— Idź do dyabła! idź do dyable’ 
ryezał za nim Zio Portulu. wal 
Ale, gdy stary ojciec sam pozost? 
zasmueał się i trapił. gł 
-— Może to prawda, że Elias ch0 
och! nie, nie, święty Franciszku! go 
mnie z tego świata, jeżeli chcesz, ale | 
staw moich synów żywych i silnych! 
synów, moje turkawki, moje ptaszęta: 
niech będą szczęśliwi, chociażby oj, 
miał umrzeć w rozpaczy! Eliasie, 
czemu się nie leczysz? Cóż bym 7 
gdyby mi ciebie zabrakło ?... Pow Sy 
twoją matkę; powiem jej, żeby tu Piga 
chała, powiem, żeby ciebie z sobą 7% „gą 
do domu; położy ciebie do łóżka, PT ge” 
dzi lekarstwa z ziół, z soli, ze świętym 
dalikami, jak to ona umie robić. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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£ześnie prasa stwierdza, że Rossya w obec 
jj "onanego faktu musi się zadowolić tem, 
A przyjmie do wiadomości oświadczenie 
zadu angielskiego. Rząd angielski zaś oświad- 
Cza, że wycofa swe wojska z Tybetu, skoro 
Uzysza tylko odpowiedni traktat, nikt atoli 
W to nie wierzy, by Anglia kiedykolwiek 
Wojska swe z Tybetu wycofała. 


Atar rossyjsko - angielski. 
(Felegramy). 


Londyn, 9 sierpnia. W odpowiedzi 

Na zapytanie dep. Gibsona Bowlesa, oświad- 
czył prezydent ministrów Balfour w Izbie 
$min, że protest podniesiony przez Anglię 
brzeciwko zajmowaniu parowców polega głó- 
Wnie na zasadzie, iż okręty, które wyjechały 
Z morza Czerwonego pod flagą handlową, 
Nie mają prawa przybierać charakteru krą- 
zowników wojennych. Rząd angielski poczy- 
M! w tej mierze szczegółowe przedstawie- 
nia u rządu rossyjskiego i zwrócił uwagę 
Na to, że od czasu istnienia traktatów pary- 
skiego i londyńskiego po raz pierwszy zda- 
Tzył się podobny wypadek. Jeżeli słuszne 
p" twierdzenie rządu rossyjskiego, to „Ma- 
acca“ powinna była być dostawioną do ros- 
Syjskiego portu, jeśli zaś słuszne jest zapa- 
rywanie angielskie, to zajęcie „Malacci* 
było wogóle nieusprawiedliwione. Drugim 
punktem na który rząd angielski zwracał w 
tym wypadku szezególniejszą uwagę, było, 
aby nie dopuścić do napięcia stosunków 
między obu państwami, — a do tegu nie 
Wiele brakowało. Załatwienie sprawy „Ma- 
lacci” nastąpiło w formie kompromisu. Rząd 
Tossyjski odstąpił od zamiaru dostawienia 
»Malaeci* do portu rossyjskiego, Anglia zaś 
Zgodzila się na przewiezienie okrętu tego 
do portu neutralnego i natychmiastowe wy- 
Puszczenie go po formalnem zbadaniu. Uło- 
zono dalej, że oba okręty floty ochotniczej, 
tóre dokonały zajęcia statku angielskiego, 

Nie będą nadal funkeyonowały jako krążo- 
wniki. Główne punkty angielskich żądań 
Zostały zatem przyjęte. (o się tyczy wiado- 
ności o zatrzymaniu papierów „Malacei*, 
Iząd nie otrzymał o tem wogóle żadnych 
wiadomości. W sprawie okrętu „Knight 
ommandeur" powiedział Balfour, że nie 

Ulega watpliwości, że okręt ten został zato- 
bony, na rozkaz oficerów rossyjskich, gdyż 
było bardzo trudno dostawić go do portu 
rossyjskiego, i ponieważ według zapatrywa- 
nia roszyjskich oficerów okręt ten bez wąt- 
pienia wiózł kontrabandę. Obstajemy — mó- 
wił Balfour — przy naszem zapatrywaniu, 
Że okoliczności te, czy są prawdziwe lub 


SACCO DI KOMA 


(napisał dr. Zdzisław Morawski — 
Kraków 1904). 


m 


(Dokończenie). 


Trzy tygodnie trwało właściwe plądro- 
Wanie Rzymu — pisze dr. Z. Morawski — ale 
miesiącami trwać miała niedola Rzymian. — 

le skarbów sztuki i nauki zginęło w tym 

Zamęcje, dojść nawet trudno. — Po łupiest- 
Wach przyszło morowe powietrze dobijając 
tych, których nie poemordowało rozbestwione 
Żołdactwo, nie strawiły głód i ogień. Rzym 
Zamienił się — wedle słów współczesnego pa- 
miętnikarza — w sacra ruina... 

Tymczasem Papież z Zamku św. Anioła 
Nanróżiio wyglądał odsieczy. Armia Ligi pod 
Wodzą księcia Urbinu podstąpiła wprawdzie 
Pod mury Rzymn, ale — w d. 2 czerwca — Za- 
Wróciła, ponieważ Urhinu osądził, że jest za 
ślahy. aby mógł Rzym odebrać cesarskim. 
Przedtem nie umiał i nie chciał skorzystać 
te szczęśliwej sposobności i powstrzymać 
Zawezasu najeźdzców od pochodu na Wieczne 
Miasto — teraz nie czuł się na siłach, aby im 
le odebrać... Odwrót odsieczy odjał jednak 
*apieżowi resztki nadziej; w Zambu pano- 
Wal głód i wdarło się już morowe powi-trze: 
w qd. 2 czerwca Papież podpisał też kapitn- 
acyę i na mocy jej pozostał nadal w twier- 

2y, ale już jako jeniec, pod strażą. 

Niekorzystne wrażenie jednak, jakie ten 
Pogrom Rzymu wywołał w świecie katolickim, 
Oraz polityczna i wojskowa akcya Franciszka I. 
I Henryka VIII, skłoniły dwudziestosiedmio- 
ĉtniego wówczas cesarza, że wprawdzie 
Cagle jeszcze zwłócząc, postanowi! wreszcie 
Położyć koniec krwawemu zatargowi z Pa- 
bieżem. — W d. 26 listopada przyszedł osta- 
tecznie do skutku układ między Papieżem 
à cesarzem; a w d. 6 grudnia oddano Zamek 
św. Anioła Papieżowi i usunięto straż, która 
Nad nim czuwała. 

Tu nastąpił jednak zwrot, charaktery- 
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nie, nie były jeszcze dostatecznem usprawie- 
dliwieniem do topienia neutralnych statków. 
(Oklaski). W tej mierze nie ustąpiliśmy ani 
na krok. 

W dalszym ciagu posiedzenia oświad- 
czył na pytanie minister handlu, że w pierw- 
szych siedmiu miesiącach b. r. wywieziono 
do Rossyi węgla dla statków 1,881.000 tonn; 
do Japonii 87.000 tonn. 


Petersburg. Nowoje Wremia donosi, 
że podczas rozpraw sądu morskiego w spra- 
wie zatopienia okrętu angielskiego „Knight 
Kommandeur“ kapitan tego okrętu dowodził, 
że konfiskata statku była nieusprawiedliwiona, 
gdyż ani właściciel, ani kapitan jego nie- 
wiedzieli, że ładunek jego przeznaczony jest 
do celów wojennych. Przewodniczący zwró- 
cił uwagę kapitana, że powinien to zezna- 
nie uczynić pod przysięgą, później jednak 
oświadczył, że zadowoli się słowem honoru, 
gdyż słowo honoru angielskiego gentlemana 
zasluguje na wiarę. Kapitan zeznanie swoje 
powtórzył. W dalszym jednak ciągu rozpra: 
wy przedłożono księgę okrętu a w niej od- 
bitki dokumentów świadczących, że właści- 
ciel i kapitan okrętu dokładnie wiedzieli, że 
ładunek przeznaczony jest do Czemulpo dla 
kolejki wojskowej. Kapitan na to miał się 
zmięszać i powiedzieć, że myślał, iż książka 
ta poszła razem z okrętem na dno morza. 
Nowoje Wremia dodaje uwagę, że fakt ten 
dowodzi jaką wagę przywiązywać należy do 
zeznań kapitanów okrętów wiozących kon- 
trabandę. 


WOJNA. 


rossyjsko -japońska. 


Jeden z wojskowych rzeczoznawców za- 
granicznych w następujący sposób przedsta- 
wia sytuacyę na placu boju: 

Od kilku dni akcya zaczepna japońska 
przybrała ogromne rozmiary; wszystkie ar- 
mie skombinowanym atakiem prą z południa 
1 ze wschodu na oddziały Kuropatkina, zmu- 
szając je do szybkiego odwrotu lub grożąc 
w przeciwnym razie odcięciem od głównej 
siły. Walka toczy się na całej linii, na całej 
też linii Rossyanie ustępują. koncentrując 
swe siły w okolicy Laojanu i Mukdenu. Jak 
się zdźje, nie ulega już wątpliwości, że dni 
najbliższe przyniosą rozstrzygnięcie sytuacyi, 
i że albo Laojan albo droga mukdeńska sta- 
ną się punktem decydującego starcia. Naj- 
bardziej zacięte potyczki stoczono w dwóch 
miejscach około Thawuan, nazywanego w 
depeszach japońskich Jankulin i około Kut- 


zujący dobrze ówczesne stosunki: Papież nie 
dowierzał zwycięzcom. W nocy z 6 na 7 gru- 
dnia, Klemens VII opuszcza — po siedmiomie- 
sięcznem zamknięciu — twierdzę iw świeckiem 
przebraniu uchodzi z Rzymu, — dosiadłszy na 
łąkach Nerońskieh konia, pędzi cwałem do 
Orvieto.... „Jest to znowu — pisze dr. Z. Mo- 
raw ski — jeden z tych obrazów pełnych drama- 
tycznej siły, w które ta epoka obfituje: w cie- 
niach nocy po smutnej, opustoszałej Kampanii 
mknący na spienionyim koniu jeździec, a tym 
jeźdźcem to uchodzący z Wiecznego miasta 
przed wojskami katolickiego króla Pontifex 
Maximus“. 

Dopiero po dalszych wojennych i poli- 
tycznych zawikłaniach i po dalszych ukła- 
dach, w d. 6 pażdziernika 1528 — po 18 mie- 
siącach niewoli i tułaetwa, — powrócił Papież 
do spustoszonego Rzymu, którego liczba 
mieszkańców tymczasem zmniejszyła się o 
dwie trzecie. l 

Nocny jeździec zaś, uciekający do Or- 
vieto — jak pięknie pisze dr. Morawski — 
„unosił z sobą nietylko wolność osobistą, ale 
i coś więcej: unosił, i to bezpowrotnie, du- 
szę średniowiecznego Rzymu“. — Ludzkość 
w rozwoju swoim stanęła na nowym zakrę- 
cję i znowu na pogromie Wiecznego miasta 
obróciła się po raz drugi karta w wielkiej 
księdze dziejów. — We Włoszech a przede- 
wszystkiem w Rzyruie koriczy się teraz wielka 
epoka sztuki: pogrom Rzymu z r. 1537 roz- 
prasza zgromadzonych tam artystów, rozga- 
nia rój humanistów, używających opieki i 
gościnności papieży. Wśród politycznego u- 
padku następuje jednak rozdział religijnie 
pewnych i niepewnych żywiołów. Pod wpły- 
wem „łowcy dusz“ św. Kajetana z Thiene, 
założyciela zakonu Teatynów, i gromadzących 
się dokoła niego mężów i dostojników koście|- 
nych — wśród których był także późniejszy Pa- 
pież, Pawel III, inicyator reformy dyscypliny 
kościelnej; — pod wpływem równoczesnej 
pracy rycerza z Pampeluny, don Inigo Re- 
calde de Loyola, później św. Ignacego Loyoli, 
na półwyspie iberyjskim podjętej: przeobraża 
się opinia publiczna, dźwiga się dzieło re- 
formy kościelnej, odradza się dusza społe- 
czeństwa chrześciańskiego. — I znowu, jak 
w wiekach śre:inieh, w odrodzeniu ducha, tak 
teraz w odro:aniu duszy przoduje Rzym. 
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sia (japońska nazwa Kaszulineu). Pod Tha- 
wan zajęli Rossyanie obronne stanowisko już 
po walce z dnia 17 z. m.; w dniu 81 z. m. 
walczyły tu podobno dwie dywizye pod wo- 
dzą generała Kellera. W Kutsia nad rzeką 
Lao, dokąd Rossyanie cofnęli się po walce 
pod Sihojan, mialo znajdować się półtrzeciej 
dywizyi, oraz cztery baterye. Jak wynika z 
zestawienia depesz w dniu 31 z. m., walka 
trwała przez cały dzień, wojska rossyjskie 
zdolały się utrzymeć na zajmowanych sta- 
nowiskach. Dopiero dnia 1 b. m. rano wy- 
parli je Japończycy z Thawuan, a w połu- 
dnie także z Kuszulinczu, poczem Rossyanie 
ścigani przez nieprzyjaciela, cofnęli się ku 
Anpin. 

Równocześnie z temi walkami na pół- 
nocy, stoczyli Japończycy szereg potyczek 
na południu, atakując armię rossyjską, roz- 
winiętą na linii z Hajczenu ku Simuczen. 
Najbardziej krwawą z nich była walka pod 
fomuczen. Wzgórza tomuczeńskie znajdują 
się na poludniowy wschód od Hajczenu, skąd 
też łatwo się już dostać pod tę twierdzę. 
Dlatego też zdobycie Tomuczenu może być 
decydujące dla losów Hajczenu. Obecnie Ros- 
syanie mogliby utrzymać tę miejscowość tyl- 
ko kosztem olbrzymich ofiar, w obee zaś 
niebezpieczeństwa grożącego im od północy, 
raczej przypuścić należy, że bez strzału o- 
puszczą tę twierdzę, podobnie, jak opuścili 
Niuczwang i Dasziczao, 

W ogóle zresztą uzasadnione jest przy- 
puszczenie, że w swym dalszym pochodzie 
$apończycy z poważnym oporem spotkają się 
dopiero pod liiaojanem. Wynika to przede- 
wszystkiem z ostatniego raportu gen. Kuro- 
patkina, w którym donosi, że większość wojsk 
z linii Saimatsi - Liaojan cofnęła się z prze- 
dniej pozycyi na główną i wyraża nadzieję, 
że na tej głównej pozycyi wojska rossyjskie 
z powodzeniem stoczą bitwę, nawet z prze- 
ważającemi siłami przeciwnika. Tą główną 
pozycyą może hyć tyłko Liaojan, który Ros- 
syanie obwarowywali prawie od początku 
zbrojnego starcia z Japonią. Miasto otoczone 
jest na przestrzeni kilkunastu kilometrów na 
południe i wschód siecią silnych fortyfikacyj 
polowych, których zdobycie w jednym sztur- 
mie jest bardzo utrudnione, jeżeli nie nie- 
możliwe. 

Wszystko przemawia za lem, że tutaj, 
na tej głównej pozycyi rozegra się decydu- 


jąca walka, i to już w najbliższym czasie. 


* 
E * 


Dzisiaj w nocy otrzymaliśmy następu- 
jące depesze: 

Petersburg. (Oficyalnie). Generał-po- 
rucznik Szcharow telegrafuje do sztabu ge- 
neralnego dnia 7 b. m. Do dzisiejszego dnia 
nie zaszła żadna zmiana położenia na man- 
dżurskim terenie operacyjnym. 


Przełomowe te wypadki, potężne te 
prądy i zdarzenia, które wycisnąć miały 
piętno swe na całym rozwoju ludzkości I na 
pochodzie myśli ludzkiej — występują w opo- 
wiadaniu dr. Z. Morawskiego z wielką siłą 
i plastyką. Nawiązując do szarych murów 
Zamku św. Anioła, których potężna sylwetka i 
ryje się niezatartem wspomnieniem w duszy | 
każdego, kto je raz w życiu widział, pod- į 
malowuje on szeroko tło historyczne swej 
opowieści, rzuca na nie silne światła i cie- 
nie, dając barwny i wysoce zajmujący obraz 
ówezesnego stanu umysłów, sztuki i kultury 
we Włoszech a na tak przygotowanem tle 
rysuje dopiero sylwetki działających postaci 
i kreśli przebieg wypadków. Zdaje się też, 
jak gdyby pod piórem jego ożyły portrety 
Leona X, Pompeo Colonny, Karola Bourbon, 
margrabiego di Pescara, księcia Urbino, 
Frundsberga, — przedewszystkiem zaś Kle- 
mensa VIIj Karola V — oglądane we fłorene- 
kich galeryach Uffzii i Pitti, w galeryi Co- 
lonna w Rzymie, w Museo Correr w Wene- 
cyi lub muzcum berlińskiem a do dzieła dr. 
Morawskiego — mówiąc nawiasem — w do- 
brych dołączone reprodukcyach. Ze szezegó|- 
ną plastyką występuje zwłaszcza akeya po- 
lityczna zimnego i wyrachowanego dyplo- 
maty, jakim był wówczas dwudziestosiedmio- 
letni Karol V. 

Oprócz wymienionych wystepują jednak 
w opowieści dr. Morawskiego niezliczone 
inne postacie. Nie było w owych czasach 
we Włoszech rodu i osobistości wybitnej, 
nie było wojownika, artysty i pisarza, nie 
było dostojnika kościelnego lub wojskowego, 
któryby nie znalazł wieściwego sobie miej- 
sea w opowiadaniu dr. Morawskiego. Nie- 
wiadomo co więcej podziwiać u autora, czy 
znakomitą znajomość czasów, wypadków i lu- 
dzi, czy też umiejętność rozporządzenia o0- 
gromnym rmateryałem, składającym się na 
obraz kultury i historyi w zamierającej epoce 
włoskiego odrodzenia, w przeddzień Soboru 
trydenekiego. — Ta wyczerpująca dokładność 
obrazu zaciera może nawet trochę kontury 
właściwego tematu, owego Sacco di Roma — 
ale życie ówczesne było we Włoszech tak 
bujne a dzięki ścisłemu związkowi pomiędzy 
niem a losami Stolicy apostolskiej tak dla 
rozwoju wypadków w całym ówczesnym świe- 


peen 


Petersburg. (Ross. Ag. tel.) Donoszą 
z Liaoliangu, że powodem ostatniego cofania 
się Rossyan było to, że gen. Zazulicz w od- 
wrocie pozostawił na głównej pozycyi straż 
tylną koło Jankulin, która pozostała tam 
do wieczora i odparła kilka ataków japoń- 
skich. Wieczorem dowiedziano się o ruchu 
dwóch dywizyj japońskich wskutek czego 
cofające się lewe skrzydło pozostało bez o- 
cbrony. Ponieważ zachodziła obawa obejścia 
wydano rozkaz odwrotu na całej linii. Ja- 
pończycy nie wiedząc o tem, ostrzeliwali 
w dalszym ciągu opuszczone pozycye i aż do- 
piero wieczorem zajęli je. W tym czasie je- 
dnak wojska rossyjskie były w Hajczengu. 
Odznaczył się przytem dacjestański pułk 
konnicy, który wykonał gwałtowny atak ce- 
lem uwolnienia pewnego batalionu otoczo- 
nego przez Japończyków. Pułk ten urządził 
straszną rzeź wśród japońskich szeregów. 

Londyn. Jakkolwiek nie ma potwier- 
dzenia pogłosek, że bitwa pod Liaojanem 
już się toczy, wszystko wskazuje na to, że 
Kuropatkin otrzymał rozkaz przejścia do 
akeyi zaczapnej. Opróżnienie Liaojanu zo- 
stało wstrzymanem, a wojska rossyjskie za- 
jęły trzy pozycye na południe i na zachód, 
gdzie oczekują na wojska japońskie. Także 
wszyscy aætatchés wojskowi i korespondenci 
udali się na te trzy punkta. 


Do Daily Mail donoszą, że wojska ros- 
syjskie o kilka mił na zachód od Juszulin 
pracują znów gorliwie nad oszańcowaniami 
ziemnemi. Japończycy, jak dowiadują się 
niektóre dzienniki, projektują kooperacyę 
swego wojska z flotą na rzece Liao, która 
na przestrzeni 100 mil od ujścia jest spła- 
wną; 80 japońskich łodzi torpedowych od- 
płynęło, aby ewentualnie przeciąć wojsku 
rossyjskiemu linię odwrotową przez rzekę 
Liao do Mongolii. 

Berlin. Do Loca! Anzeigera telegra- 
fują, że położenie armii rossyjskiej pod Lia- 
ojanem jest nadzwyczaj krytyczne. Niebezpie- 
czeństwo, że Rossyanom odcięty będzie od- 
wrót, jest prawdopodobne. 

W walkach w dniach 2 i 8 b. m. woj- 
ska japońskie zdobyły bardzo silne pozycye. 


Z pod Poriu Arthura. 
( Telegramy). 


Czifu. (Biuro Reutera). Rossyjscy zbie- 
gowie z Portu Arthura, którym powiodło się 
opuścić twierdzę dnia 4 b. m., opowiadają, 
że wojska japońskie, które zdobyły fort na 
wzgórzu „Wilezem* wznoszą w dolinie szaniec 
w odległości tylko jednej wiorsty od twier- 
dzy. Zbiegowie sądzą, że krążownik japoń- 
ski, który najechał na minę w zatoce Krzy- 
sztofa zatonął, natomiast pancernik rossyj- 


cie politycznym ważne, że jest zrozumiałem, 
iż autor nie chciał tu pominąć żadnego u- 
wagi godniejszego szczegółu. Zresztą po- 
grom Rzymu w r. 1527 wywołały właściwie 
walki i rywalizacye, mające źródło swe w 
stosunkach włoskich, dla tego też autor 
daje głównie obraz tych właśnie stosunków, 
utrzymując natomiast wpływ Reformacyi na 
wypadki na drugim tylko planie. Ze jednak 
umie objąć wzrokiem dalekie widnokręgi i 
ogarnąć całość ówczesnego położenia w świe- 
cie ehrześciańskim, dowodem tego, że z wielką 
zręcznością nie tylko wskazuje na „złowro- 
gie trzeszczenie belek w wielkim gmachu 
kościelnym i daleki grzmot burzy, nadciąga- 
Jącej z Północy", ale także na umizgi Hen- 
ryka VIII do Papieża, aby usposobić go do- 
brze do projektu rozerwania małżeństwa swe- 
go z Katarzyną Atragońską i umożliwienia 
zaślubin królewskich z piękną Anną Boleyn, 
co wkrótce potem wywołało odszczepieństwo 
Anglii, — ale także i na wypadki na Wscho- 
dzie, na upadek Belgradu, na bitwę pod Mo- 
haczem i przedwczesną śmierć Ludwika Ja- 
giellończyka. 

Potrafił zaś autor w książce swej, da- 
jąc obraz stosunków, ludzi i obyczajów, rzu- 
cić także sylwetkę słynnej Vittoryi Colonny, 
zarysować postać Katarzyny Medycejskiej, 
odtworzyć atmosferę, pełną wielkiego do- 
bytku kulturalnego, ale także ducha intrygi 
a nawet i zbrodni, w jakiej wyrosła i którą 
przeniosła ze sobą nad brzegi dalekiej Wi- 
sły „serenissima dona Bona Sforza, nova re- 
gina di Apolonia“ (ste), 

Gorące umiłowanie kultury i sztuki 
włoskiej, słowem tej Italii, która jest — 
wedle słów Sienkiewicza — „la mòre de 
Gónies et flambean de l'humanité“; dar zaj- 
mującego opowiadania i wielki ezar plasty- 
cznego stylu podnoszą zalety książki dr. 
Zdzisława Morawskiego. 

Nawiązuje ona i snuje dalej nić zna- 
komitych prac Klaczki z epoki odrodzenia 
włoskiego, — a dla łiteratury polskiej zdo- 
byez to nie mała, że w jednym roku, obok 
„Dienny*, pozyskała także „Saeco di Roma“. 


Adam Bieńkowski. 


ski „Bojan* odniósł tylko małe uszkodzenie 
powyżej linii wodnej przy wjeździe do por- 
tu. Japończycy obsadzili zatokę Ludwiki i 
wysadzają tam na ląd wojska, tak, iż po- 
wszechnem jest zdanie, że cheą uderzyć na 
twierdzę również od zachodu. Od 28 lipca 
nie było pod Portem Arthura żadnego wię- 
kszego starcia. Rossyjska artylerya niepokoi 
nieprzyjaciela w jego próbach posuwania się 
naprzód przy pomocy odpowiednio pokopa- 
nych ochronnych rowów. 


Petersburg. Admirał Aleksiejew na- 
desłał z Mukdenu do cara pod d. 8 b. m. 
następującą depeszę: 

Komendant Portu Arthura nadesłał ra- 
port, wedle którego dnia 26 lipca krążowni- 
ki „Bojan“, „Askold*, „Pallada“, „Nowik“ 
i kanonierki wypłynęły na pełne morze, aby 
ostrzeliwać nieprzyjacielskie pozycye. Wkrót- 
ce po opuszczeniu zatoki natknęły się one na 
4 japońskie okręty liniowe, dwa krążowniki 
i 80 torpedowców, które odrazu zaatakowa- 
ły eskadrę rossyjską. Pocisk z „Bojana* u- 
godził tak silnie w tylną część jednego z li 
niowych okrętów japońskich, że uczynił go 
niezdolnym do walki, poczem wszystkie o- 
kręty japońskie cofnęły się na pełne morze. 
Japoński okręt „Ozijoda* został uszkodzony 
przez minę. Pocisk z bateryi nr. 22 uczynił 
kanonierkę japońską niezdolną do wałki, tak, 
że musiano ją holować na linie. Z powodu 
ogólnego ataku japońskich wojsk 
lądowych w dniu 27 lipca wysłał ad- 
mirał Stóssel na morze okręty „Bojan“, 
„Retwizan*, „Pallada“, „Askold*, Giljak“, 
„Nowik* i „Odważny* z 12 torpedowcami 
z rozkazem, aby ostrzeliwały prawe skrzy- 
dło japońskie. Okręty te ostrzeliwały nieprzy- 
jaciela przez dłuższy czas w okolicy Lujan- 
tem. Podczas powrotu pomimo wielkiej o- 
strożności najechał „Bojan* w pobliżu wy- 
brzeża na minę, która wybuchła pod okrę- 
tem. Kontradmirał Witthóft ocenia flotę 
nieprzyjacielską, blokującą Port 
Arthura, na 5 pancerników liniowych, 
5 krążowników pancernych, 10 krążowników 
i 48 torpedowców. 


Ks. Uchtomski o wojnie. 


Wychodzące w Berlinie czasopismo 
Ostasien podaje wywiad pewnego dziennika- 
rza japońskiego Oniszi z ks. Uchtomskim, 
podczas kongresu prasy na wystawie w 
Saint Louis. Znany publicysta rossyjski 
wydawca Petersb. Waiedomosti i przyjaciel 
cara Mikołaja II. w ten sposób zapatruje się 
na wojnę rossyjsko-japońską: „Rossya po 
pełniła wielki błąd w tem, że przed i pore- 
wolucyi w Japonii, nie udzieliła żadnej po- 
mocy temu państwu w zaprowadzaniu cywi- 
lizacyi. Japonia byłaby poznała bliżej pra- 
wdziwe stosunki w Rossyi. Wszyscy Japoń- 
czycy, którzy zamieszkiwali przez dłuższy 
czas w Rossyi i poznali rossyjskie stosunki, 
Są dla Rossyan bardzo sympatycznie uspo- 
sobieni. Niestety liczba tych Japończyków 
jest bardze mala. Drugim powodem wojny 
jest przestroga udzielona Japonii, by nie zaj- 
mowała półwyspu Liaotung; wydzierżawienie 
Portu Arthura przez Rossyan it. d. Niemcy 
ponoszą winę, że rozpoczęto podział Chin, 
Jedynie tylko wskutek zachęty ze strony 
Niemiec, postąpiła sobie w ten sposób Ros- 
sya i oczywiscie popełniła wielki błąd. 
Wówczas nie myślała nawet o tem Rossya, 
by pozyskać jakieś terytorynm Chin. Witte, 
ówczesny minister finansów, był temu prze 
ciwny. Pod wpływem podszeptów i pięknych 
słów Niemiec, zdecydowała się Rossya na 
wojnę. Jest to błąd, który obecnie naprawić 
się nie da. Pomimo, że Niemcy są winne, że 
Rossya tak fałszywy krok zrobiła, nie może 
Rossya mieć żalu do Niemiec. Dlaczego tym 
podszepton: ulegla? Gdybym panu kazał 
skoczyć z tych schodów na dól a pan byś 
to wykonał — wszak była by to wina pań- 
ska, żeś usłuchał mego wezwania“. 


Na zapytanie, co się stanie w razie 
przegranej Japonii, odpowiedział ks. Uchtom- 
ski: „Rossya obejmie w posiadanie Man- 
dżuryę, a Koreę ogłosi państwem niezale- 
żnem. Nie będziemy żądać od Japonii od- 
stąpienia ani Hokaido ani Tsuschima, gdyż 
wyspa Sachalin zupełnie nam wystarczy. 
Japonia ma 45 milionów ludności. Cóż po- 
czniemy z obszarem gęsto zaludnionym* ? 


Na zapytanie, co się stanie w razie po- 
gromu Rossyi, odrzekł książę Uchtomski: 
„Gdyby Rossyan wyparto z Korei i z całej 
Mandżuryi, wówczas Rossya nie da również 
za wygraną. Gdyby armia nasza z półmilio- 
na żołnierzy się składająca w pień wyciętą 
została, wówczas poślemy drugie półmiliona, 
gdyż ani pieniędzy, ani żołnierzy nam nie 
braknie. Dlatego też nie można przesądzać, 


KRONIKA 


Lwów, 9 sierpnia 


— JE. P. Namiestnik rozwiązał Rady 
gminne w Borysławiu i Tustanowieach i poru- 
czył aż do wprowadzenia w urzędowanie nowych 


reprezentacyj gminnych, tymczasowe kierowni- 


ctwo e. k. kom. pow. Stanisławowi Bieder- 
mannowi, któremu przydano po sześciu mę 
żów zaufania z każdej gminy. 

— JE. ks. Arcybiskup Bilczewski 
opuszcza dnia 13 b. m. Soboty (Zoppot), od- 
wiedzi po drodze ks kardynała Koppa w Wro- 
cławiu i w dniu 16 b. m. stanie z powrotem 
we Lwowie. 


# Kurtyna żelazna w teatrze miej- 
skim. Wskutek doświadczenia, jakiego dostar- 
czył straszny pożar teatru w Chieago, dyrekcya 
policyi lwowskiej zarządziła, by gmina m. Lwo- 
wa, jako właścicielka gmachu teatru miejskiego, 
ulepszyła mechanizm, slużący do zapuszczania 
kurtyny żelaznej. Dotąd bowiem odpowiednia rę- 
kojeść do zapuszczania kurtyny istniała tylko na 
scenie. Przykład katastrofy chicagowskiej dowiódł, 
że to nie wystarczało, albowiem służba, która 
czuwała przy kurtynie, straciła przytomność 
umysłu na widok słupu ognia na scenie i wsku- 
tek tego pożar ze sceny, nie powstrzymany wczas 
kurtyną żelazną, miał swobodną drogę do sali 
widzów. 

Podczas obecnych feryj teatralnych uzupel- 
niono tedy mechanizm do zapuszczania kurtyny 
w ten sposób, że niezależnie od dzisiejszego, znaj- 
dującego się na scenie, urządzono drugi zewnątrz 
sali scenicznej w sąsiedztwie garderoby damskiej; 
przy tym zewnętrznym aparacie będzie również 
ustawiona służba, a obowiązkiem jej będzie w 
razie pożaru pociągnąć korbę, aby kurtyna że- 
lazna opadła; gdyby więc nawet służba cznwa- 
jąca przy kurtynie wewnątrz sceny, ziespodzianie 
została wskutek p żaru ubezwładniona, kurtyna 
mimo to w okamgnieniu może być zapuszczoną 
z zewnątrz. 

Komisyjne oględziny tego nowego urządze- 
nia wypadły zupełnie zadowalająco, a publiczność 
ima obecnie znów większą rękojmię bezpieczeń- 
stwa w teatrze w razie pożaru. 

— Na pomnik A. Mickiewicza 
przesiał dr. K. Petelenz ze Stryja, zebraną na 
listę nr. 148 kwotę 35 K. 1 hb. 

— Obwieszczenia o nowych wyborach 
do Rad powiatowych w pow. jarosławskim i 
śuiatyńskim, zamieszczone są w „D,ienniku urzę- 
dowym* dzisiejszego numeru Gazety Lwowskiej. 

— W zakładzie ubezpieczenia robo- 
tników od wypadków dla Galicyi i Bukowiny 
we Lwowie zgłoszono w Il kwartale 1904 roku 
ogółem 800 wypadków. Zakład załatwił w tym 
czasie 1012 spraw wypadkowych, a tytułem rent 
wypłacił w II kwartale b. r.: Ascendentom K. 
2888 h., 70 przemijająco niezdolnym do zarob- 
kowania 44,223 K. 66 h., stale niezdolnym do 
zarobkowania 265.202 K. 65 h.. wdowom K. 
25.687 b. 0%, sierotom 39.978 K. 54 h. 
Tytułem odprawy wypłacił wdowom 3888 
K. 90 h., tytułem kosztów pogrzebu 2440 K. 70 
h., a tytułem kosztów dochodzenia wypadków 
19.018 K. 22 h. Wypłacono nadto wartość ka- 
pitałową rent 7083 K. 58 h. Ogólem wypłacił 
Zakład tytułem odszkodowań w ciągu II kwar- 
tału 1904 r. 413.297 K. 02 h. Na pokrycie 
wynagrodzenia rent powyższych  deklarowano 
lub nałożono z urzędu w I kwartale r. b. ty- 
tułem opłat 632.315 K. 49 h 

— Zwiedzenie salin wielickich. 
Duia 16 b. m. w dzień urodzin Najj Pana 
Cesarza Franciszka Józefa I, będzie kopalnia soli 
w Wieliczce dla zwiedzających rzęsjście oświe- 
tloną Zjazd do kopalui rozpocznie się szybe 
Arcyksięcia Rudolfa o godzinie pół do 5 pa po- 
łudniu. Wstęp do kopalni kosztuje 5 K. od osoby, 
z użyciem windy parowej 6 K. 


Biletów wstępu będzie można nabyć tylko | 


w dniu zwiedzania przy kasie przed szybem zja- 
zdowym. Sprzedaż biletów wstępu z windą jest 
ograniczoną. Pociąg odchodzi z Krakowa do Wie- 
lczki o godzinie pół do 2 po południn; z Wie- 
liczki do Krakowa z powrotem o godzinie 5 min. 
45 i o godz. 10 min. 10 wieczorem. 

— Na koronę dla Matki Boskiej Po- 
cieszenia w kościele OO. Jezuitów złożyli w dal- 
szym ciągu pp.: Marcela Staszek 2 kolczyki, 2 
pierścionka; Barbara Stupnicka 2 obrączki, 1 
szpilka; Nusia i Franio K. 1 dukat; A. Witwi- 
cka 2 obrączki; Nowicka 2 pierścionki; Jolia 
Stolzenberg 3 obrączki; O K. 1 rubel, 5 korale; 
M. L. 5 koron; Marya Kurkowska 1 bransoleta; 
Ludwika Koczu 2 K., Z. L. 1 pierścienek; Bl- 
żbieta Kornecka 30 K.; Marya Barańska 80 K. 
(na iutencyg zdrowia); H. M. 1 bransoleta, Í 
pierścionek, 1 brelok, 1 krzyżyk, 10 K; Z. L. 
1 medalion; Antonina Boguszowa 2 obrączki; F. 
K. z Wiednia 10 K.; Cecylia Neumanowa 2 spinki, 
1 medalion, | broszka, 1 brausoleta; N. N. 4 


å 


baronowa Dormus 5 kolezyków, 1 broszka, 1 
szpilka, 1 pierścionek; Teofil Jabłoński 2 obrą- 
czki, | pierścionek. 1 łańcuszek; Eleonora Kisslin- 
gerowa 2 monety, 1 broszka, 8 kolczyki, 1 pier- 
ścionek, 2 nłamki; Paulina Bujnowska i spinka 
z koralem, 2 kolczyki; Tekla Świątkowska 4 
pierścionki, 1 obrączka, 1 medalionik, 1 ułamek; 
Karolina Karasińska 2 obrączki, 1 krzyżyk, 2 
wisiorki, 20 K.; kongregacya Dzieci Maryi w 
Tarnowie 2 bransolety, 3 łańcuszki, 7 pierścion- 
ków, 12 obrączek, 8 kolczyków, 2 naparstki, 2 
broszki, 2 spinki, 1 krzyżyk, 1 medalionik, 16 
K., 1 dukat, 1 imperyał złoty, 6 ułamków; Ju- 
lia Jaworska z matką | pierścionek. 1 obrączka, 
10 K.; L. Z. 20 K. (z prośbą o zdrowie i po- 
myślność); M. Z. 5 K.; pp. Jaśkiewiezowie 3 
pierścionki, 1 obrączka, 2 kolczyki, 1 łańcuszek, 
3 drobiazgi; Julia Lewicka 10 K., 1 obrączka; 
Antonina Morawska 1 medal; N. M. 1 chochla 
srebrna, 1 bransoleta; Wałerowie Włodzimirscy 
2 spinki, 2 kolczyki, | obrączka, 3 pierścionki, 
2 dukaty, 3 ułamki; August hr. Dzieduszycki 2 
kolczyki, 1 łańcuszek. 2 spinki, 1 topaz, 3 szpilki, 
4 obraczki, N. N. Francuska 1 naszyjnik, 

Dalsze ofiary przyjmuje za pokwitowaniem 
p. Józefa Bvkowska, ul. Ujejskiego 10, w go- 
dzinach od 2 - 4. 

+: Skład chemiczny wody dobro- 
stańskiej, Pożyteeemem zarządzeniem komisyi 
wodociągowej miejskiej jest nałożenie na che- 
mika miejskiego obowiazku stałego co kwartał 
badania składników wody, zasilającej lwowskie 
wodociągi. Mamy właśnie przed sobą najnowsze 
sprawozdanie chemika dr. Dunin-Wąsowicza o 
rozbiorze wody, uskutecznionym w czasie od 19 
maja do 8 czerwca b. r., po oczyszczeniu zbior- 
ników wodociągowych dła strefy wyższej i niż- 
szej. — W sprawozdaniu tem chemik miejski 
stwierdza przejrzystość wody zupełna, barwę i 
woń prawidłowe, smak orzeźwiający, a odczyn 
obojętny. Twardość ogólna wody wykazuje 7'5, 
stała 14—15, przemijająca 60—6 1° niemie- 
ckich. Składniki (na 100 litrów wody) znajdują 
się: stale wysuszone w ciepłocie -|--14070 17 — 
18 gr., stałe po wyprażeniu 15:8—15'9 gr.; 
chl:ru około 0'271 gr., kwasu azotowego 0'098 
gr., kwasu siarkowego do 0'166 gr., ciał orga- 
nicznych, obliczonych jako 0, H, 0, około 
0:170 gr.; tlenków wapniowego i: magnowego 
2:960—7:980 gramów. Kwasu azotowego (z 
azotynów), amoniaku, siarkowodoru. ani żelaza 
analiza nie wykazała. Sady wapniowe i magno- 
we znajdują się w wodzie dobrestańskiej prze- 
ważnie jako węglany. 

Przy badaniu pod mikroskopem znalazł 
chemik miejski zupełnie bez znaczenia będące, 
obojętne bakterye wodne (saprophyty) w ilości 
bardzo niezaacznej. 

Wynik ten ocenia chemik miejski jako 
nader pomyślny, przyczem stwierdza, że od ZA- 
prowadzenia wodociągów woda nie uległa pod 
względem składu chemicznego żadnjm chociaż- 
by drobnym zmianom. 

W obee tej analizy chemicznej, także fi- 
zyk m. Lwowa dr. Legeżyński wydał orzecze- 
nie, iż woda jest wyśmienitą i nadaje się do 
picia, jakoteż do wszelkich cełów przemysło- 
wych. 


p r wr OWA 


A Kradzieże. Pani Salomei Lewayo- 
wej skradziono dziś na targu w rynku żółtą 
portmonetkę, w której prócz kluczyka od biurka 
i kalendarzyka kieszonkowego znajdowała się 
kwota 30 koron. 

Janowi Bernackiemu, fełdfeblowi 30 p. p. 
skradziono wczoraj podczas popołudniowej drzem- 
ki srebrny zegarek i pugilares, zawierający kwo- 
tę około 5 koron. 

Do» mieszkania p. W. Werschlera, słacha- 
cza III. roku praw, zamieszkałego przy ulicy 

| Ossolińskich pod 1. 123 uakradłi się nieznani 
| złodzieje i skradli kilka ubrań wartości 300 


H 
| koron. 


j A Ucieczka dezertera. 7% aresztu 
wojskowego w barakach przy ul Janowskiej, 
nciekł wezoraj szeregowiec 15 komp. 30 p. p. 
Piotr Mazur, osadzony tam za dezercyę. 

4, Nagła śmierć. Dziś o godzinie 9 
zmarł nagle w piwnicy domu pod l 8 przy 
ulicy Akademickiej 80-letni Abraham Weisman, 
który udał się tam celem spuszezenia wina. Jak 
stwierdził dr. Kielanowski, powodem śmierci był 
uwiąd starczy. 

A Kronika policyjna. Wczoraj po 
południu zauważył siójkcwy pod murem jednej 
z kamienie przy ul. Żołkiewskiej jakąś młodą, 
wynędzniałą i chwiejącą się z osłabienia ko- 
bietę, zdradzającą objawy pomięszania zmysłów. 
Ponieważ chora kobieta nie umiała żołnierzowi 
dać odpowiedzi na zadane jej pytania, jak się 
nazywa i gdzie mieszka, odwiózł ją tenże na 
inspekcyę policyjną, gdzie z trudem dowiedzieć 
jsię od niej zdołano, że nazywa się Rytka Landa- 
mann i ma lat 24. Przed tygodniem przywiózł 
ją własny jej ojciec z Kałusza do Lwowa z0- 
| stawił ją tu na ulicy, a sam prawdopodobnie 
do domu powrócił, W ciągu całego tygodnia, 
błąkając się bez celu po ulicach, jadła tylko 
kilka razy to, co jej litościwi przechodnie ofia- 


| włóczęgę, który od przeszło miesiąca robił g4k0* 
dę, kopiąc trawniki i łamiąc krzaki na pla” 
tacyach, wśród których grał po całych dniach 
w karty z innymi włóczęgami. Kiedy go = 
ganowski chciał z krzaków wypędzić, Czyczyłć” 
wicz dobył noża, grożąc przebiciem. Przy an 
sztowanym znaleziono paczkę kart, składając 
się z samych siódemek i ósemek. | 

Trzy kule bilardowe z kości slonioweh 
wartości 96 koron, skradziono wczoraj W 
wiarni „Polonia“ przy ul. Sykstuskiej. 

— Kradzież pokojowa. Wozoraj * 
godzinie 1 w południe dobrał się do zamkalć” 
tego mieszkania dr. Ruffa przy ul. Sło wackieg? 
I. 18 złodziej i pootwierał biurka szafy, zabie” 
rając znaczną ilość gotówki i różnych przedmaić” 
tów. Nie bardzo mu jednak sprzyjało szozęślić 
bo widocznie ktoś mu przeszkodził, skoro pozo" 
stawił przygotowanych już do zabrania 68 sztuk 
srebra stołowego. Wartość skradzionych rzeczy * 
gotówki na razie niewiadoma, ale prawdopodo 
bnie bardzo znaczna. 

— Zaginiony mąż chorej kobietl* 
Dorożkarz nr. 21 przysławił z dworca kolejowe” 
go na inspekcyę policyjną śmiertelnie chorą Ks 
tarzynę Król z 3 małych dzieci, którą miał od” 
wieźć pod 1. 8 przy ul. Żulińskiego, gdzie m$ 
jej Wasyl przed wyjazdem mieszkał, Nie znala 
szy pod wskazanym adresem Wasyla Króla, 
wiózł dorożkarz prawie bezprzytomnie chorą ” 
inspekcyę pulieyjną, zkąd odesłano ją wprost © 
szpitala, a dzieci oddano do komisaryatu dzić 
nicy H. 

—- Zmarli w ostatnich dniach: we LWO 
wie, Mikołaj Hryniewicz, przeżywszy lat 75; < 
Jan Penaryk, przeżywszy lat 35. i 

W Krakowie, ks. Stanisław Mąkowićh 
proboszez w Paczałtowicach, przeżywszy lat 12 

— Bar. Waldstätten, bawiący od kilka 
dni w Krakowie, generał broni i generalny 4 
spektor armii, zwiedzał wczoraj w towarzystw i 
adjutanta, majora TPaisingera, Wawel, muze? 6 
zabytki historyczne Krakowa. W dnie powszedni 
odbywają się rano i po południu ćwiczenia W0) 
różnych broni. W sobotę ciężka artylerya W 
wa strzelała do celu ostrymi nabojami w pobit 
Kryspinowa; w poniedziałek zaś o godzinie 
rano odbywały się ćwiczenia 56 pułku piechośj 
na Błoniach, po południu ćwiczenia koło x 
sternika za Bronowieami. 

— Dla sparaliżowanej Józefy Si 
sińskiej, zasługującej na jaknajgorętsze popard 
złożyli w dalszym ciągu w administracyi 
zety Lwowskiej: p. Żardecki z Łańenta 2 LE 
N. N. z Chlekowa 4 K. 

— Rocznica xapłaństwa ks. AL 
cybiskupa. W piatek ubiegły ks. Wineenij 
Teofil Chościak Popiel, Arcybiskup - metropolit 
warszawski, obchodził w kościele św. Zygmuń” 
w Słoimczynie, 55 - letnią rocznicę swego 
płaństwa. Do Słomczyna, gdzie ks. Arcypast 3 
bawi na letniem mieszkaniu, przybyło duebo 
wieństwo zeożyć dostojnetnu jubilatowi życzeniś! 
Wotywę z okazyi tej uroczystości odprawił 
Zygmunt Chełmieki, kanonik metropolitalny waj 
szawski i wygłosił stosowną mowę. Po uroczy 
steści księża i wierni byli podejmowani pr”, 
ks. Arcybiskupa wspólnie z proboszczem miej” 
scowyni, szambelanem papieskim, ks. Wince" 
tym 'Tymienieckim, na miejscowej plebanii. 

— Z Zakopanego donoszą nam tele" 
graficznie, Że zapowiedziane wczoraj nabożeńst 
żałobne za duszę Ś. p. Piotra Chmielowskiego 
urządzone staraniem słuchaczy i słuchaczek U 3 
wersytetu lwowskiego, odbyło się w kościele Ire 
rafialnyu o godzinie 9 rano. Publiczność staw! 
się bardzo licznie. Organizatorowie nabożeńś 
zbierąłi składki na pomnik Chmielowskiego. 

Wczoraj po połuduiu w sali hotelu Pl 
„Morskieru Okiem“ wobe licznego grona 5% 
pos. Rutowski wyjaśniał swój projekt ustawi 
zmierzający do zuiesienia obecnej komisy! ie 
matycznej, a oddania wszystkich czynników £ A 
nie. Po długiej i ożywionej dyskusyi oświadozo 
się wiemal jednomyślnie za utrzymaniem S% a" 
syi klimatycznej przy odpowiedniej jej re0/8 
nizacyi. > 

— Kradzieże i sprzeniewierzenić" 
Ks. Karol Zdebel, ze zgromadzenia 00. Pat i 
linów w Krakowie, doniósł tamtejszej ayran 
policyi, że dnia 30 lipca Bolesław Mastals gd 
agent handlowy, wszedł do celi jednego Z Kd 
ciszków i z otwartej puszki, stojącej na p” 
skradł około 100 koren drobną monetą. ka” 
stalski liczy lat 82, i był już kilkakrotnie | 
rany więzieniem za kradzieże i oszustwa. 
niedziałck przed południem go aresztów 
śledztwo w toku. d 

Uwięziono tam również Wojciecha Aria 
tysa, urzędnika powiatowej Kasy oszczędność ję: 
| Taruowie, który dwukrotnie w sierpniu U po 
głego roku i w lutym b. r. zdefraudować w, 
504 koron. Gdy się sprzeniewierzenie WY 
Armatys uciekł z Tarnowa do Krakowa. 

Z Budapesztu donoszą, że wykryto 


większe sprzeniewierzenie, którego dopuści gna” 
ie 


dy of” 


ani: 


E Di RENE 28 obrączki, 2 kolezyki, 1 krzyżyk; Karol Wiszuiew- | rowali, teraz zaś tak z głodu osłabła, że na no- | nej i poważanej rodziny węgierskiej. Mło słopiś 
żądać obecnie tak wielkiego odszkodowania ski 100 K.; Oktawowa Borkowska 4 ametysty, | gach ustać nie może. Urzędujący komisarz po | cer żył od. dłuższego czasu na WRA anol 
wojennego, jak po pamiętnej wojnie w roku l topaz, H. G. 1 K; Z. Mikołajewicz 5 K.. | pokrzepieniu nieszczęśliwej obłąkanej, odesłał | zajmując nieraz opinię publiczną w 4 T oy 
1871 nałożonego Francji przez Niemcey*. wdowa ze Lwowa 1 talar; L. D. 2 pierścionki; |ją do zaopiekowania się komisaryatowi III. | ekscentryeznymi wybrykami. Przed 3 ł 
i N. N. 2 obrączki, l pierścionek, 1 medalionik, | dzielnicy. trzema laty ojciec zapłacił zam 80.000 gto” 
M 1 kolczyk; N. N. 2 spinki; Marya Esenco 1 Na wezwanie Grzegorza Draganowskiego, | postarał się o jego przeniesienie do pał oj 

bransoleta, 1 pierścionek; doktorowa Pokornowa | dozorcy płantacyj miejskich, aresztowano wezo- | jącego we Wiedniu załogą. Zdawało się afera 


2 spinki, 1 pierścionek, 2 kolczyki, 1 fermuar; ‘raj niejakiego Józefa Czyczyłowicza 18 letniego | że marnotrawnik opamięta się nareszcie. 


nak nowe popełnione przezeń nadużycia i to 
Żnacznie większe od poprzednich. Długi jego 
Wynosiły bowiem 220.000 koron. Poszkodowa- 


Nymi zostali przeważnie złotnicy, u których ku- | 


Powa? oficer kosztowności, sprzedając je później 


Za bezcen, dostawcy i kupcy. Gdy wyszły na | 


law różne sprawki tego obiecującego młodzień- 
ĉa, nie było go już w Wiedniu. Wszelkie po- 
Sznkiwania okazały się bezskuteczne. Przypu- 
Bzczają, że uciekł on do Ameryki. 

W Londynie popełniono również defrau- 
dacyę na większą skale. Tym razem padł ofiarą 
dom bankowy Rotschylda. Urzędnik tego ban- 
u, nazwiskiem Samuel Blumeuthal, sprzenie- 
Wierzył sumę 800 tysięcy funtów szterlingów, 
t j. 7.200.000 koron. Blumenthal był szefem 
ziąłu drogich kamieni. Obecnie wyszło na jaw, 
b defraudant był wwięszany w rozmaite speku 
lacye. Był on zaangażowany w konsolach & la 
Gusse. nadto miał otwarte inne pozycye, które 
teraz przy obłiczeniu wykazały wielkie różnice. 
pndyńska giełda trzyma się ściśle przepisów i 
ażdego, kto się do nich nie stosuje, natych- 
Miast usuwa ze swego grona. Rzecz dziwna, że 
lumenthalowi karygodne spekulacye całemi la- 
tami uchodziły bezkarnie. Wiedziano, że Blu- 
Menthal ma niewielką stosunkowo pensyę a pro- 
Wadzi dom na wielką skalę. Miał w Londynie 
Własne konie i 5 służących, przegrywał nadto 
Wielkie sumy w karty. Defraudacye udawały 
Mu się, ponieważ Rotschyldzi pokładali w nim 
Wielkie zaufanie, a kontrolę odbywano w jego 
dziale z rzadka i bardzo pobieżnie. 

W Akwizgranie w miejskiej kasie dla ubo- 
Rich wykryto deficyt w sumie 55.000 m. Wla- 
Ściwie zawiadomił o nim władze urzędnik Krii- 
ken; zapewnia on, że skradziono mu tę sumę 
W r. 1594. a on chcąc deficyt ukryć, pożyczał 
Pieniądze od osób prywatnych i księgował fał- 
Szywie różne pozycye. 

W Bukareszcie z kasy instytucyi fiqanso- 
Wej „Crédit foncier rural de Bucarest“ skra- 
dziono obligacye rumuńskie, wartości przeszło 
500.000 fr. Policya miejscowa rozesłała do władz 
Wszystkich większych miast odpowiednie zawia- 
domienie. 

— Tragiczny wypadek. Członek pru- 
skiej Izby panów, 84-letni br. Arnim - Bensen 
Zginął skutkiem niezwykłego wypadku. W nocy 
W sypialni hrabiego, który cd dłuższego czasu 
Chory był obłożnie, nestąpił wybuch benzynowej 
lampy nocnej. Hrabia poniósł przytem tak ciężkie 
Oparzenia, że następnego dnia Życie zakończył. 

— Karol Józef Joachim. W Kesten- 
holz pod Solurą (Solothurn) w Szwajcaryi zmarł 
Pisarz szwajcarski, Karol Józef Joachim, prze- 
żywszy lat 70. Był on bardzo popularnym pisa- 
rzem ludowym. a utwory jego cechował jowialuy 
humor. Zwłaszcza znane były jego „Pogadanki“, 
drukowane w dzienniku Solothurner Tagblatt, 
W których omawiał wszystkie sprawy, nasuwa- 
Jace się z biegiem wypadków pod pióro. 


GOSPOJARSTWO | HANDEL 


. 


Komitet wystawy rolniczo-prze- 
Mmysłowej w Dębicy przedłużył termin 
nadsyłania zgłoszeń i przedmiotów wysta- 
Wowych do dnia 20 b. m. Wystawa odbę- 
dzie się w dniach od 27 do 29 sierpnia b. r. 
głoszenia i przedmioty wystawowe wysyłać 
należy pod adresem Komitetu. 


Chmiel. Stan chmielu w Galicyi jest 
Tóżny, stosownie do okolic i gruntu. Widoki 
zbiorów są w skutek tego różne. Spodzie- 
Wanym jest w ogóle zbiór średni. Na ter- 
mina ofiarowano 140 do 150 koron za 50 
kilogr. 


- OSTATNIA POCZTA 


Slavische Corresp. ogłasza komunikat 
w sprawie równoległych klas z językiera wy- 
ładowym polskim i czeskim w niemieckich 
Seminaryach nauczycielskich w Cieszynie i 
Opawie. Mianowicie oświadcza, iż nieprawdą 
Jest, jakoby Czesi i Polacy zamierzali urzą- 
dzić wielki słowiański wiec demonstracyjny 
Przeciw zapowiedzianemu na dzień 18 b. m. 
Wiecowi niemieckiemu w Opawie Polski ko- 
Mitet wykonawczy na Szląsku wyda odezwę, 
Skierowana przeciw urządzeniu wiecu sło- 
Wiańskiego w Opawie. Posłowie słowiańscy 
Utworzenie klas równoległych na Szląsku 
Uważają za kwestyę czysto kulturalną i nie 
dadzą się sprowadzić na bezdroża polityczne, 
ani pójdą śladami Niemców w szerzeniu agi- 
acyi politycznej. 

Dalej powiada Slav. Corr, iż niepra- 
wdziwem jest doniesienie dzienników mnie- 
Mieckich, jakoby Polacy i Ozesi na Szląsku 
nie chcieli klas równoległych, lecz żądali 
utworzenia osobnych seminaryów nauczyciel- 
skich: polskiego i czeskiego. Jest to tylko 
Przekręcenie faktów. Polacy i Czesi zazna- 


5 


Pojedynkowa, w jaką się zaplątał, wykryła je- „nych seminaryów, ale ponieważ uczuwać się siedni kościół św. Magdaleny, który zgo- 
daje wielki brak nauczycieli polskich i cze- | rzał doszczętnie. Wraz z kościołem zniszczo- 
skich dla szkół ludowych na Szląsku, godzą | ne zostały stare malowidła na szkle a szko- 


się dziś na klasy równoległe. 


dę obliczają na 1,500.000 marek. W domu 
sierót żadne z dzieci nie zginęło. 
Tulon, 9 sierpnia. Szkody wyrządzone 


Wedle informacyi Fremdenblattu dalsze | w arsenale przez pożar wynoszą 2 miliony 
rokowania w sprawie traktatu handlowego | franków. 


między Niemcami a Austryą odbędą się nie 
w Berlinie, lecz w Dreźnie. 

Prywatnie donoszą z Wiednia, że w spra- 
wie włosko-austro-węgierskiego traktatu han- 
dlowego przyszło między delegatami włoskimi 
i austro-węgierskimi do zgody. 


Dzienniki niemieckie donoszą o wysy- 
łaniu wielkich zapasów żywności do niemie- 
ckiej Afryki południowo zachodniej. Proje- 
ktowane są również silne formacye zapa- 
sowe dla pułków tam wysyłanych. W noszą 
stąd, iż rząd przygotowuje się na dłuższą 
kampanię. 


Depesza urzędowa z Koustantynopola | 
potwierdza wiadomość, że z Bulgaryi po- 
wróciło około 85 proc. zbiegów. Amnestyi u- 
dzielono z górą 1800 osobom. Termin dla 
powrotu ułaskawionych, który upłynął dnia 
5 sierpnia, będzie prawdopodobnie przedłu- | 
żony, W żandarmeryi jest około 25 procent 
chrześcian, w administracyi, sądach i poli- 
cyi z górą trzystu. Liczba ta powiększy się, | 
ponieważ zmiana personalu urzędniczego | 
trwa w dalszym ciągu. Oddalono z posad il 
pociągnięto do odpowiedzialności z górą 1000 
urzędników. 


Do Pol. Corr. domoszą z Rzymu, że 
kardynał sekretarz stanu, chcąc zapobiedz 
rozłamowi wśród katolickich stronnictw wo | 
Włoszech, rozpisał cyrkularz do włoskich | 
biskupów, w którym ogłasza Opera dei con- 
gressi jako rozwiązaną, pozostawiając tylko 
jedna grupę. Wstęp do tej grupy zależnym 
jest jednak od zgodzenia się na różne ostre 
postanowienia co do doktryn. Należeć mogą 
do niej w przyszłości jedynie katolicy, któ- 
rzy we wszystkich kwestyach, tyezących się | 
Kościoła, są nieprzejednani, a to w spra- ; 
wie rzymskiej, w sprawie stosunku Kościoła | 
do państwa. w sprawie „Non expedit" iw! 
kwestyi, jaką rolę ma odgrywać Kościół w 
nowoczesnem społeczeństwie. OCyrkularz dą- 
ży do tego, by ze stronnictwa walczącego 
katolicyzmu wyeliminować wszystkie elemen- | 
ty. które choćby cokolwiek przesiąknięte | 
s; modernizmem, i liberalizmem, w ten; 
sposóh pozostawić miejsce jedynie dla nie- | 
przejednanych. QCyrkularz ten pac 
wszelkie dawniejsze oświadczenia Piusa X., 
na podstawie których miano nadzieję, że 
nastąpi zbliżenie między Watykanem a Kwi- 
rynałem. Nowy ten prąd przypisują wpły- 
wom hiszpańskich kardynałów, którzy się 
cieszą-pełnem zaufaniem Papieża a miano- 
wicie kardynałów Merry del Val i Vives y | 
Tuto. Do nich przyłączył się kardynał Ore- 
glia. Trzej ci książęta Kościoła reprezentują 
w świętem kolegium stronnictwo nieprzeje- 
dnanych. 


i 
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Wiedeń, 9 sierpnia. Wiener Ztg. o- 
głasza: P. Minister Wyznań i Oświaty na- 
dal nauczycielce kierującej czteroklasowej 
szkoły ludowej żeńskiej w Stryju, Gabryeli 
Kukurudzowej, tytuł dyrektorki. 

Paryż, 9 sierpnia. Dzisiaj wyrusza 
stąd do Tonkinu silny oddział wojskowy, w 
celu wzmocnienia załóg nadgranicznych, a 
to z powodu, że wśród Bokserów objawił się 
ruch, który każe się obawiać ogólnego wśród 
nich powstania. i 

Paryż, 9 sierpnia. Ostateczny wynik | 
wyborów do rad generalnych wykaznje 858 
mandatów ministeryalnych, co oznacza przy- 
rost 109 mandatów. 

Barcelona, 9 sierpnia. Anarchiści 
rozrzucili wielką liczbę ulotnych pism, pro- 
pagujących ideę anarchizmu. 

Londyn, 9 sierpnia Król Edward 
wyjedzie jutro, we środę, do Marienhadn. 

Konstantynopol, 9 sierpnia. We 
środę uda się do Rzymu turecka misya, 
aby królowi Wiktorowi Kmanuelowi wręczyć 
pismo sułtana wraz z podarkami, złożonymi 
ze starodnwnych zbroje. 

Konstantynopoł, 9 sierpnia. W ko- 
łach amerykańskiego poselstwa oświadezają, 
że ponieważ kroki, poczynione przez amery- 
kańskiego posła w sprawie załatwienia spor- 
nych kwestyj, tak w pałacu Yildiz jak i u 
Porty nie odniosły mimo licznych ture- | 
ckich obietnie, żadnego skatku, przeto po- | 
cząwszy od czwartku Sprawy te traktowane 
będą wprost między Portą a Waszyngtonem. 


1 
Powzary. 


Strassburg, 9 sierpnia. W nocy Z so- 
boty na niedzielę wybuchł groźny pożar na: 


Katastrofa. 


Pueblo, 9 sierpnia. (W stanie Colo- 
rado). Na kolei Missouri-Pacific zawalił się 
wczoraj most kolejowy koło stacyi Eden. w 
chwili, gdy przez most jechał pociąg. Lo- 
komotywa i trzy wagony runęły do wody. 
Podobno 125 osób zginęło. Powodem 
katastrofy było to, że w skutek ulewnych 
deszczów wezbrana woda podmyła główne 
filary. 


Strejki. 


Saragossa, 9 sierpnia. Wybuch? tu 
powszechny strejk. Wszystkie sklepy zam- 
knięte. Patrole żandarmeryi i wojska prze- 
ciągają ulicami miasta. Zarządzono wiele a- 
resztowań. Wczoraj popołudniu panował spo- 
kój. Słychać, że piekarze dziś podejmą pra- 
cę, w obec czego brak chleba nie da się u 
CZUĆ. 


Kwestya macedońska. 


Sofia, 9 sierpnia. Bułgarska Agencya 
tclegraficzna donosi: Zbiegowie macedońscy 
prawie zupelnie już powrócili do swych oj- 
czystych siedzib z wyjątkiem 5400, którzy 
w wilajecie adryanopolskim wydzierżawili 
grunta i obecnie oczekują zakończenia żniw. 
Gdy to nastąpi, powrócą do ojczyzny. Ze 
względu jednak, że termin oznaczony do po- 
wrotu przez Portę minał wczoraj, rząd buł- 
garski poczynił kroki u rządu tureckiego o 
przedłużenie tego terminu. 

Konstantynopol, 9 sierpnia. Porta 
przygotowuje z polecenia, wydanego z pała- 
cu Yildiz, odpowiedź na ostatnie oświadcze- 
nie ambasadorów, którzy zażądali pomnoże- 
nia liczby zagranicznych oficerów żandarme- 
ryi dła Macedonii. Odpowiedź Porty ma 
być — jak slychać — odmowną. 

Konstantynopol, 9 sierpnia. Odpo- 
wiedź Porty na żądanie mocarstw pomnoże- 
nia liczby zagranicznych oficerów žandar- 
meryi, doręczono już ambasadorom. Porta, 
przytaczając przeróżne powody, oświadcza, 
że niermożliwem jest dla niej zwiększyć li- 
czbę oficerów. Porta już 5 milionów fran- 
ków wsiawiła na ten cel do budżetu i nie 
jest w stanie ponosić dalszych finansowych 
ciężarów. 

Waszyngton, 9 sierpnia. Sekretarz 
stanu Hay odwiedził wezoraj tutejszego tu- 
reckiego posla i oświadczył mu, że cierpli- 
wość rządu Stanów Zjednoczonych w spra- 
wie reform macedońskich już się wyczerpała. 


WOJNA 


rossyjslko-japońnsxa. 


Konstantynopol, 9 sierpnia. Pułko- 
wnik sztabu generalnego Pertew bej udaje 
się w tym tygodniu do Azyi wschodniej, 
aby przyłączyć się do armii japońskiej. Do 
rossyjskiej głównej kwatery nie wyszle Tur- 
cya attaché wojskowego, ponieważ Rossya 
na to nie zezwoliła. 

Moskwa, 9 sierpnia. Rossyjsku Agen- 
cya teleyraficzna donosi: Kapitan Potte, któ- 
ry przybył tu z Mukdenu, opowiada, że od- 
wiedził generała Kuropatkina w Liaojanie i 
admirała Stóssla w Porcie Arthura Wyra- 
ża się z podziwem o postawie i duchu wśród 
wojska w Liuojanie i zapewnia, że Kuropa- 
tkin równie jest spokojnym, zdecydowanym 
i dobrze wyglądającym, jak w chwili odja- 
zdu z Petersburga. Wódz jest dzień i noc 
czynny. Doniesienia pism zagranicznych, ja- 
koby Kuropatkin postarzał się i schudł, są 
nieprawdziwe. Spokój jego udziela się pod- 
władnym i wojsku. Potte, który Port Arthu- 
ra opuścił przedostatnim pociągiem, jaki 
stamtąd odszedł, sądzi, że twierdza dlugo 
jeszcze się utrzyma. 

Petersburg, 9 sierpnia. Przytrzymany 
przez władywostocką eskadrę parowiec „Oal- 
chas“, będący własnością Towarzystwa „Rus- 
sian - Stean - Ship - Company“, wiozący tadu- 
nek mąki, belki i części maszyn do Joko- 
hamy i Hongkong, zawinął wczoraj do Wła- 
dywostoku. 

Paryż, 9 sierpnia. Ministerstwo spraw 
zagranieznych nie otrzymało dotychczas ża- 
dnej wiadomości, potwierdzającej doniesie- 
nia o uwięzieniu francuskiego agenta kon- 
sularnego w Niuczwangu; mimo to uważa 
tę wiadomość za prawdziwą. Owego agenta 
aresztowano na kilka dni przed zajęciem 
Niuczwangu przez Japończyków. Rząd ja- 
poński wprawdzie podniósł pewne zarzuty, 
jednakże japoński poseł w Pekinie po wy- 
mianie zdań z posłem francuskim przyznał 
raeyę Francyi i w tym celu przyrzekł zate- 
legrafować do rządu japońskiego. Dopiero 


potem nastąpiło aresztowanie owego SZA 


czyli tylko swoje prawo do posiadania osob-|strychu domu sierót i przeniósł się na są- | konsularnego. 


Z pod Portu Arthura. 


Petersburg, 9 sierpnia. Ross. Ag. Tel, 
donosi z Mukdenu pod datą wczorajszą: 
Walki w dniach 26, 27 i 28 lipea toczyły 
się przynajmniej w odległości 10 wiorst od 
twierdzy Portu Arthura. Zdaje się, że nasze 
baterye od strony lądu nie brały udziału w 
walce. 


Czifu, 9 sierpnia. Biuro Reutera do- 
nosi: Przybyli tu z Portu Arthura zbiego- 
wie chińscy, którzy byli świadkami ostatniej 
trzydniowej walki, stwierdzają, że walka ta 
nie toczyła się w odległości jednej wiorsty, 
lecz naterenie, przynajmniej 10 do 15 wiorst 
od wewnętrznych fortów oddalonym. 

Japończycy zajęci są obecnie przysu- 
waniem szańców bliżej twierdzy. Opór Ros- 
syan ograniczył się do tego, że z armat o- 
strzeliwano pracujących około szańców Ja- 
pończyków. Na wzgórzu „Wilka* ma stać o- 
becnie 60 dział japońskich. 

Jeden ze zbiegów, który brał udział w 
walee około wzgórza „Wilka* opowiada, że 
wzgórza tego broniło 4000 Rossyan, którzy 
na atakujących Japończyków zwałali odłamy 
skał i zadawali im przez to większe straty 
aniżeli ogniem karabinowym. Zapomocą zrę- 
eznie ułożonych i wczas zapalonych min ka- 
wałki skał leciały na odległość 1 do 2 
wiorst. Przez takie miny dwa japońskie 
szwadrony zostały zupełnie zniszczone. Zbie- 
gowie potwierdzają, że straty Japończyków 
w ostatnich walkach były bardzo ciężkie, 
Cala dolina około wzgórza „Wilka* pokryta 
była trupami. 

Dwaj francuscy sprawozdawcy wojenni, 
którzy na dżonkach próbowali dotrzeć do 
Portu Arthura, opowiadają, iż przed wielkim 
wjazdem widzieli 24 okrętów wojennych u- 
stawionych w półkolu. 


Prawa narodów neutralnych. 


Waszyngton, 9 sierpnia. Biuro Reu- 
tera donosi: Główne punkty noty o pra- 
wach narodów neutralnych pod- 
czas wojny wschodnio-azyatyckiej, 
którą to notę sekretarz staau Hay dnia 10 
czerwca rozesłał ambasadorom amerykańskim 
w Europie, brzmią: Gdyby w zasadzie uzna- 
no, że węgiel i inne materyały opałowe, ja- 
koteż bawełna surowa są kontrabandą wo- 
jenną, to doprowadziłoby to w końcu do 
tego, iż neutralne państwa nie mogłyby w 
ogóle żadnego artykułu, który ostatecznie 
może być użyty na cele wojskowe, sprzedać 
w państwach prowadzących wojnę. Takie zaś 
rozszerzenie zasady co do węgła i innych 
materyałów opałowych i surowej bawełny, 
aby je uważano za kontrabandę wojenną, 
chociażby one tylko były przewożone przez 
neutralne państwa do portów, nie blokowa- 
nych przez strony prowadzące wojnę, sprze- 
ciwiałoby się wszelkim słusznym i ustawo- 
wym prawom neutralnego handlu międzyna- 
rodowego. 


Nowy Jork, 9 sierpnia. New Jork 
Herald oblicza, że obecnie znajdują się to- 
wary amerykańskie wartości 7 milionów do- 
larów w drodze do Japonii. W skutek nie- 
dokładnego określenia, eo to jest kontra- 
banda wojenna, tym towarom amerykańskim 
grozi konfiskata ze strony statków rossyj- 
skich. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 9 sierpnia 1904 r. Zamknię- 
cie giełdy (Schlusscourse). Godz. 2 min. 30, 
Akcye austryackiego Zakładu kred. 642-—, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt, 758-50, 
Akcye Anglobanku 278—, Akcye Unionban- 
ku516—, Akcya Landerbanku 426—, Akcye 
Bankvereinu 515-75, Ake. Boder.eredit 986 —, 
Akcye galicyj. Banku hipotecznego 588'—, 
Akcye kolei państwowych 634'—, Akcye ko- 
lei Południowej 85:50. Akcye Tramway 4) 
„, Akeye Tramway B) ——, Akcye 
kolei Elbethal 419*—, Akcye kolei Półno- 
enej 5430 —, Akcye kolai czerniowieckiej 
510—, Akcye Alpiny 48550, Akcye Rima 
Muranyi 49125, Akcye praskiego Towarzy- 
stwa żalazn. 2270:—, Akcye Fabryki broni 
479-—-, Akcye Tureckie tytoniowe 340/50, 
Akcya Galicyjsko-karpackiego Towarzystwa 
naitowego 1080:—, 5-proe. obligacyi komu- 
nalnych Banku krajowego —*—, Obliga- 
cye węgierskiej indemnizacyi 97:65, Ren- 
ta majowa 9925, Austryacka Renta koro- 
nowa 99:20, Węgierska Renta koron. 97*—, 
56 l. Listy Tow. kredytowego ziem. 99:40, 
4 pre, Listy Banku hipotecznego 99'—, 4 i pół 
pre. Listy Banku krajowego 101-70, 5 pre. 
komunalne oblig. Banku kraj. 112: —, 4 proc. 
Listy Banku hipotecznego 9940, 4 i pół pre. 
Listy Banku hipotecznego 101:75, 5 procent 
Listy Banku hipotecznego 103:45, 4-pre. Gal. 
Obligacye propinacyjne 100:—. 4-pre. Gal. 
pożyczka kraj. z 1893 r. 99:40, 4-pre. po- 
Żżyczka miasta Lwowa 97:25, Losy tureckie 
127—, Marki 11730, Ruble 258:—, 


Odpowiadzialny redzktor: 


Adam Krsokowisoki. 


Nadesłane. 


Kawiarnie „wiedeństwa Cukiernie K. SOTYCEGKA 


zmzkomita KHARE 


Jako pewną lokacyę kapitałów 
polecamy : 


Listy zastawne Tow. kred. ziemskiego. 

i 4'/,0/, Listy zastawne Banku krajowego. 
i 4*/40/, Listy zastawne Banku hipot. 

o i 4'j40/, Pożyczkę m. Lwowa. 

Papiery te kupujemy i sprzedajemy najko- 
rzystniej 


Sokal i Lilien. 


Dom bankowy i kantor wymiany. 


Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
prowizyi. 


~ 


6 


Poleca się 


a 


Lwów, Hotei Francuski. 


Zakład dentystyczny 
Dr. Karola Jakubowskiego 
ulica Kl. Tańskiej l 3, 
obok Hotelu Georgea godz. ord. od 9—1 3—5 po poł 


Pyrzyjcchzii do Lowewa. 
Dnia 9. sierpnia 1904. 


HOTEE GEORGE. 


PP. Ks. M. Sapieżyna z Biłki szi., M. Kuła- 
buchów z R'syi, L Cyga z Bursztyna, K. Romań- 
ski z Husiatycz, L. Landesberg z Katowie, A. Roz- 
maritza z Radziwiłłowa, M. Zogatin z Rosyi, H. 
Maurer z Perechińska, E. Kittay z Krechowiec, A. 
Müller Ebersbach, A. Supiński z Żółkwi, J. Bako- 
wski z Pragi. 


Utrzymuje na składzie cza- 
sopisma zagraniczne 


FRANCUSKIE humorystyczne: 
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. trus, Rire, Rire et ga- 
lanterie, Sourire, Vio en culotte rou- 
ge, Biblicteque moderne. 
ANGIELSKIE: 
Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Curent Lite- 
rature, Ladies Field, The King and his 
Navy a. Army, Outing, The Tatler. 
WŁOSKIE: 

Domenica del Corriere. 
ROSYJSKIE: 
Oswobożdienie, Szut (humorystyczny). 
Sokolowskiego 
Biure dzienników, czasopism i ogłoszeń. 


LWÓW. Pzsaż Hausmana 9. 


Wystawy i Muzea. 


Miejska Wystawa okazów przemyśl 

krajowego otwarta codziennie w domu nieg 
Biesiadeckich (przy placu Halickim). WS 
wolny. Wszystkie przedmioty na sprzedaż 


Zakład narodowy im. Ossolińskich: 
Biblioteka otwarta codziennie od godz. 9%% 
rano do godz. Ż-giej po południu z wyjątkie” 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet m” 
net i medali polskich otwarty jest dla zwi 
dzających codziennie w godzinach urzędowi. 
a nadto we wtorki i piątki także od g0 
d-ciej do 5-tej po południu. 


Muzeum im. Lubomirskich, W d% | 


powszednie otwarte od godz. 9 tej do 1-526 
z południa, we wtorek i piątek od godz. 3- 
do 5-tej, a w niedzielę przed południem ° 
godz. ll-tej do 1-szej. 
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į tej nieruchomości dokumenta może każdy, | b) realności lwh. 114 i 115 ks. gr. gm. kat, : L. cz. E. 391/4 (5) (6565 1-3) 


Licytacye. 
(6266 2—2) 


Nr. 4181. 
AVISO 
Auf das in der Nr. 172 vom 27. Juli 


1904 dieses Blattes verlautbarte Aviso wegen | 


Lieferung voa Brennholz und Steinkohlen 
für die Stationen Przemyśl, Gródek, Jaro- 
slau, Łańcut, Rzeszów, Dębica, Stryj und 
Sambor wird aufmerksam gemacht, 

Die näheren Bedingzissa können hei 
der k. u. k. Intendanz des 10 Korps, dann 
bei den Militirverpfl>gs- Filial)-magazinen 
ja den vorgenannten Ststioven, dana bei 
den Handels- und Gewerbekammern uscd bei 


den landwirtschaftlichen Giesellschaften in 


Kraksu und Lemberg eingesehen werden. 
Przemyśl, am 24 Juli 1904. 


L. cz. E. 1/4 (5) 


przed południem, w sądzie niżej wymienio- | 
nym, w biurza Nr. 6, cdbędzie się licytacya : 
dwóch trzecich niewydzielonych zobowiąza- 
nych własnych części realności wyk. hip. 


258 gminy Tłuste miasto. 


Nieruchomość, wystawiona na licyta- 


cję, jest ocenioną na 3333 kor. 38 hal. 


| wania lcytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
i 


(6595 2—2) 
Dnia 2%. sierpnia 1904 o godzinie 10) 


nym, w biurze Nr. 6 


| mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- | Zskrzówek objęte stanowiące grunta orne ! 
|dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- | Izabelli Zichardt własne. 


Nieruchomości powyższe, wystawione 


Takie prawa, w obec których niniejsza ; na licytacyę, są ocenione nu a) 9965 kor., 


sié do Sąón najpóźniej przy wyznaczonym 


głyby być jaż ze skutkiem podnoszone. 


| licytacya byłaby niedopuszezakną, należy zgło- | b) 8500 kor. z przynależytościami. 


Najniższa cena wynosi ad «) 4086 kor. 


iermixie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego | 50 hal., ad b) 2334 kor., poniżej tej ceny 
rodzaju co do samej nieruchoiaości nie mio- i sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 


Warunki licytacyjne i odnoszące się do 


Te osoby, dla których jakie prawa lub | tych nieruchkoraości dokumenta (wyciąg ta- 


| i 


i ciężary ma powyższej nieruchomości bądź i; bularny, wyci 


obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 


i bedą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
j wania jedymie przez przybicie na tablicy sądo- 
waj, jeśli nia mieszkają w okręgu sądu niżej 
i wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
petnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
| zamieszkałego. 

| ©. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Tłuste, daja 19. lipca 1904, 


|L. cz. E. 6294 (7) (6644) 
Dłużniczka Tzabela Zichardt. 


o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 


| wymienionym, w biurze Nr. 8, lieytacya a) 
Najniższa cena wynosi 1666 kor. 66 hal., | rezlności lwh. 220 i 403 ks. gr. gm. kat, 


Na żądasie Kasy Oszczędności miasta o 
| Krakowa, zastąpionej przez adw. dr. Rawiń- | wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
skiego, odbędzie się dnia 14. września 1904 


ag katastralny, protokoty oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wytaienionym, w biurze 
Nie. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaky niedopuszezslną, należy zgło- 
sió do sądu najpóźniej przy wyznaczokym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
giyby być już za skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
| obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
[a licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 


I dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo- 


sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 


wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 


poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do j Podgórze objętych, obejmujących parcele | 
skutku, | gruntowe obszaru około 9 morgów gruntu 


Warunki licytacyjne i odnoszące się do'z piecem i szopami do wypalania cegły oraz 


Podgórze, dnia 18. lipca 1904. 


| przemysłowego w Podhajcach, zastąpioneś! 


przez Dyrekcyę, odbędzie się dnia 6. wrze 


dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 


licytacya 17/128 części realności objętej Jwi 


144 ks. gr. gm. kat. Bohatkowce, dłużnik? 
Michała Jakimca syna Onufrego własnyć! 
składających się z pgr. 873/1, 750/3, 853/h 
1459 i 1462. 

Części nieruchomości powyższej wyst% 
wione na licytacyę, są ocenione na 8% 
kor. 21 hal. 4 

Najniższa cena wynosi 279 kor. 3 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjd”! 
do skutku. ; 

Przedłożone przez wierzyciela warant, 
licytacyjne zatwierdza się jako odpowied?! 
przepisom prawnym. j 

Warunki liegtacyjne, i odaoszące 5% 
do tej nierachomości dokuimenta (wyciąg *, 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły 00%, 
niania i t. d.) może każdy, mający © 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę 
wych 4 sądzie niżej wymienionym, w biur 
f 12. 


| 
1904 o godz. 9 przed południem ws 


p A 


Takie prawa, w obse których niniejst 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy ag 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczo0) 

terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia teg? 
rodzaju co do samej nieruchomości nie 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 


Te osoby, dla których jakie prawa 1a? 


n 


ciężary na powyższej nieruchomości 


dy | 


do |. 


Na żądanie Towarzystwa handlowego | 


| beenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
mia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
o dalszych wydarzeniach tego postępo- 


: Barnaś z Białego Dunajca. i 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


słu | ia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- Nowy Targ, dnia 18. marca 1908. 
Jagi Wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej -= 
eP ap | Ymienionego i nie wskażą temuż sądowi } A A 
S Blnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądn | L. cz. A. 231/1 P. 14/4 (12) (6318 3—3) 
p tmieszkatago. Sebastyan Klempka z Chabówki oddany 
giob: C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. został pod kuratelę z powodu niedołęstwa 
i-te) Wiśniowczyk, dnia 15. lipca 1904. umysłowego. | | 
tkiem Kuratorem jego ustanowiony został 
; m” Wojciech Niżnik z Chabówki. | 
mie (Ù cz. E. 772/4 (5) (6645) C. k. Sąd powiatowy. Oddział VIII. 
wych Dłażnicy Stanisław i Katarzyna Bartysowie. Nowy Targ, dnia 9. lutego 1904. 
godt Na żądenie Jana Lisińskiego, odbędzie 
tie dnia 16. września 1904 o godz. 10 przed 
i Kłudniem w sądzie niżej wymienionym, w |L. cz. P. 31/4 (6) (6196 3—3) 
dni. [furze Nr. 8, licytacya a) realności iwh. 189 Za marnotrawców uznano Kiryła i Mar- 
L-st8] |. gr. gm. kat. Dębniki, b) realności lwh. | tę z Kaluhów Maruszezaków w Jlkowicach. 
raj |182 ks. gr. gm. kat. Zakrzówek i c) połowy | Kuratorem ich ustanowiono Daćka Kijko w 
m Ralności lwb. 183 tejże księgi objętych Sta- | TIkowicach. 
lisława i Katarzyny z Lisińskich Bartyasów C. k. Sąd powiatowy, Oddział HI. 
Własnych stanowiących 1/4 morga gruntu Sokal, dnia 25. lutego 1904. 
koło domu wraz z przynależytościami, skła- 
= lającemi się z urządzenia kręgielni i kilku 
4550 | ew owocowych. © (L. cz. P. XI. 150,4 (7) (6370 2—8) 
z9 W Nieruchomości powyższe, wystawione Ludwika Waryszko Onufrego z Bratko- 
Tb | licytację, sa ocenione a) 1360 kor., b) | wiec umysłowo upośledzoną uznana została. 
280 | B4 kor. i c) 59 kor., przynależności zaś ad Kuratorem jej Nykoła Waryszko Onu- 
Je W na 112 kor. frego z Bratkowiec. 
AA Najniższa cena wynosi ad a) 968 kor., ©. k. Syd powiatowy, Oddział XI. 
—= |U p) 543 kor., ad e) 40 kor., poniżej tej Stanisławów, 5 lipca 1904. 
00% | eny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. | | E, 
Warunki lieytacyjne, i odnoszące się do 
9 | Heh nieruchomości dokumenta (wyciągtabular-|p ez. P. 37/4 (3) (6350 2—3 
007 dy, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia Teodora z Opruków Maksymiuk z Ja. 
zg% ||t d.) może każdy, mający chęć kupienia, | sieniowa uznana marnotrawczynią. Kuratorem 
iga | Mzejrzeć podczas godzin urzędowych w S4- | ustanowiono Mykułę Maksymiuka. 
3850 | dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. C. k. Sąd powiatowy, Oddział HI. 
WZ. Takie prawa, w obec których nimejaa Żabie, dpia 26. marca 1904. 
SE lieytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- : 
(ia K do sądu najpóźniej przy EE ZM 
4 rminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego l A 
W” | todzaju co T Aa nieruchomości nie mo- | V €% L 24 (6) 4 (6369 3—3) 
di spd - ; Julian Brzuchowski z Nowego Sącza 
głyby być już za skutkiem podnoszone. a o. sled LEZ 
s Te osoby, dla których jakie prawa lub "s. r i: Ea Mai aa 0 Nowa 
+04 diery na powyższych nieruchomeściach a sA Curator Andrzej Majer 
= | obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- - 7 ! | 
Z. | Pania lac nego powstaną, zawiadamiaie z k. naa poren KW 
ye bedą o dalszych wydarzeniach tego postępo- owy 402, dnia 5, Up ; 
oz vania jedynie przez g hicie aa ZU sądo- = 
-2 | Wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej s s 
550 BE oigc0 i nie kinia temuż „sądowi | L. Cz. P. 85,4 (4) |. (6379 2—8) 
T- | Dełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu |. Bartka Dudę uznaje Się OŚ 
łamieszkałego. =" M się jago kuratorem Sobka Dudę 
5 C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 4 DZGZETUA. o ' 
3 ÓY ians i C. k. Sad powiatowy, Oddział I. 
5% a c Niauirów, dnia 25. kwietnia 1004. 
0% = "M 
=| Konk 
$- L. cz. P. I. 85/4 (8 (6425 2—3) 
' on ursa. Franciszek a z Wolanki uznany 
A L. 93.502 LI. (6630 2—3) | msrnotrawnym. Kuratorem ustanowiono Aro- 
ls | KONKURS. na Spitamana z Wolanki. l 
5 Na posadę ekspedyenta przy c. k. urzę- C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
F: dzio pocztowym w Rzęśnie polskiej z pobo- Drohobycz, dnia 19. lipca 1904. 
p po 3 klasy 5 stopnia i ryczałtem na słu- =" 
qh cego, póżniej oznaczyć się mającym. 
Th i Ania oe ky najpóźniej do | L. cz. L. 134 (3) (6448 2—3) 
20. sierpnia b. r. do e. k. Dyrekcyi poczt i Za umysłowo niedolężnych uznano Jana 
9 telegrafów we Lwowie. i Wojciecha Hułków w Siekierczynie. 
z Ò. k. Dyrekeya poczt i telegrafów dla Kuratorem ich uznano Jana Hulka w 
d Galicyi. A Siekia o ; " Na 
Ó ja 5. sierpnia 1904. a ló owiatowy, ziat I. 
5 owi p Ea, TR 26. GAR 1904. 
0 $ 
e | L. 94.116. 6659 1—8) 

A U ZONKURS. i L. cz. P. VI. 210/4 (9) (6423 2—3) 
A Na posadę expedyenta przy e. k. urzę- Mikołsja Ferenca z Taustoługa uznano 
dzie pocztowym w Dorze z poborami 8 kla- | obląkanym. ; 

#2 |34 stopnia i ryczałtem na służącego poźniej Kuratorem ustanowiono Wasyla Ferenca. 


oznaczyć się mającym. O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 


Podenia należy wnieść najpóźniej do 


i | Tarnopol, 23. maja 1904. 

gp 25 sierpnia b r. do e. k. Dyrekcyi poczt u a= 

l rafów we Lwowie. f 
s "ew, dnie 6. sierpnia 1904. L. cz. P VI. 1984 (9) (6451 2—3) 
3 Pańka Diaczuna ze Stechnikow)ec uzna- 
ko. jo" no marńtotrawnym. 
ys K tele Kuratorem ustanowiono Zacharka Ru- 

dego. 

Fi | ura i " 0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
SEL z. A. VIII. 91,4 P. VIII. 86,4 (8) (6 sh Tarnopol, $ maja 1904. 
64] S n 
46 Tekla Jarząbek z Bańskiej oddaną z0- | = 

stała pod kurate!ę z powodu niedołęstwa umy- | L. cz. P. XI. 122,4 (4), (6480 2-—8) 
45 | Słowego. Za umysłowo chorego uznano Wineen- 
zi | Ku:storem jei ustapowienyu! został Je- | tigo Kirchmśjera. kuratorem jego ustano- 

drzej Marusarz z Skrzypnego. wiono Dr. Stefana Kirchmajera w Krakowie. 
ki C. k. Sąd powistowy, O. k. Sąd powiatowy, Oddział XL. 
KO Oddział VIII. Kraków, daia 11. lipca 1904. 

Nowy Targ, dnia 1. czerwca 1904. 
pa L. cz. P. X. 654 (6481 2—3) 
7 | l cz A. 602/3 P. I. 26/4 (11) (6067 3—3) Emil Fisum znany umysłowo chorym, 
gl Anna Kubin córka Reginy % Zakopa | kuraterem ustanowiony Hirsch Flaum w Kra- 
g | Dego oddaną została pod kuratelę z powodu | kowie. i m 
gm | Niedołęstwa umysłowego. Q. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 
Kuratorem jej ustanowionym został Kraków, 14. czerwca 1904. 

g | Wojciech Walczak z Zakopanego. — - 
o C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. +. 
m Nowy Targ, dnia 24. czerwca 1904. |L. ez. L. 3/4 (5) l (6651) 
g Za marnotrawczynię uznano Zośkę Wy- 
0 trykus w Dobraczynie. 


L. ez. IV. 1245/97 (14) (6068 3—3) 

Józef Barnaś z Białego Dunajca odda 
Ry został pod kuratelę z powodu marno- 
irawstwa. 


Kuratorem jej ustanowiono Andrucha 
Wytrykusa w Dobraczynie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Sokal, dnia 11. marca 1904. 


Gazeta Lwowska< Nr. 182 z dnia 10. sierpnia 1904. 


| nowiony Jan Lachswski z Zastawia. 


7 


Kuratorem jego ustanowiony został Jan | L. cz. 


L. 4/4 (6) (8652), L, ez. P. 288/98 (16) (6647) 
Za marnotrawcę uznano Safata Koko- | Zawieszoną nad Mikołajem Wawryńczu- 
tyna w Sokslu. kiem z powodu marnotrawstwa tus. uchwałą 
Kuratorem jego ustanowiono Piotra |z 1. lipca 1898 1. cz. L. 14/98 (4) kuratelę 


Horodejczuka w Sokalu. 
Č. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sokal, dnia 4. kwietnia 1904. 


znosi Się. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sokal, dnia 24. marca 1904. 


L. cz. L. 9/4 (7) 
Za marnotraweę uznano 
Romanowskiego w Sokalu. 
Kuratorem jego ustanowiono Jędrzeja 
Romanowskiego w Sokalu. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 
Sokal, dnia 23. kwietnia 1904. 


L. ez. P. 19/88 (7) (6654) 
Kuratelę uchwałą tutejszego sądu z 8. 
sierpnia 1885 L. 9746 z powodu marno- 
trawstwa nad Semenem Jaremko, z Perespy 
zawieszoną, znosi Się. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sokal, dnia 23. stycznia 1904. 


(6653) 


L. cz. L. 10/4 (4) (6648) 
Antoniego 


Za umysłowo chorą uznano Rozałię 
Olszową w Uhrynowie. 

Kuratorem jej ustanowiono Jakóba 0l- 
|szowego w Uhrynowie. 
Č. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sokal, dnia 23. kwietnia 1904. 


L. cz. L. 18,% (4) (6650) 
Za marnotraweę uznano Łeśka Goja 
w Spasowi8. 
Kuratorem jego ustanowiono Atanszego 
Pesyka gospodarza w Spasowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sokal, dnia 28. maja 1904. 


L. cz. P. V. 18,8 (19) (6580 1—3) 
Nad niel. Iwanem Tuliką Kostia z Wer- 
biąża niżnego z powodu marnotrawstwa prze- 
dłużono opiekę. i 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kołomyja, dnia 25. maja 1904. 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. ez. Prez. 88. 20,04 (6557 3—3) 

W przechowaniu c. k. Urzędu podat- 
kowego jako Urzędu depozytów sądowych 
w Andrychowie, znajdują się od przeszło 30 
lat następujące depozyta, a mianowicie : 

a) w gotówce lub książeczkach kasy 
oszczędności: 

1) w masie byłego dyurnisty Pischba 
kwowa 2 K. 18 h. 

2) w masie Wojciecha Polaka kwota 
82 K. 24 b. 

3) w masie Antoniego Węglarza kwota 
163 K. 80 hb. 

4) w masie J. Steinitz pko M. Timberg 
pto 108 tal. 24 gr. kwota 6 K. 28 h. 

5) w masie Mateusza Bartusiaka i Fran- 
ciszka Chmiela kwota 28 K. 58 b. 

6) w masie Wojciecha Włocha ze Sul- 
kowie kwota — K. 78 h. 

7) w masie Wojciecha Blocha kwota 
3 K. 88 h. 

8) w masie ks. Jana Budzyka kwota 
5K. 6h | 

9) w masie Jana Dziedzica z Wieprza 
kwota — K. 00 h. 

10) w masie Wojciecha Kręciocha kwota 
2 K. 10 h. 

11) w masie Jana i Rozalii Chmielów 
pko Agacie 1-mo Detko 2-do Magiera kwota 
17 K. 24 h. 

12) w masie Reginy Gajezak pko Ma- 
ciejowi Gajczakowi i spóln. kwota 58 K. — h. 

15) w masie Józefa Zaborowskiego z 
Brzezinki kwota 3 K. 40 h. 

b) w prywatnych zapisach długu: * 

1) w masie (spadk.) Ludwika Caneau 
kwota 1240 K. — h. 

2) w masie Augustyna Gąsiorowskiego 
kwota 16 K. — h. - 

3) w masie Jakóba Jakubowicza kwota 


L. cz. P. V. 179,4 (4) (6581 1—38) 
Dmytro Ostafijezuk z Kołomyi uznany 
umysłowo chorym, kuratorem Józef Kijijczuk 
z Kołomyi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 
Lwów, dnia 25. kwietnia 1904. 


L. cz. P, IX. 92/4 (2) (6582 1—8 
Mikołaj Petruciak Wasyla, rolnik z Kor- 
szowa uznany marnotrawcą, kuratorem usta- 
nowiony Wasyl Kurylak Andrija. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Kołomyja, dnia 19. maja 1904. 


L, cz. P. IX. 114/4 (1) (6583 1—3) 
Dmytro Łesiuk Michała także Iwaniukiem 
zwany z Ispasa marnotrawcą uznany i ku- 
ratorem Wasyl Bojko Iwana z Ispasa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Kołomyja, dnia 30. maja 1904. 


L. cz. IX. 8/4 (3) (6584 1—3) 
Kuratelę nad Wasylem Beżuk Iwana 
z Ispasa uchwałą c. k. sądu obwodowego 
w Kołomyi z dnia 2. maja 1896 l. 8350 
z powodu marnotrawstwa zawieszoną uchy- 
łono. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Kołomyja, dnia 21. czerwca 1904. 


z 380 K. — h. 
L ez. P. 150A (6588) dk: a 
Antonina Szezypel z Ohłop uznana oda kar Maryanny Anteckiej kwota 


umysłowo chorą, kuratorem ustanowiony Mi- 
chał Szczypel z Chłop. 
C k. Sąd powiatowy w Komarnie. 


Wzywa się niewiadomych z nazwiska 
i miejsca pobytu właścicieli tych depozytów 
lub uprawnionych do ich pobrania, aby pra- 
wa swe w ciągu jednego roku, sześciu tygo- 
dni i trzech dni w tutejszym Sądzie zgłosili 
i w należyty sposób wykazali, w przeciwnym 
bowiem razie depozyta te zostaną nznane za 
przepadłe na rzecz c. k. Skarbu Państwa i na 
wniosek c. k. Prokuratoryi Skarbu gotówka 
wydaną będzie Skarbowi Państwa, zaś pry- 
watnə zapisy długu zostaną złożona w regi- 
straturze sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Andrychów, dnia 12. czerwca 1904. 


L. cz. P. 27/4 (7) (6593 1—3) 
Iwan Hryćków z Podusowa uznany z0- 
stał głupowatym, kuratorem jego ustanowiono 
Łuczkę Hvyćków z Podusowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Przemyślany, dnia 11. marca 1904. 


L. cz. P. VII. 105/4 (6594) 
Michal Dzierzanowski z Synowódzka 
wyżnego uznany został marnotrawcą, kura- 
torem jego jest Hryń Rudyk z Synowódzka 
wyżnego. 
Ó. k. Sąd powiatowy, Odział VII. 
Skole, dnia 17. czerwca 19/4. 


L. cz. ©. I. 303,4 (1) (6560 3—3) 
Przeciw Dmytrowi Woronycz z Sadza- 
wy, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu powiatowe- 
go w Bohorodczanach przez Michała Bojko, 
syna Danyły z Sadzawy pozew o własność 
pgr. 4052 w Sadzawie. 
è Na ten pozew wyznaczono audyencyę 
do ustnej rozprawy na dzień 7. września 
1904 na 9 godz. rano. 

Celem st:zeżenia praw Dmytra Woro- 
nycza, ustanawia się kuratorem p. Teodozego 
Pelewicza, e. k. notaryusza w Boborodeza- 
nach. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego Dmytra Woropycza w rzeczonej 
sprawie ma jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub peł- 
nomotnika nia zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Boborodczany, dnia 8. lipca 1904. 


L. ez. L. 1j4 (10) (6600) 
Miehsł Lachowski z Zastawia uznany 
za umysłowo niedołężnego, kuratorem usta- 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Uhnów, dnia 15. lrpea 104. 


BE. cz. P. 196/3 (0) (6649) 
Kuratelę z powodu umysłowej chorcby 
nad Sawa Juszczak ts. uehwsłą z dnia 6. 
czerwca 1903 1 cz. L. 24/3 (2) zawieszoną, 
znosi się. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sokal, dnia 24. marca 1904. 


L. eż. P. 177/4 (6) (6598) 
Za chorego umysłowo uznano Antoniego 
Maciołka w Piątkowy. 
Kuratorem jego ustanowiono Jana Ma- 
ciołka w Piątkowy. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tyczyn, dnia 4. sierpnia 1904. 


L. ez. ©; I. 302/4 (1) (6559 3—5) 

Przeciw Dmytrowi Woronycz z Sadza- 
wy, którego miejsce pobytu nie jest znane, 
wniesionym został do c. k. sądu powiatowe- 
go w Bohorodczanach przez Iwana Moroza 
Syna Iwana z Sadzawy pozew o własność 
pgr. 4651/1 w Sadzawie, 


8 
Na ten pozew wyznaczono audyencyę L. 10.896 (pr.) (6658 1—3) BucrasBneny go u. 2702 ma ima „Ilepkoz 


do ustnej rozprawy na dzień 7. września i Obwieszczenie. ;Ilxsieku mara“ 8 gara Jlseie 9. naqomn- 
1904 na godz. 9 rano. Na mocy §. 15 ordynacyi wyborczej | era 1903 ma cymy 861 kop. 12 cor. 


Celem strzeżenia praw Dmytra Woro- | powiatowej rozpisuje się nowe wybory do Ra- $ 
nycza, ustanawia się kuratorem p. Teodoze- | dy powiatowej w powiecie Śniatyńskim, i wy- | mo, moóm B nporary 6 wiearfis aromocns 


go Pelewicza c. k. notaryusza w Bohorod- 
czanach. 


Tenże kurator zastępywać będzie po- 


zwanego Dmytra Woronycza w  rzeczo 
nej sprawie na jego koszt i niebezpieczeń: 
stwo dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub 
pełpomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bohorodezany, dnia 3. lipca 1904. 


L. cz. O. I. 301/4 (1) (6558 2 3) 

~ Przeciw Dmytrowi Woronycz z Sadza- 
wy, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do e. k. sądu powiatowe- 
go w Bohorodczanach przez Wasyla Sołoweja 
syna Oleksy z Sadzawy pozew o własność 
pgr. 46513 w Sadzawie. 

Na ten pozew wyznaczono audyencję 
do ustnej rozprawy na dzień 7. września 
1904 na 9 godzinę rano. 

Celem strzeżenia praw Dmytra Woro- 
nycza ustanawia się p. Teodozego Pelewicza 
e. k. notaryusza w Bohorodczanach kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego Dmytra Woronycza w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub pełno- 
mocnika nie zamiannje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bohorodczany, dnia 3, lipca 1904. 


L. cz. O. I. 287/4 (1) (6641 1—3) 

Przeciw Ludwikowi Haliekiemu i spad- 
kobiercom jego, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do c. k. sądu 
powiatowego w Gródku przez Jakóba Langa 
z Kuttenbergu s. p. Jaworów pozew o uzna- 
nie i intubulacyę prawa własności pgr. lkat. 
1926/2, 1927, 128 i 1930 objętych whl. 
265 gm. kat. Rodatycze zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono w tut 
sądzie biuro Nr. 7 audyemcyę do ustnej roz- 
prawy na dzień 19. września 1904 o godz. 
9 przed południem. 

Celem strzeżenia praw powyższych nie- 
wiadomych ustanawia się p. Eugeniusza Ja- 
rosława 2-im. Sienkiewicza kand. adw. w 
Gródku kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższych niewiadomych w rzeczonej sprawie 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomoenika 
nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 

Gródek, dnia 28. lipca 1904. 


L. cz. C. II. 252/4 (1) (6592; 

Przeciw Tomaszowi Pieczonka i Stani- 
sławowi Pieczonka, których miejsce pobytu 
jest nieznsne, wniesionym został do c. k. 
sądu powiatowego w Pilźnie przez Jana Woj- 
tygę z Łek górnych pozew o rozdział współ- 
własności realności lwh. 211 ks gr. gm. 
Łęki górne. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy dzień 20. września 
1904 o godz. 8 rano w biurze Nr. 11. 

(elem strzeżenia praw tychże, ustana- 
wia się p. Tytusa Bujnowskiego e. k. nota- 
ryusza w Pilżnie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie tych- 
Że w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Pilzno, dnia 26. lipca 1904. 


L. 10721 (pr.) 
bwieszezenie. 

Na mocy §. 15. ordynacyi wyborczej 
powiatowej rozpisuje się nowe wybory do 
Rady powiatowej w powiecie jarosławskim 
i wyznacza się dzień wyboru dla grupy gmin 
wiejskich na 2. września dla grupy gmin 
miejskich na 5. września dla grupy więk- 
szych posiadłości na 6. września bieżącego 
roku. 

Wybory te odbędą się w miejscach 
ustawą przepisanych ($. 12., 18, 14. ord. 
wyb. pow.). 

Wyboreom wydane będą karty legity- 
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie 
miejsca i godziny w których wybory odbyć 
się mają. 

Do Rady powiatowej w powiecie jaro- 
sławskim wybierają: 


grupa większych posiadłości siedmiu 


(7) członków, 

grupa miast i miasteczek ośmiu (8) 
członków z tych miasto Jarosław siedmiu 
(7) członków, 

grupa gmin wiejskich jedynastu (11) 
członków. 

Z Prezydyum c. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 8. sierpnia 1904. 


wiejskich na 30. sierpnia, dla grupy gmin 
miejskich na 31. sierpnia, dla grupy więk- 
a posiadłości na 2. września bieżącego 
roku. 

Wybory te odbędą się w miejscach 
ustawą przepisanych ($$. 12, 18, 14 ord. 
wyb. pow.). 

Wyborcom wydane będą karty legity- 
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej- 
sea i godziny w których wybory odbyć się 
mają. 

Do Rady powiatowej w powiecie śnia- 
tyńskim wybierają : 


członków, 


członków, 
grupa gmin wiejskich dwunastu (12) 
członków. 
Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 8. sierpnia 1904. 


Amortyzacye. 


L. cz. T. 29/4 (2) (6629 1—3: 

Na prośbę p. Adolfa Czuczawy, właści- 
ciela dóbr wdraża się postępowanie celem 
amortyzacji rzekomo przez proszącego zagu- 
bionego rewersu zastawniezego galic. Towa- 
rzystwa kredytowego ziemskiego z dnia 26. 
kwietnia 1899 nr. 112 wydanego, opiewają- 
cego na złożony 40/, 56 letni list zastawny 
gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego, 
S. III. Nr. 4581 nominalnej wartości 2000 


jest dnia 30. czerwca 1899 zaliczką w kwo- 
cie 1400 kor. obciążonego. 

Posiadacza powyższego rewersu za- 
stawniczego wzywa się przeto, aby zgłosił 
się ze swojemi prawami w ciągu 1 roku, 6 


po upływie powyższego czasokresu za niei- 

stniejące uznane zostaną. 

(. k. Sąd krajowy cywilny. Oddział VII. 
Lwów, dnia 8. lipca 1904. 


G. Zł. Ne. V. 372,4 (1) 

Vom k. k. Bezirksperichte 
Abth. V. wird bekannt gemacht: 

Auf Antrag des Herrn Abraham Abosch 
Vater der minderjährigen Jiides Abosch ist 
mit dem Beschlusse vom 27. Juli 1404 G. 
Zl. Ne. V. 372/4 die Kinlertung der Amor- 
tisirung der bei der Brandkatastrophe in 
Delatyn von 18. Mai 1904 in Verlust gera- 
thenen Versicherungs-Polize des Gizela Ve- 
reines zur Austattuog heiratsfihiger Mädchen 
in Wien vom 27. Februar 1890 Nr. 25.589, 
laut welcher die minderjahrige Jiides Abosch 
Tochter des Abraham Abosch auf ein Ver- 
sieherungs-Kapital von 300 A. = 600 Kr. 
fallig am 1. Marz 1910 gegen dem dass das 
versicherte Madchen den gensnnten Termin 
erlebt und die monatlichen Prämien per je 
99 x =1 Kr. 98 H. piintlich bis zum Fóllig- 
keitstermine entrichtet werden — bewilligt 
werden. 

Es wird daher der Besitzer der obbe- 
zeichneten Pol-ze aufgefordert dieselbe bin- 
nen ein Jabr, 6 Wochen, 3 Tagan vom 
Tage des D:tums des Edictes bei diesem 
Gerichte anzumelden, widrigensfalls nach 
fruchtlosem Verlaufe dieser Frist auf neuer- 
lichen Antrag des Herrn Abraham Aboseh, 
die Amortisierung dsr obigen Polize bewil 
ligt werden würde. 

K. k. Bezirksgericht, Abtheilung V. 

Delatyn, am 27. Juli 1904. 


(6563 3—3) 
Delatyn 


L=cz. © 8B2(1) 
Amortyzacya. 


Na wniosek Tekli Metelskiej żowy Piotra 
wdraża się postępowanie celem awmortyzacyi 
następującego rzekomo przez wnioskodaw- 
czynię zagubionego weksla a to: z daty Dro- 
hobycz dnia 12. listopada 1903 na 200 kor. 
opiewającego. przez Michała Pańkiewicza 
właściciela realności w Drohobyczu zaakcep- 
towanego. dnia 12. lipca 1904 płatnego. 

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni od dnis płatności 
weksla, w przeciwnym bowiem razie po upły- 
wie powyższego czasokresu za nieistniejący 
uznany Zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Sambor, dnia 17. czerwca 1904. 


(6476 3—3) 


Hd. enp. T. 234 (1) (6217 3—3) 

Ha BHecok pycKO KATOJHNKOi HepKBU 
B IDnyfckax waJnx saerynAeHoi uepes O. 
! Mvxadua Kapekoro, napoxa B Ilinuickax 
| MAJHX, BBOJHTE CH NOCTYNOBAHE B WIA 
| AMOpTA3aNui EHMKOTKH BKJAXKOBO1 ToBapn- 


Í CTBA B3aiMHOTO KpeqaTy „Jlmżerep* y JI5BOBI 


tygodni i 8 dni w przeciwnym bowiem razie | L. ez. T. 184 (2) 


m O zz c O PZ W AR O O OE O W YO DYW 0 ZO A CY AO AZ A RA NN 


K 


Iociraga moBucmoi KHKRKOdKA B3ABAG- 


znacza się dzień wyboru dla grupy gmin |ea 3 cBoiwmu IpaBamy, B NpoTHBBIM CJLydał 


KHAWOUKA NO JILIKBI HOBHCHOTO pedeHNA 
aa Heicrnylouy i ReBawiay y3HAHOD BiCTaRe 
II. x. Cyg kpaeszń nae., Biąria VII. 

JIbgiB, gma 5. amnaa 1904. 


L. cz. T. 9,4 (2) 
EIDIY KT 
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi wzywa 
posiadacza wekslu z daty Mołodiatyn 6 
stycznia 1899 na 1000 kor. płatnego w 6 
miesiącach od daty wystawionego przez 
Gabryel: Rinnera a akceptowanego przez 


(6468 3—3) 


grupa większych posiadłości sześciu (6) ; Michała, Lejzora i Jakuba Zweig by do dni 


45 od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu 


grupa miast i miasteczek ośmiu (8) |w gazecie urzędowej rzeczony weksel w tut. 


sądzie zgłosił i “przedłożył tem pewniej, ile 
że po bszskutecznym upływie tego ezasokre- 
su weksel ten za umorzony i pozbawiony 
mocy prawnej będzie uznany. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Kołomyja, dnia 17. czerwca 1904 


L. ez. Ne. VI. 273/4 (3) 
Amortyzacya. 
Na wniosek Chaima Simche kórnera 
wdraża się postępowanie celem amortyzacji 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej po- 
licy Gizela Verein zur Austattung heirats- 
fabiger Madch:n in Wien Nr. 77.409 z da- 
ty 81. grudnia 1903 na Jentę Gross opie- 
wającej. 
Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciagu jednego roku, w przeciwnym bo- 


(6314 3—3) 


kor. z kuponami, z których pierwszy płatny | Wiem razie po upływie powyższego czasokre- 


su za nieistniejąca uznane zostaną. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Podhajce, dnia 8. lipea 1904. 


(6155 3—3) 

Na wniosek Ryfki Ehrlich w Buczaczu 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej ksią- 
żeczki wkładkowej Nr. 1189 powiatowej Ka- 
sy oszczędności w Buczaczu opiewającej pier- 
wotnie na kwotę 1040 kor. zaś obecnie na 
854 kor. 42 hal. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto aby zgłosił się ze swojemi prawa- 
mi w ciągu sześciu miesięcy w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso- 
kresu za nieistniejącą uznaną zostacie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stanisławów, dnia 12. czerwca 1904. 


L cz. T. V, 8i4 (1) (6187 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie wzy- 
wa edyktem posiadacza następujących książe- 
czek wkładkowych: 

J. Książeczki wkładkowe Towarzystwa 
kupieckiego eskontowego w Rzeszowie; 

1) dnia 2i. marea 1375 wydana ma 
1000 Kor. opiewająca, wedle księgi głównej 
tego Towarzystwa str. 215 na imię Herscha 
Strizowera wystiwiona, na którą nie zostały 
podjęte odsetki, aż po dzień 30. czerwca 
1904 kwotę 664 K. 54 hal. wynoszące; 

2) dnia 6. kwietnia 1896 wydana ra 
1000 K. opiewająca wedie ks. gł. tego To- 
wźrzystwa str. 218 na imię Herscha Strizo- 
wera wystawiona, z której to kwoty niepod- 
jęte odsetki zwłoki kwotę 55 K. 74 b. wy- 
NOSZĄ; 

3) dnia 27. września 1896 wydana ia 
1000 K. opiewają'a, wedle ks. gł. tego To- 
warzystwa str. 279 na imię Herscha Strizo- 
wera wystawiona, na którą nie zostały pod 
jęte odsetki aż po dzień 30. czerwca 1904 
533 K. 68 b. wynoszące; 

4) w styczniu 1897 wydana na 800 K. 
opiewająca wedle ks. gł. tego Towarzystwa 
str. 28] na imię Herscha Strizowera wysta- 
wiona, na którą nie zostały podjęte odsetki 
aż po dzień 30. czerwca 1901 kwotę 396 K. 
52 h. wynoszące; 

5) dmia 13. maja 1898 wydana na 
7:0 K. opiewajaca wedle ks. gł. tegoż To 
warzystwa str. 289 na imię Riwka Stroh 
wisch wystawiona, na którą nie zostały pod- 
jęte odsetki aż po dzień 30. czerwca 1904 
kwotę 247 K. 42 h. 

II. Książeczki wkładkowe Towarzystwa 
kredytowego oszczędnosci w Rzeszowie: 

1) z dnia 28. maja 1896 Nr. 2516 na 
1000 K. opiewająca na imię Strizower Hersch 
wystawiona ; 

2) z dnia 21. sierpnia 1898 Nr. 3313 
na 600 K. opiewająca na imię Strohwisch 
Rifka wystawicna. 

III. Książeczka wkładkowa Towarzystwa 
kredytowego dla bandlu i przemysłu w Rze- 
szowie z 16. września 1903 na 960 K. opie- 
wająca, wedle księgi głównej tego Towarzy- 
stwa str. 321 na imię Rebeka Strohwisch wy- 
stawiona. 


| dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili 7 


IV. Książeczka wkładkowa Banku zwią- ` wykazując takowe wnieśli oświadczenie 


Y 


zkowego w Rzeszowie z 17. stycznia żę 
65 


Nr. 134 na 800 K. opiewająca, wedle księ 
głównej tego Towarzystwa Tom I. str. 4 
na imię Strohwisch Rebeka opiewająća 
aby te książeczki w przeciągu 1 roku 6 z: 
godni i 3 dni licząc od dnia ostatniego 08" 
szenia niniejszego edyktu w (iaziecie 
wskiej w tutejszym Sądzie złożył lub a. 
swe do nich wykazał, gdyż po bezskuć” 
cznym upływie tego terminu wyż wymienio 
ne książeczki wkładkowe na ponowne Z 
nie podającej Rebeki Strohwisch za niewź 
żne i mocy prawnej pozbawione uznane AG 
staną. 

Rzeszów, 16. lipca 1904. 


"= | 


L. ez. T. 34 (4) (6400 3-3) 
C. k. sąd obwodowy w Sanoku na prośbý i 
Piotra Zapotieznego wpraża postępowanie mg 
lem uznania Iwana Zapoticznego z Nowostóje 
balowych, który przed 50 laty wydalił ag 
z Nowosiółek balowych, za zmarłego i WA) 
wa tak Iwana Zapoticznego jakoteż każdeg? | 
któremuby cokolwiek o obeenem miejscu JO 
pobytu lub jakieś szczegóły wskazująca 
pozostawaniu jego przy życiu były wiadom 
by o tem najdalej w ciągu jednego 10 
licząc od trzeciego ogłoszenia tego edy* 
w Gazecie lwowskiej bądźto sądowi, bądźto 
ustanowionemu kuratorowi adwokatowi 
Bendlowi w Sanoku dali wiadomość, 4/00 
wiem po upływie tego czasokresu IW 
Zapoticzny za zmarłego uznany zostanie. 
C. k. Sąd ebwodowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 18. czerwca 1904. 


L. eż. T. 84 (1) (6637 1-3) 
Amortyzacya. A 
C. k. Sąd obwodowy w Wadowicać 
wdraża postępowanie celem amortyzacji 289% 
rzałej karty wkładkowej Towarzystwa Oszczę”” 
ności i pożyczek w Oświęcimiu Nr. 5420 Ls 
imię Piwowarskiej wystawionej i kwotę 3 
kor. 98 hal. opiewającej, oraz wzywa każde” 
go posiadacza powyższej karty wkładkowćj: 
aby takową tutejszemu sądowi w kres? 
sześciomiesięcznym licząc od dnia ostatnieg? 
ogłoszenia tego edyktu w Gazecie Lwowski i 
okazał. | 
C. k.Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Wadowice, dnia 27. lipca 1904. 


L. cz. T. IV. 8/4 (2) 


Amortyzacya.- 

Na wniosek Leiby Fortganga kupóż 
w Mielcu wdraża się postępowanie cele 
am rtyzacyi rzekomo przez wnioskodawćć 
zagubionej książeczki wkładkowej Towarzystwe i 
kredytowego dla handlu i przemysłu w Miel 
cu, stowarzyszenia zarejestrowanego zograd” 
czoną poręką Nr. 1914 na kwotę 350 zł 
czyli 700 kor. opiewającej. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład” 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się 7 
swojemi prawami w ciągu jednego roku 
w przeciwnym bowiem Jazie po upływ? 
powyższego czasokresu za nieistniejące uznam? 
zostaną. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnów, dnia 28. lipca 1904. 


| 
(6636 1—8) 
i 


Spadki. 


L. cz. A. V. 524,3 (9) (6579 1—3) 
Podaje się do wiadomości, że Abraham 
H»rseh Feidan zmarł 23. listopada 1903 W 
Kolomyi pozostawiając rozporządzenie osta” 
tniej woli z daty Kołomyja 23. listopad8 
1908 lrep. 11334 w którem uniwersalm 
dziedziczką ustanowił żonę Szewę Feiden. . 
Gdy miejsce pobytu ustawowej dziedźi” 
ezki Rnchli Mangerowej jest niewiadome; 
wzywa się ją by w przeciągu roku licząc 0 
dsty ogłoszenia tego edyktu zgłosiła się 
sądzie i wniosła oświadczenie do spadku 19% 
czej zostanie przewód spadkowy przeprowś, 
dzony ze zgłaszającymi się spadkobiercami 
z ustanowionym dla niej kuratorem adw. Or 
Wallerem w Kołomyi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kałomyja, dnia 15. czerwca 1904. 


p a S, arki" GA 


L. ez. A. 45/4 (6) (6639 1—8) 
EDYKT 3 

z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców: 
©. k. Sąd powiatowy w Birczy zawias 

damia, że w dmu 28, stycznia 1904 w Ht 

cie brzuskiej zmarła Anna z Blszkowskić 

Gerula córka Antoniego Geruli bezpotom? 

i bez pozostawienia rozporządzenia ostatni 


woli. 


Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy k 
którym osobom przysłuża prawo dziedzić 

nia spadku, przeto wzywa się niniejszem ka 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jen 8 
gokolwiek hądź tytułu roszczenia podale 
zamierzają, aby w przeciągu jednego T0 o, 
licząc od dnia niżej podsnego swe pra": 


do 
dek, dla której Wojsiecha Owsięgę kurato- 
Tem zostal ustanowicny będzie przeprowadzo- 
Rym z tymi i tym przyznany, którzy się do 
Niego zgłoszą i swe prawa dziedziczenia wy- 
ażą. część zaś spadku nie przyjęta, lub w 
Tazje gdyby do spadku nikt się nie zgłosił, 
Cały spadek przypadnie Państwu, jako bez- 
ziedziezny. 

C. k. Sąd powiatowy, Owdział I. 

Bircza, dnia 22. cezerwea 1904. 


L. cz. A. 4252 (9) (6646 1—3) 

0. k. Sąd powiatowy w Sokslu podaje 

o wiadomości, że dnia 5. lutego 1902 zmarł 
W Komarowie Józef Kułacki, a powołanymi 
do dziedziczenia Jan i Piotr Kułzcki, 

Gdy miejs:e ich pobytu nia jest zna- 
Rem, wzywa się ich, ahy w przeciągu roku 
licząc od daty tego edyktu zgłosi się w są- 
dzie i wnieśli oświadezenie do spadku, gdyż 
inaczej zostanie przewód spadkowy przepro- 
Wadzony ze zgłaszającymi się spadzobierca- 
Mi i z kuretorem dr. Wejdą. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Sskal, dnia 24. maja 1904. 


L. ez. A. 2474 (11) (£566 3— 8) 
C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie 
Wzywa wszystkich tych, którzy jako wierzy- 
ĉiele mają pretensyę do spadku po zmarłej 
na dniu 10. kwietnia 1904 w Demyczu z po- 
zostawieriem testamentu Ryfce z Tbauów 
eischer prywatyzującej z Demycza, żeby 
Celem wykazania i udowodnienia roszczeń 
Swoich stawili się w tutejszym sądzie w dniu 
16. sierpnia 1904 o godz. 9 przed południem 
w sali Nr. 21 lub do tego czasu prośbę 
Swoją na piśmie wnieśli, w przeciwnym bo- 
Wiem razie nie przysłużałoby im żadne pra- 
Wo do spadku gdyby tenże przez zapłacenie 
zgłoszonych wierzytelności wyczerpniętym zo- 
Stał, prócz tyle o ile im służy prawo zastawu. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, dnia 22. lipca 1904. 


L. cz A. 47,4 (4) (6383 3 — 3) 

C. k. Sąd powiatowy w Podbużu za- 
Wiadamia że 11. marca '893 zmarł w By- 
Strzycy Mikołaj Fryz nie pozostawiwszy roz- 
porządzenia ostatniej woli. 
| Ponieważ Sąd nie ma wiadomości czy 
l które osoby w pierwszej linii do spadku 
Z ustawy powołane mają prawo do tego 
Spadku a z dziedziców w drugiej linii ewen- 
tualnie do spadku z ustawy powołanych, 
miejsce pobytu Danńka i Jewki Fryzów 
Jest sądowi nie znane, przeto wzywa się 
Wszyskich  którzyby rościli sobie prawo 
do tego spadku, by w przeciągu roku od 
dnia ogłoszenia licząc zgłosili i wykazali 
Swe prawa w tutejszym sądzie i wnieśli 
Oświadczenie się dziedzicem w przeciwnym 
owiam razie spadek którego kuratorem Ma- 
ksyma Pulak ustanowiono, byłby przepro- 
Wwadzony z dziedzicami zgłaszającymi się 
= Względnie z kuratorem niewiałomych z miejsca 
Pobytu Matijem Fryzem. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Podbuż, dnia 30. marca 1904. 


L. ez. A. 564 (10) (6617 2—3; 

Wszystkich wierzycieli spadku bł. p. 
Szyi Katz dnia 23. marca 1903 w Skoro- 
dnem bez pozostawienia ostatniej woli roz- 
porządzenia zmarłego wzywa się, by na au- 
dyencyi dnia i9. sierpnia 1904 godz. 9 rano 
ub do tego czasu pisemnie wierzytelności 
Swe do tego spadku w tutejszym sądzie zgło- 
Sili i należność ich wykazali. Zaaijedbanie 
Zyłoszenia pociągnie z+ sobą ten skutek, że 
Opieszali wierzyciele xie będą mogli doma- 
$ać się zaspokojenia ze spadku tego, o ile 
ich pretensyom prawo zastawu nie przysłu- 
guje, jeżeli wskutek wypłat wierzytelności 
zgłoszonych spadek wyczerpany zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Lutowiska, 5. lipea 1904. 


L. cz. A. 3/4 (9) 


EDYKT 


% wezwaniem nieznanych Sądowi dziedziców. 
„, C, k. Sąd powiatowy w Qzarnym Du- 
Najcu zawiadamia, że w dniu 16. grudnia 
908 w Odrowązu zmarła Anna Ogrodna bez 
Pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli. 
`. Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 
Którym osobom przysłaża prawo dziedzieze- 
la spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
Wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie- 
Sokolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść 
tamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
leząc od dnia niżej podanego swe prawa 
Ziedziezenia w tutejszym sądzie zgłosili i 
Wykazując takowe wnieśli ośw.adczerie co 


(6442 3—3) 


0 spadku, w przeciwnym bowiem rszie spa- | wszachnej wiadomości iż równocześnie poleca 


ek, dla którego Wincenty Bielański z Odro- 
Wążą kuratorem został ustanowicny będzie 


przeprowadzonym z tymi i tym przyznany, | „Chrześcijańskie 


m Z PARA WY O RE O z W O W a a a RO e 


J 


się nie zgłosił, cały spadek przypadnie Pań- i 
stwu, jako bezdziedziczny. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział dl: 
Czarny Dunajec, dnia 5. lipca 1904. 


spadku, w przeciwnym bowiem razie spa- | przyjęta. lub w razie gdyby do spadku nikt na dniu 16. maja 1904 odbytem rozwiąza- L. cz. Firm. 151/4. Spółk. I. 56 


nie tego Stowarzyszenia bez żadnej likwida- 
cyi i wykreślenie tego Stowarzyszenia z re- 
jestru dla stowarzyszeń gospod. i zarobk. 


j uchwalono tudzież by stowarzyszenie to z re- 


| jestru powyższego wykreślił. 


L. cz. A. 64/3 (12) (6409 3—3) 
O. k. Sąd powiatowy Oddział III. w 
Przemyślanach podaje do wiadomości, iż 
dnia 26. kwietnia 1889 zmarł Wincenty 
Kukvrowski w Dunajowie bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli, a do spadku 
po nim konkurują jego dzieci Franko, Wła- 
dysław, Stefania i Marya Kukurowscy. 

Sąd nie znając pobytu Franciszka, 
Władysława i Stefanii Kukurowskich wzywa 
ich aby w przeciągu jednego roku licząc od 
dnia poniżej wyrażenego, zgłosili się w tym- 
że sądzie i wnieśli deklaracye do spadku, 
w przeciwnym razie spadek byłby przepro- 
wadzony z dziedzicami zgłaszającymi się 
iz kuratorem adwokatem Drem Eugeniuszem 
Białogórskim dla nieh ustanowionym. 

Przemyślany, dnia 4. sierpnia 1908, 


L. ez. A. 230/4 (4) (6430 3—3) 
Edykt zwolujący wierzycieli spadku 
C. k. Sąd powiatowy w Chrzanowie 
Oddział I. wzywa wszystkich tych, którzy 
jako wierzyciele mają pretensyę do spadku 
po: błp. Jakóbie Mandelbaumie z Libiąża 
małego, zmarłym dnia 17. kwietnia 1904 
Chrzanowie bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli ażeby w celu zgłoszenia i wy- 
kazania swych pretensvj zgłosili się do niego 
w dniu 10. sierpeia 1404 o gołz. 10 przed 
południem, alboteż na piśmie aż do tego dnia 
swe Żądania wnieśli, w przeciwnym bowiem 
razie, o ileby mie przysłuziwało im prawo 
zastawu, utracą wszelkie dalsza prawa do 
spadku, gdyby tenże przez wypłacenie zgło- 
szonych pretensyj wyczerpanym został. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Chrzanów, dnia 10. lipca 1904, 


Firmy. 


L. cz. A. 2'4 (12) (6418 3 —3) | 
C. k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie | 
Oddz. VII. wzywa wszystkich tych, którzy 
jako wierzyciele mają pretensyę do spadku 
po ś. p. Włodzimierzu Postruskim zmarłym 
dnia 1. lutego 194 we Lwowie z pozosta 
wieniem rozporządzenia ostatuiej wóli z dnia 
23. marca 1902, ażeby w celu zgłoszenia i 
wykazania swych pretensyi zgłosili się do 
niego w dniu 5. września 1904 sala Nr. 13 
godz. 11 rano, alboteż na piśmie do tego 
dnia swe żądania wnieśli, w przeciwnym bo- 
wiem razie o ileby mie przysługiwa.o im 
prawo zastawu, utracą wszelkie dalsze prawa 
do spadku, gdyby tenże przez wypłacenie 
zgłoszonych pretensyi wyczerpanym został. 
O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 9. lipea 1904. 
L, ez. Firm. 618/4 (6635) 
Obwieszczenie. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Przemyślu ogłasza, iż 4. lipca 1904 wpi- 
satio do rejestru dla stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych, że „Spółka stolarska 
w Sieniawie, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką" zawiązała się na pod 
stawie statutu z daty Sisniawa 24-go kwia- 
mia 1904. Celem stowarzyszenia jest dostar- 
cząć członkom materyałów i produktów su- 
rowych potrzebnych im do stolarstwa, usku- 
teczniać wyroby stolarskie w swoich wła- 
saych warsztatach i takowe rozpowszechniać 
w drodze sprzedaży, tudzież pośredniezyć 
w sprzedaży wyrobów swoich człoaków. Dy- 
rekcya stowarzyszenia składa się z 1) ks. 
Tomasza Wlazowskiego, proboszcza w Sie- 
niawie; 3) Władysława Łańcuckiego, właści- 
ciela realności w Sieniawie; 3) Bronisława 
łŁańcuckiego, wlasciciela realności w Sienia- 
wie. Podpis stowarzyszenia uskutecznia się 
w ten sposób, że pod firmą najmniej dwaj 
członkowie dyrekcyi podpiszą swe nazwiska. 
Człoxkowie stowarzyszenia odpowiadają wobec 
osób trzecich zie tylko swoimi udziałami lecz 
także dalszą kwotą, aż do wysokości tych 
udziałów. Wszystkie oułoszenia stowarzysze- 
nia — o ile tego potrzeba będzie zachodzić— 
będą ogłaszane w „Gazecie Lwowskiej”. 
Przemyśl, 28. lipea 1904. 
L. cz. Firm. 3384 stow. Il. 974 | 
(6549 1—3) | 
Obwieszczenie. f 
©. k. sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II. w Stanisławowie podaje do Kal 


. = ja, | 
prowadzącemu rejestr ażeby w rejestrze dla | 


Stowarzyszeń gospod i zarobk. przy firmia | 
Towarzystwo  spożywezo- | 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Stanisławów, dnia 29. maja 1904. 


L. ez. Firm. 210/4 pojed. I. 82 (6634) 
Obwieszczenie. 

Wykreślono w rejestrze dla firm poje- 
dyńczych. 

Siedziba firmy: Gorlice. 

Brzmienie firmy: Jakób Weinberger 
właściciel kramu towarów bławatnych. 

Z powodu rozwiązania interesu. 

Data wpisu: 27. lipca 1904. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Jasło, dnia 23. lipea 1904. 


L. cz. Firm. 383/4 stow. II. 570 


Obwieszezenie. 

C. k. sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II. Stanisławowie podaje do po- 
wszechnej wiadomości iż równocześnie po- 
leea prowadzącemu rejestr ażeby w rejestrze 
dla stowarzyszeń gospod. i zarobk. przy 
firmie: „Kasa zaliczkowa Nadzieja w Huliczu* 
wpisał iż na walnem zgromadzeniu członków 
tego Stowarzyszenia na dnin 16. marea 1904 
odbytem ponownie dyrektorem Michał Segin 
kasyerem Andrzej Maślak, kont olorem Jan 
Juźkiewicz na przeciąg 3 lat obrani zostali. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział Ii. 

Stanisławów, dnia 22. czerwca 1904. 


(6550) 


L. cz. Firm. 47/4. Stow. I. p. 175 (6521) 


Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 


Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Biała. 

Brzmie firmy: „Spółka materyałowa 
i produkcyjna krawców w Białej, zarejestro- 
wana z ograniczoną poręką, w języku nie- 
mieckim „Rohstoff und Produktivgenossen- 
schsft der Sehnsider in Biała registrirt mit 
beschrinkter Haftung*. 

Data statutu: 22. czerwca 1904. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: a) zakupy- 
wanie wszelkich do wykonywania przemysłu 
krawieckiego potrzebnych surowców, materya- 
łów i narzędzi na wspólny :a-hunsk i od- 
sprzedawanie tychże wyłącznie ezłonkem To- 
warzystwa, b) zakupywanie na wspólny ra- 
chunek maszyn i wynajmywanie ich człon- 
kom Towarzystwa, c) przyjmowanie zamó- 
wień na uniformy i rozdział tychże na poje- 
dynczych członków Towarzystwa. 

Czas trwania: przez czas nieograniczony. 

Dyrekcya: składa się z dyrektora, ka- 
syera i kontrolora wybranych na lat 8 z po- 
śród członków Towarzystwa. 

W skład Dyrekcyi wchodzą: Karol Sa- 
dlik, dyrektor, Wojciech Kołodziej, kasyer, 
Maciej Wojtyła kontrolor. 

Podpis firmy (F. Z.): będzie uskute- 
eznionym w ten sposób, że pod firmą To- 
warzystwa podpisujący umieszczają swoje na- 
zwiska. Podpis taki ohowiązuje Towarzystwo 
w obec osób trzecich tylko wtedy, jeżeli eo 
najmniej dwóch członków Dyrekeyi się pod- 
pisze. 

Ogłoszenia uskuteczniane będą za po- 
mocą listy imiennej członków, tudzież w 
dzienniku B elitz, Bialaer Anzeiger w Bielsku. 

Udział członków : Udział każdego człon- 
ka wynosi 100 kor. Jeden członek może mieć 
więcej udeiałów. Na udział musi być zaraz 
25 kor. wpłaconych, reszta zaś może być w 
ratach miesięcznych po 6 kor, uiszezaną. 

Odpowiedzialność : Za zobowiązania To- 
warzystwa w obec osób trzecich, o ileby na 
pokrycie tychże zobowiązań majątek Towa- 
rzystwa nie wystarczał, odpowiadają człon- 
kowie Towarzystwa nie tylko swoim udzia- 
łem, ale jeszcze dalszą kwotą dochodzącą do 
jednorazowej wysokości deklarowanego udzia- 
łu, a to przez przeciąg jednego roku rachun- 
kowego, w którym wystąpienie lub wyklu- 
czenie nastąpiło. 

Data wpisu: 29. lipea 1904. 

C k. Sąd obwodowy jako handlowy. 

Wadowice, dnia 22. lipca 1904. 


L. cz. Firm. 144/4. Pojed. I. 10 
Obwieszezenie. 

Należy wpisać w rejestrze dla firm po- 
jedynczych. 

Siedziba firmy: Cieszyna. 

Brzmienie firmy : „Franciszek hr. My- 
cielski, gorzelnia w Cieszynie“. 

Zmiana firmy na „Jan hr. Mycielski 
gorzelnia w Cieszynie“, a to skutkiem śmier- 
ci ś. p. Franciszka hr Myeielskiego. 

Data wpisu: 6. lipca 1904. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Jasło, dnia 2. lipca 1904. 


(6514) 


- (6574) 
j Obwieszczenie. 

| Należy wpisać w rejestrze dla firm 
spółkowych. 

| Siedziba firmy: Lipinki. 

I Brzmienie firmy: „Fibich-Straszewska, 
fabryka uafty w Lipinkach“. 

Zmiana osób właścicieli firmy na oso- 
by: Jan Kanty Fibich, Jadwiga z Fibichów 
Byszewska, Władysław Fibich i Wacław Pie- 

|niążek a to skutkiem Śmierci Ś. p. Jadwigi 
i Siraszewskiej. 

Prokura łączna udzielona: Waleryano- 
wi Stawiarskiemu i Iwonowi Pieniążkowi. 

Data wpisu: 6. lipca 1904. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział IV. 
Jasło, dnia 2. lipca 1904. 


| 

L. cz. Firm. 180/4. Spółk. II. 221 (6528) 

Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 

nych już w rejestrze handlowym firm poje- 
dynczych i spółkowych. 

Do rejestru firm pojedynczych i spółko- 
i wych wciągnięto co następuje: 

Siedziba firmy : Brody. 

Brzmienie firmy : Feliks West dla przed- 
siębiorstwa księgarskiego w Brodach. 

Zmiana firmy: Feliks West dla przed- 
siębiorstwa księgarskiego i drukarskiego w 
Brodach. 

Dotychczasowy przedmiot przedsiębior- 
stwa: księgarstwo, odtąd: księgarstwo i dru- 
karstwo. 

Przystąpił: Feliks Jan West. 

Skutkiem czego powsta jawna spółka 
od 12. czerwca 1904. 

Uprawnieni do zastępstwa: Feliks West 
i Feliks Jan dw. im. West. 

Dzień wpisu: 5. lipea 1904. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II 
Złoczów, dnia 3. lipca 1904. 


L. ez. Firm. 165/4. Stow. I. 229 (6522) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Toustogłowy. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Toustogłowach stowarzyszenie 
zarejestrowane Z nieograniczoną poręką. 

Zmiana statutu: $, 1 i B pierwotnego 
statutu z dnia 7. lutego 1902 przez dodanie 
w §. 1 w ustępie ostatnim po słowie „Ku- 
dobiice* słowa „Młynowee”. 

Dzień wpisu: 5. lipez 1904. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział II. 
Złoczów, dnia 25. czerwca 1904. 


L. cz. Firm. 1772 stow. II. 139 (6417 3—3) 

Zmiany i Dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze 
zarobkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Lwów. 

Brzmienie firmy: Bank handlowy, sto- 
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką. 

Wpisy szczegółowe (rozwiązanie wybór 
likwidatorów) na walnem zgromadzeniu z 
28. czerwca 1904 uchwalono rozwiązanie 
i likwidacyę stowarzyszenia i wybrano likwi- 
datorem Józefa Baara. 

Data wpisu: 11. lipea 1904. 

Wzywa się wierzycieli by się w wspom- 
nianem stowarzyszeniu zgłaszali. 

©. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 11. lipca 1904. 


stowarzyszeń 


p O Z WE OT EO A A CA WAZA 


L. cz Firm. 1811. poj. III. 201 
Wpis do rejestru handlowego 
firmy pojedynczej. 

Wpisano do rejestru handlowego dla 
firm pojedynczych. 

Siedziba firmy: Zniesienie koło Lwowa. 

Brzmienie firmy: Mojżesza Lublinera 
syn H, Lubliner. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: wyszynk 
trunków, trafika, sprzedaż spirytusu denatu- 
rowanego. 

Właściciel (I.): Israel Hersch vel Hen- 
ryk Lubliner. 

Podpis firmy: Podpis właściciela firmy 
pod jej brzmieniem. 

Dzień wpisu: 18. lipea 1904. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 18. lipca 1904. 


L. eż. Firm. 270 (4) (6518) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
pojedynczej. 

Wpisano do rejestru handlowego dla 
firm pojedynczych. 

Siedziba firmy: Rzeszów. 

Brzmienie firmy: Jakób Haar recte 


(6543) 


rzy się do niego zgłoszą i swe prawa j handlowe w Haliczu wpisał iż na walnem: 


"Zledziczenia wykażą, część zaś spadku nie zgromadzeniu członków tego Stowarzyszenia 


| Faust. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: hotel. 


Właściciel (I.): Jakób Haar 
Faust. 
Dzień wpisu: 18. czerwca 1904. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V. 


Rzeszów, 18. czerwca 1904. 


L. cz. Firm. 196/4 Pojed. I. (130) 
Obwieszczenie. 
Wykreślono w rejestrze dla firm poje- 
dynczych. 
Siedziba firmy: Biezdziatka. 
Brzmienie firmy: „Leib Stryk, wyręb 
lasu w Biezdziatce*. 
Z powodu rozwiązania interesu. 
Data wpisu: 22. lipca 1904, 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Jasło, dnia 16. lipca 1904. 


(6467) i 


L. cz. Firm. 252/4 Pojed. 1./118 (6475) 


Wpis firmy pojedynczej. 

Wpisano do rejestru dla firm pojedyn- 
czych. i 

Siedziba firmy: Sozań, powiat Stary 
Sambor. 

Brzmienie firmy: „Browar Stefana So- 
zańskiego w Baczynie*, po niemiecku „Brau- 
erei des Stefan Ritter von Sozański in Ba- 
cayna“. 

Przedmiot przedsiębiorstwa : 
nie browaru piwnego w Baczynie. 

Posiadacz (I.): Stefan Kazimierz 2 im. 
Korczak Sozański, właściciel dóbr w Sozaniu 
zamieszkały. 

Data wpisu: 18. czerwca 1904. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V. 
Sambor, dnia 18. czerwca 1904. 


L. cz. Firm. 238—-239/4 spółk. II. 46 (6515) 
Obwieszczenie. 
Zamiadamia się że firma „Akcyjne To- 
warzystwo naftowe Beskid“ dotychczas z sie- 
dzibą w Dukli przeniesioną zostałą do Lwowa. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Jasło, dnia 28. lipea 1904. 


prowadze- 


L. cz. Eirm. 363,4 Sp. I. 329 (6:90) 
Wpis do rejestru handlowego firmy spółkowej. 

Do rejestru firm spółkowych wciągnięto 
co następuje: 

Siedziba firmy: Monasterzyska. 

Brzmienie firmy: Waschsoda-Głlauber- 
salz und Seifenfabrik Eimer & Kruh Stani- 
slau Knihinin. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Wyrób so- 
dy, soli glauberskiej i mydła. 

Forma spółki: Jawna spółka handlowa. 

Spólniey osobiście odpowiedzialni : Moj- 
żesz Eimer prywatyzujący i Abraham Krub 
kupiec, obaj zamieszkali w Monasterzyskach. 

Podpis firmy: Obaj jawni spólniey Moj- 
żesz Bimer i Abraham Kruh podpisywać będą 
firmę łącznie w ten sposób, że każdy z nich 
pod wypisaną lub wyciśniętą firmą umieści 
g'i W Poręczny pođpis, 


recte 
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Dzień wpisu: 8. czerwca 1904. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II, 


Stanisławów, dnia 7. czerwca 1904. 


L. cz. Firm. 1811. Sp. III. 218 
Wykreślenie firmy, 

Z rejestru firm spółkowych wykreślono : 

Siedziba firmy: Zniesienie koło Lwowa. 

Brzmienie firmy: Mojżesza Lublinera 
synowie L. i H. Lubliner. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: wyszynk 
trunków, trafika i sprzedaż spirytusu denatu- 
rowanego. 

W skutek rozwiązania spółki. 

Dzień wpisu: 15. lipea 1904. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV 

Lwów, dnia 18. lipca 1904. 


(6542) 


BS. cup. Bitm. 9700'st IL. (74) 
OnoBimexe. 
I. k. Cyg orpymauń Axo TOproBeAE- 
muń B Cagoni ororontye, mo B peecrpi ipx 
aapoókoBux i roemozaptnx nupu Qipmi cnit- 
KH OmAJHOCTH i NOBMYOR B OApeXOBIŃ cro- 
BApHMCHA ZApEECTpPOBSHOTO 3 HeOÓMERKEHOTO 
TOpyKOIO BOUCAB, M0 Ha 3araJIbHAX 300pax 
dJeBiB Toi enixku, BiqÓyBMix CA AHA 15. 
maa 1904 sieraB B wiere yerynaBmoro Ye- 
Ha sapany [sawa lpyóaka Buópanuń re- 
Hom [san 3UH4ak, pPIABUNK B Oxpexoriñ. 
II. k. Cya ospyscani, Biggīix IV. 
Caror, naa 25. uepsaa 1904. 


(6399) 


L. cz. Firm. 5638/4 Sp. II. 45 
Wpis firmy spółkowej. 

Wpisano do rejestru dla firm spółko- 
wych. 

Siedziba firmy: Podgórze. 

Brzmienie firmy: „Fabryka produktów 
chemicznych B. i W. Liban“ po niemiecku: 

„Fabrik chemischer Producte B. & W. Liban“. 

Forma spółki: jawna spółka handlowa 
od 2. lipea 1904. 

Spólniey osobiście odpowiedzialai: ja- 
wnymi spólnikami tej firmy: 1) Bernard Li- 
bam w Podgórzu; 2) Władysław Liban w Pod- 
górzu. 

Upoważniony do zastępstwa: obaj spól- 
nicy spólnie. 

Podpis firmy (F.Z.): podpisują obaj spól- 
niey zbiorowo w ten sposób, że pod stampilią 
polską iub niemiecką albo pod firmą po polsku 
lub pe niemiecku cezyjąkoiwiek ręką wypisa- 
ną podpisywać będą: Bernard Liban, Wła- 
dysław Liban. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IM. 

Kraków, dnia 21. lipa 1904. 


(6464) 


L. ez. Firm. 194/4 Gesell, I. 154 
Obwieszczenie. 
Eingetragen wurde im Register für 
Gesellseheftafirmen. 
Sitz der Frma: Maryamyol. 
Firmawortlatu: „Galizische Karpathen- 
Petrolaum- -_Aetiengesellschaft, vormals Berg- 


(6166) 


heim Ć Mao Garvey. 


Statutenanderung: Zufolge eines Be- 
schlusses der Generalversammlung vom 22. 
Februar 1904 vom k. k. Ministerium des 
Innern mit Erlass vom 14. Juni 1904 Z. 
26096 genehmigt wurden die §§ 4. u. 5. 
der Gesellschaftsstatuten in dem Sinne abge- 
ändert, das nummehr ein Actiencapital aus 
a6,000.000 Kronen zertheilt in 32.000 Stück 
luf Inhaber lautende, vo!leingezahite Aetien 
je 500 K. (Nominale) zu bestehen habe. 

Datum der Kintragung: 22. Juli 1904. 

K. k. Kreis- als Handelsgericht, 

Abth. IV. 

Jasło, am 16. Juli 1904. 


L. cz. Firma. 21/4 Sp. I. p. 141 (6228) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
pojedynezych i spółkowych. 

Wpisano w rejestrze dla firm pojedyn- 
czych. 

Siedziba firmy: Dolna wieś obecnie prze- 
niesiono do Myślenie. 

Brzmienie firmy: Dawid Koragut. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Fabryka 
octu i wody sodowej. 

Data wpisu: 16. czerwca 1904. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II. 
Wadowice, dnia 14. czerwca 1904, 


L. cz. Firm. 598/4 
Obwieszczenie. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 28. czerwca 1904 
wpisano do rejestru dla stowarzyszeń zarob- 
kowych i gospodarczych, że walne zgroma- 
dzenie członków stowarzyszenia „Spółka o- 
szczędności i pożyczek w Babicach nad Sa- 
nem* odbyte 24. kwietnia 1904 w miejsce 
Jana Goneta, który wyjechał do Ameryki — 
wybrało członkiem zarządu Karola Gąskę 
gospodarza w Babiezch. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Przemyśl. dnia 13. lipca 1904. 


(6244) 


L. cz. Firm. 421/4 Pojed. 
Wykreślenie firmy. 

Wykreślono w rejestrze dla firm poje- 
dynczych. 

Siedziba firmy: Przemyśl. 

Brzmienie firmy: Elias Hirt, dostawca 
siana i słomy w Przemyślu (Elias Hirt Heu- 
und Strohlieferung in Przemyśl. 

Z powodu rozwiązania interesu 

Data wpisu: 10. maja 4904. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II. 
Przemyśl, dnia 15. "eg 1904. 


(6242) 


U. enp. Pipu. 362/4 eros. II. 1214 (6551) 
OmoBimeHe. 

|]. k. Cya okpysenii AKO TOpTOBeJID- 
anað Bixaia II. s CragucJaBoBi oroaomye, 
mo HpHnopydye BerydoMy peecrp, uioóM B 
peeerpi AA CToBApuimeRk BNHCcaB Qipuy HO- 
BO3ABABRHCTO CTOBApHIIEHA MiA QipMok : 
„Cniaka om i MO3M40K B Gada 


eroBapnmene sapescrpoBaRe 3 geoóweweHOF 
NOpykOW*, KOTporo Ocią0k €CTE B Hari- 
panni. 

CrosBapnmene ce omnpae ca Ha crat 
Tax yXBaJeHHX B Haripamni gaa 20. maf 
1904, korpi B kawi ascrarie neperıany™ 
MOWHA. 


Miser cninkH eere craparm CA O MA 
TepaJbHe NixaeceRE 4IEHIB CNINKK imeHH0 

a) yzjnaru unemau B uipy uo:peóf 
yskureqHocTH miam i B mipy QOHAiB morph 
HHX B rocnoxaperBi, rpomucji i Topross 
HO3MYCK, 

6) KATA MOIWRALCTE HOMIY BATE Ha npo; 
nent rpomi saomagwemi a mapmo sewa 
B Toń enoció nmo CmiIka upannmae i opó” 
IEHTOBYŁ BEIATKA MANANA, 

B) uiąrapae TBopeHe eniJo:: i sapoóR0* 
BHX TA TOCNONAPCKAX CTOBADHNIEHE B OKpY? 
ENIJTKA. 

duemamn uepitoro 3apaxry eroBapunie” 
HA CyTB: 

1. Komeraarua TenimeBckuń, n. k. H0 
TAP, AKO HaCTOATEJIE, 

2. Kupnzo KpruxaHoBcknh, 
peaJbH., AKO BACTYNAAK HaCTOATEJMA, 

9. Mraar CaoĝogaAn, BAacr. peasbEs 
AKO LIEH, 

4. [marpo Kigxaóazok, BIacr pearel 
AKO UJIEB, 

5. Aanpih JlyrtB can KOpka, Bnac?" 
penen, axo uien sci HaripaHni samemgadl 

Pipmy enimkn nianacye cA B Toń CEO- 
ció, mo mia nmesaTkor Qipma (eramni1ei 
niąnneye CA upeXciraTreJIE 3apALY, BITA AHO 
ero BaCTYOHAK i Ogen 3 WIEKIB BapAAy. 

Beaki OTolomeHRa CHIIKHA NMOBUHHi ÓJ” 
ru niannicaHi Yepes npeźcixarezd sapAA) 
RBDIAĄHO 6TO BACTYJHHKA 3 BHHATKOM CLJ” 
JafB IHpeąBuNKeHnX B $$. 17, 30, 36 erary” 
TIB NO MHCAH KOTPAKX orosrorena nixracyć 
npeącixarejs Rax3apaodoi Paga aó0 ero 38 
ETYNANK. 

Jo uomimyBana oroJoweHa crymaTh 
TAÓJMI(A Nepe AIBOKAJEM CULIKN. 

UaqeBh NIKA pyuarb CNIIBRO Cos 
XapHo WiJamM CBOM MaĤHoM 3a 3OÓ6oBA3aHf 
GNiIKM CYNpoTHB rTperax oció mo MMCM 38 
KOHA O 3ApOÓKOBAX Ta TOCHOTAPCKAX CTOBA 
pumesax. 

I. x. Cyg ospywmanń, Binxia II. 

CTAHACAABIB, AHA 7. depsaa 1904. 


BJIaCT" 


L. cz. Firm. 223/4 
Obwieszczenie 

Wpisano do rejestru firm pojedynczycih 

Siedziba firmy: Podwysokie (powiat 
Śniatyn). 

Brzmienie firmy: Artur Altheim. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: spekulacj* 
pieniężna. 

Posiadacz: (J.) Artur Altheim współ 
dzierżawca dóbr Podwysokie. 

Data wpisu: 25. maja 1904. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Kołomyja, dnia 19. maja 1904, 


(6220) 


<a) 


Doniesienia oniesienia prywatne- 


K. k. Staatsbahn-Direction in Lemberg. 


zi. 67.890/904. 


Lieferungs-Ausschreibung. 


Die Lieferung der nachstehend angeführten Materialen wird für d'e Zeit vom 1. Octo- 
ber 1904 bis 80. September 1905 im Offertwege vergeben und zwar: 


Riibbrennóhl 145.000 Kg., 


Riibschmieróhl 1000 Kg. 


Die Offertformularien sind ebenso wie die allgemeinen und besonderen Lieferungs- 


bedingnisse bei der unterfertigtea k. k. Staatsbahn-Direction (Abtheilung für die Werk- 
statten und Zugfórderungs-Dienst) zu beheben, oder gegen Kinsendung des Porto zu be- 
ziehen. 

Die Offerte, zu deren Verfassung die hiezu aufgelegten Formulariea benützt werden 
müssen, sind sammt den gefertigten allgemeinen und speziellen Bedingnissen per Bogen 
mit einem 1 K. Stempel versehen, versiegelt uzd mit der Aufschrift: „Offert für Liefe- 
rung von Brenn- und Schmierðhlen“ bei der k. k. Staatsbahn- Direction in Lemberg, lings- 
tens 30. August 1. J. 13 Uhr Mittags einzubringen. Die Preise sind fraaco einer Sta- 
tion der k. k. ósterreichischen Staatsbahnen incl. aller Spesen zu netiren. 

Die dem Offerte zugebörigen, mit der genauen Firmabszeichnung verseheren Quali- 
tätsmuster ia drei Exemplaren von je 2 Kg. sind separat verpakt franco aller Spesen an 
die k. k. Material-Magazins-Leitueg in Lemberg beizustellen. 

Die Lieferung sämmtlicher Artikel wird im Laufə des vierten Quartales im Jahre 
1904 und der drei ersten (Quartale des Jahres 1905 nach Massgabe des eintretenden Be- 
darfes auf Grund von Theilbestellungen zu bewerkstelligen sein. 

Jeder Offerent hat das Recht, der 31. August l. J um 10 Uhr Vormittags stattfin- 
denden comissionellen Offert- Eróffaung persónlich beizu wohnen. 

Der gefertigten k, k. Staatsbahn-Direction steht es frei, die Offerten riieksiehtlich 
des ganzen offerirten Quantums oder nur eines Theiles derselben za aeceptiren oder ganz 
abzulehnen. 

Offerte, welehe nach dem obigen Termine eigebracht werden, oder den Bestimmun- 
gen dieser Ausschreibung nicht entsprechend, bleiben unberücksichtigt. 

Mit dem eingereichten Offerte bleiben die Offerenten durch 6 Wochen vom Schluss- 
termine der Offerteinreichung gerechnet im Worte. 


Lemberg, am 10. August 1904. 
Die k. k. Staatsbahn-Direction. 
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„ x. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie’ 


(6650 


Rozpisanie dostawy. 


Na czas od 1. października 1904 do 30. września 1905 rozpisuje się dostawa nastę 


pujących materyałów, mianowicie: 


145.000 kg. oleju rzepakowego do świecenia, 1000 kg. oleju rzepakowego do sm®“ 


rowania. 


Wzory ofert wraz z ogólnymi i szczegółowymi warunkami dostawy przejrzeć i otrzy” 
mać można za opłatą pocztowego u podpisanej Iyrekeyi (oddział dla spraw warstatowyć 
i pociągowych). 

Na przepisanych formularza h sporządzone, marką na 1 kor. na każdym arkuszu 2% 
opatrzone oferty, tudzież ogólne i szczegółowe warunki ostemplowane i opieczętowane z 13" 
pisem: „Oferta na dostawę oleju“ wnieść należy do e. k. Dyrekeyi kolei państwowej W 
Lwowie, najdalej do dnia 30 sierpnia b. r. godzina 12 w południe. 

Ceny żądane mają być podane franko jakiejkolwiej stacyi c. k. kolei państwowych 
wraz z doliezeniem wszelkich ubocznych wydatków. 

Wzory ofiarowamych materyałów, opatrzone dokładnym adresem właściciela, dosta” 
czyć należy w trzech egzemplarzach po 2 kg. w osobnem opakowaniu franco do e. K. Za 
rządu magazynu materyałów we Lwowie. 


Dostawa wszystkich towarów ma być w czwartym kwartale roku 1904 i trzech pierw” 
szych kwartałach roku 1905 w miarę zapotrzebowania i na podstawie osobnych części” 
wych zamówień uskutecznioną. 


Każdemu oferującemu wolno być obecnym przy otwarciu ofert, które w dniu 31. siet” 
pnia b. r. o godz. 10) przed południem nastąpi. 

Podpisanej e. k. Dyrekeyi kolei państwowych przysłuża prawo przyjęcia ofert W w 
lości lub tylko częściowo, lub też zupełnego uchylenia tychże, 

Oferty wniesione po terminie ustanowionym lub nieodpowiadające ogłoszonym waru 
kom dostawy, nie będą uwzględnione. 

Wniesione oferty mają moc obowiązującą przez 
przezaaczonego do wniesienia ofert. 


Lwów, dnia 10. sierpnia 1904. 
C. k. Dyrekcya kolei państwowych. 


6 tygodni licząc od ostatniego dait 


Cały dochód przezuaczony na budowę pomnika, mającego 
stanąć we Lwowie nad grobem Ś. p. Chmielowskiego. 


Tadeusz Pini 


PIOTR CHMIELOWSKI 


wspomnienie pośmiertne (z portretem ś. p. Piotra Chmielowskiego) 


Ja WN eT SĄ. wa 


wyszło nakładem komitetu pomnikowego i jest do nabycia we 
wszystkich księgarniach po i korone- 


z" Nowość! 
paloma 


z własnego parowego palenie codziennie świeżo pałona | 


Kawa palona ściśle podług zasad hygiemy, zzapormocą gerącege powie- 
| trza — znakomita w smaku i zromacie — codzień świeżo palonz | 


ij, kilo kawy palonaj Melanga Nr. L --- sł, 70 at. 

SUNr M = 630, 

„+ Nail l 0. 
x Maav. 1, 30, 
Molange caserska Nr. W. 1 „ 40, 


Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety iż: zachowuje znake 
Mita aromę, czysty delikatny smak, największą wydatność, z tej przyczyny z0% 
nie tańsza w użyciu aniżeli kawy paiono w inny sposób. i 

Kawa palonz pakowaza w woroczkach pergaminowych w wadze 1, Ya, ye 1 *, kila 


Poleca handal herbaty i RATA 


| EDMUNDA RIEDLA 


we L W O XU E 5, 


1 Teaśrslns 3, naprzeciw Katedry. 


l 


Ra 


meon e DTI 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie” 


L, 42.361/1 


Mozpisanie dostawy. 


Podpisana c. k. Dyrekcya zamierza w drodze ofert rozdać dostawę poniżej wyszezególnio- 
Nych materyałów, a mianowicie: 135.000 klg. oleju zepakowego do oświetlania. 
Bliższe szczegóły podają formularze ofertowe, btóte "tak same, jak ogólne i szczegółowe 
Warunki dostawy można przeglądnąć, a względnie otrzymać (dla zamiejscowych za przesłaniem 
Porta) u podpisanej e. k. kolejowej Dyrekcyi (oddział mechaniczny). 
Oferty powinne być napisane li na przeznaczonym do tego formularzu i wraz z załą- 
Śznikami należycie ostemplowane i zaopatrzone napisem: „Oferta na dostawę oleju rzepakowego 
0 oświetlania" a należy je wnieść do e. k. kolejowej Dyrekcyi w Krakowie najpóźniej do 12 
godziny w południe dnia 8]. sierpnia b. r. 
Ceny należy podać bez beczki, włącznie z wszystkiemi kosztami franko jednej ze stacyf 
£. k. kolei państwowych. — Odnoszące się do oferty próbki należy nadesłać w osobnem opa- 
kowaniu opłatnie, w ilości wystarczającej do wykonania prób i w trzech egzemplarzach, naj- 
Później aż do oznaczonego terminu otwarcia ofert. 
_ Dostawa wyżej wymienionych materyałów ma nastąpić w przeciągu czasu od 1. paździer- 
nika b. r. do końca września 1905 w miarę potrzeby na podstawie częściowych zamówień. 
Każdy oferent jest obowiązany przez 6 tygodni licząc od dnia ostatecznego terminu, 
rzeznaczonego do wnoszenia ofert, pozostać w słowie zaś przyslnguje mu prawo być osobiście 
Obecnym przy komisyjnem otwarciu ofert, które nastąpi 1. września b. r. o 10-tej godzinie 
Przed południem. 
Podpisana e. k. Dyrekcya kolejowa zastrzega sobie prawe przyjęcia oferty na całą ilość 
oferowanego materyału lub też tylko na część takowego, jakoteż i zupełnego nieuwzględnienia 
tjże — oraz jest upoważnioną wymieniona wladza zażądać podwyższenia lub obniżenia umó- 
Wionej ilości oleju o 16%, (wyraźnie piętnaście od stu) bez zmiany przyjętych warunków do- 
Stawy, a w szczególności bez zmiany ceny jednostkowej. 
Po otrzymaniu uwiadomienia o przyjęciu całej oferty lnb części tejże ma oferent złożyć 
W tutejszej kasie dyrekcyjnej kaucyc, której wysokość wynosi [00/, wartości poruczonej dostawy. 
Gdy kilka osób przedkłada wspólna ofertę, należy załączyć deklaracyę, że przyjmują soli- 
arnie zobowiązania i wymienić, która z niech do prowadzenia interesu i do podejmowania 
Wypłat jest upowaźnioną. 
Przenoszenie praw i obowiązków, wynikłych z umowy na dostawę powyżej wymienionego 
Mąteryału może nastąpić jedynie za zezwoleniem podpisanej c. k, Dyrekcyi kolei państwowych. 
_._ Oferty wniesione powyż wymienionym terminie albo też nie odpowiadające warunkom ni- 
Niejszego rozpisania, nie bedą uwzględnione; również mogą być odrzuconemi oferty, które nie 
zosta?y napisane na przeznaczonym do tego celu formularzu. 
W Krakowie, dnia 10. sierpnia 1904. 


C. k. Dyrckcya kolei państwowych. 


(6286) 


DAPA BAĘCŻH Nidi Oa 


i ia RASS POCZ KPT 
Amatorskie aparata fotograficzne Góerz, 
nschiitza Kodaki i wszelkie inne syste- 


q 


my peleca na składzie będące o czwartą 

część taniej, na żądanie na spłaty mie- 
sięczne po 6, $, 10 i 20 koron. 

Hurtowny skład aparatów fotogr. 


Edmund Brodkowski 


Lwów, pl. Halicki 14. 
Stacya tramwayu konnego i elektrycznego. Cenniki gratis. 
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C. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie. 
L. 47041/4 


j l (6568) 
Rozpisanie dostawy. 


Rozdanie dostawy oleju rzepakowego do oświetlenia (około 70000 kg.), jakoteż oleju 
rzepakowego do smarowania (około 2500 kg.) potrzebnych w czasie od 1. psździernika 
b. r. do końca września 1205 nastąpi w drodze rozprawy ofertowej. 

C. k. Dyrekeyi kolei państwowych przysługuje prawo wyż rozpisaną ilość w miarę 
potrzeby o 15%/, podwyższyć lub zniżyć. 

Ogólne i szczegółowe warunki dostawy, jakoteż formularze ofert można przejrzeć, 
podjąć lub też za przesłaniem należytości pocztowej od podpisanej e. k. Dyrekeyi kolei 
państwowych otrzymać: 

Oferta wypełniona na przeznaczonym do tego formularzu wraz z załącznikami odpo- 
wiednio ostemplowane i zaopatrzone napisem „Oferta na dostawę olejów rzepakowych* 
należy wnieść do c. k. Dyrekcyi kolei państwowych najpóźniej do 80. sierpnia b. r. do 
12 godziny w południe. 

_ Ceny należy podać franco jednej ze stacyi c. k. kolei państwowych wraz z opako- 
waniem. 

Celem wykonania próby należy nadesłać odnośne wzory w 3 flaszkach po 1 litrze 
osobną pocztą i opłacone. 

Każdemu oferentowi przysługuje prawo być obecnym przy komisyjnem otwarciu 
ofert, które nastąpi dnia 31. sierpnia b. r. o godzinie 10 przed południem. 

C. k. Dyrekcya kolei państwowych zastrzega sobie prawo przyjęcia oferty bądźto 
na całą dostawę, bądź tylko na część oferowanego materyału, jaz nie mniej prawo zupeł- 
nego odrzucenia oferty. 

.. „Oferty wniesione po upływie wyżej oznaczonego terminu, lub takiże, które warunkom 
niniejszego rozpisania nie odpowiadają, nie będą uwzględnione. 


C. k. Dyrekcya kelei państwowych w Stanisławowie. 
Stanisławów, w sierpniu 1904. 


Ogkoszenmnie. 


Dyrekcya Zakładu sierót i ubogich fundacyi Stanisława 
hr. Skarbka w Drohowyżu (ad Mikołajów nad Dniestrem) 
ogłasza konkurs na posadę lekarza zakładowego. Pobory 
wynoszą 2000 K. rocznej płacy, pomieszkanie z opałem, 
trzy pięciolecia w wysokości 10 pr. pobieranej płacy i prawo 
do emerytury w razie stabilizacyi, która nastąpić może po 
roku z korzyścią i pożytkiem dla Zakładu spędzonej służby. 
Podania należycie udokumentowane wnosić należy w ter- 
minie do 1. września b. r. na ręce Dyrekcyi Zakładu. 

W Drohowyżu, dnia 7. sierpnia 1904. 
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Proəminm artystyczne: kolorowa reprodukcya obrazu polskiego 


AYKODNIK ILUSTROWANY“ 
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TIPPY 


PAEA SKK, E 


Fa A TOMY (eo miesiąc 2 tomy) powieści i dzieł popalarnych 


> 

7 

> Od Nowego Roku 1904 rozpoczyna druk nowych powieści: je 
sż SYN MARNOTRAWNY 

x powieść współczesna Józefa Weysenheffs. 

sę MB©© KK 

R. powieść historyczna A. iirechowieckiego. St 
= W ciągu roku 1904 ksżdy pronumerator Tygodnika Ilustrowanego otrzyma 53 Że 
gé numery pisma, zawierającego około 1000 kolumn tekstu z 1200 rysunkami, ko- 

e; piami obrazów, illustracyami chwili bieżącej, z okładką ogłeszeniową. je 
W Nado premium wyjątkowe $e 
;; bez podwyższenia dotychczasowej ceny prenumeraty. ję 
X » 
TE w tem 13 tomów dział M. Sienkiewicza: „POTOP“ i „PAN WOŁO- ze 
"7 DYJOWSKI* sraz 12 tomów dzieł różnych autorów z dziedziey że 
sę, literatury, historyi, nauk społecznych, badań przyrodniczych, 
żę it. p. — W Styczniu: „Wielkie legendy ludzkości; w Lutym: „Nałżeń- 

zj stwo u różmysh naredówć; w Marcu :,„Życie artystyczne ludzkości“ 

„ż ( illustracyami). Żę 
wł W bezpłatnym dodatkn w arkuszach powieść tłómaczona. żę 
A Prenumeraię przyjmuje: Se 


+ 


~ GłóWNA ekspedycja TYGUUNIKA ILLUSTROWANEGS 
e; we Lwowie, Pasaż Hausmana 9, 
sę, oraz wszysikie księgarnie i Kantory pism. 


Warunki prenumeraty „Tygodnika Illusirowanego* razam z 12 tomami dzieł Henrysa 
Sienziewieza, 12 tomami dzieł popuiaraych i dodatkiem powieściowym w arkuszach: 


w Galiei 1 na Bukowinie 
z przesyłką pocztową: 


wo Lwowięs 


N+*r 


Kwartainie „ . 6 kor. 89 hal. Kwartalnie . + Z kor. 20 hal. 
Półrecznie . [3 kor. 60 hai. Półroczuje . 14 kor. 40 hal. 
Roeznie . 27 kor. 20 hai. Kocznie . . . . 28 kor, 80 hal. 


Prmgnący otrzymać Dzieła Sionkiewieza w bardzo ak oprawie (z portretem Sien- 
kiawieza ma okładce), zaś dzieła popularne w ozdobnej płóciennej oprawie dopłacają za tora 
tylko 4G hal, t.j. kwartalnie za 6 tomów 2 kor. 40 hal., półrocznie za 12 tomów 4 kor. 80 
kal, rocznie za 24 tomów 9 kor. 60 hai. Nalożstość tę prosimy nadsyłać razom z prenumeratą. 
Pierwsze 60 tomów Bionkiowioza, z lat ubiegłych, mogą nabywać nowi prenumerato- 
rowie za dopłaią bez oprawy 65 kor., w oprawie 89 xor. — Ozdobne okładki do oprawienia 
pół rocznych kompletów „Tygodnika" możcra ssbywsć w cenie 3 kor. 20 hel; boz prze- 
syłki i opawowsnia. j 
Komulet ten 60 płarwszych tomów Henryka Sienkiewicza może być nabywany seryam! po 
I? jenów zu nadsstanio w 5 rałacb pa [3 ker. za tomy bez eprawy, 22% po i7 kor. 80 fal. 
xa temy w Sprawia, 
amery oksazowe I prospekty wysyła gratis Główna ekspadycya „Tygodnika” 


we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. 
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ge 3600.300000 


Po cenach 2 
© redakcyjnych ogłoszenia do wszystkich 
Q bez wyjatku dzienników lwowskich, 

S 


kratowskich, worszawskich, wie- 
deńskich, czeskich, francaskich ets, 
czasopism fachowych miejscowych, za- 
miejscowych i zagranicznych, zamówie- 
nia na klisze i rysu:ki do ogłoszsń, 
prenumeratę na wszelkie pisma 
przyjmuje 
Ajencya dz'enników i ogłuszeń 


SOKOŁOWSKIEGO 5 


o 
© 
$ we Lwawie, Passż Hausmaus |. 9. 
© 


Kosztorysy gratis. © 


Berobne ogłoszenia 
od wyrazu petitem 3 halerzy, tfustyru 
petitem % nalerzy. 


Tie mazezenie 
z polskziogo na niomisokie I z miaomieckiago 
na polskie, wykonuje zupełnie dokładnie 
wiornie akaderuis Adres w biurza Piohna, 


| o a aa e 


rancuskz, dyplomowana nauczycielka fran- 
cuskiego i niemieckiego, poszukuje posady. — 
Plac Benedyktynek 2, podwórze klasztorne. 


nm mm 


Robię papierosy 5 centów od. setki, 
Zamorska, ul. Hausnera 10. 


amy mahoniowe empirowe irwa'szs jak fabry- 

ezne, gipsowe. politurowane z czaruemi naro- 
Żnikami w różnych i dowolnych szerokościach wy- 
konuje sumiennie i trwa e Ludwik Korzeniowski ul. 
Leśna 12. 
a CA AA EE WZA N ADO 
reae osoh poszukuje zajęcia w domach 

prywatnych do białego szycia i haftu (także 
na prowineyę). Eda Peszek, ul. Klepurowska 7. 


|| okomobitę 4-10 konną na kołach fabryki 
Qleiton & Sebutleworth sprzedam tanio Szy- 
dłowski, Lwów, ul Piekarska 83. 


po ubić sobie życzy wdowa, 120.600 K 
gotówką, solidnego męszczyanę (nawet 
bez majątku) jednakowoż z dobrym charakterem, 
Oferty pod „Solid“, Berlin Postamt 48. 


mu RA AM, W A A a Pa 


DLA PRENUMERATORÓW 


w I-em półroczu r. b. 
premia książkowe: 
Wielkie legendy ludzkości, M. d'Hu- 

miac'a. 

Małżeństwo u różnych narodów, H 

d Almóras. 

Japonia współczesna, Weulersse a. 
Wojny i pokój, K. Richet'a. 
Państwo interesu, J. Carnegie. 
Światy nieznane, K. Flammariosa. 
Potop, H. Sienkiewicza. 

W Tygodniku drukują się powieści: 
Syn marnotrawny, J. Weysseuhoffa. 
Mrok, A. Krechowiecki: go. 

Wrogie siły, J. A. Neu (w arkuszach). 
Przedpłata Tygodnika illustrowancgo wynosi: 
kwartalnie 6 K & h, z cprawnymi dotatkami 


9 K 20 h parzią 7 K 20 h, z oprawnymi do-j 


datkami 9 K 60 h, 
Ekspedyeya TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO 
we Lwowie, Pasaż Hausnana 0. 


Utrzymuje na składzie 
dzienniki zagraniczne: 
francuskie : 

FIGARO 


JOURNAL 
GAULOIS 


angielskie : 
DAILY CHRONICLE | 
rosyjskie ; 
NOWOJE WREMIA | 
niemieckie : | 
FRANKFURTER ZEITUNG 
SBokoiowskiege 
Biuro dziensików. Paszż Hausmas2 $. 


ia ana o m 


Rowór damski | męzki 
marki najlepszej za 400 koron da 
sprzedania. — Oglądać można tylko | 
między 3—5 po poł, ul Łyczakow- 

ska 45, dozorca wskaże. i 


Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. 


29900092090090 Ratprowany enerojczny handlowiec 


TYGODNIKA JLLOSTROW ANEGO 
| 
| 
| 
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FARYNA ASFALTU I PAPY DACHOWEJ 
inż, SZELIGI-ŁYSZKIEWICZA _ 


LWÓW, DŁ. ŚW. MARGNA L. 29. w 
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| Zaproszenie. 


Walne Zgromadzenie członków Towarzystwa kredytowego w Oleskii 
odbędzie się dnia 23, sierpnia br. o godz. 4 popołudniu w lokalno- 
ściach Towarzystwa, na które wszystkich członków zaprasza SIĘ: 


korespondujący po polsku i niemiecku, 
piszący na maszynie, znający grunto- 


wnie buchalteryą, dobry organizator i 2 
Porządek dzienny: 


1. Wybór Rady zawiadowczej. 


2. Rozdział zysków i udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z rachunkóW 
Łaskawe oferty uprasza: »Warszawa |; czynności za rok 1908. 


i systematyczny samodzielny praco- 
wnik poszukuje odpowiedniej posady. 


ulica Aleksandrja 13 m. l< Tow. kradytawe w Olasku stawarz. zarejestr. z n'esgr. poręką. 
Ch. Gtelbtuch. 
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Ruch pociągów kolejowych obowiaz 


Pociag 
posp. | osob. 


przech 


EZ EMU zi ANS PR REED R Ej r L nA DE E E ZDZ NON ESGE 
ujący z dniem 15. 6zerwea 1904 r. (Czas środkowo-europejski). 


Łe Ewo WAM 
Z dworoa głównego 


do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Prag 
Karlsbadu), Rozwadowa, Jasła, Ohabówki, Zakopanego prze 
Rzeszów, Orłowa, Nowego Sac a 


Do L v owa 
Na dworzec główny 


z lekan (Jass. Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaezowa, Dela- 
tyna (od 1/10 da 30/2), Zaleszczyk, Nowosielicy, Berhomethu, 
(zudina, Serethu, Radowiec, Dorny Watry i Suczawy. 


231] — Hz Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia „Karlsbadu, do Iekan, (Jass, Bukaresztu, Constancy), Kórósmezó (od 1/5 Ý 
Pragi), Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, Jasła, Chabówki, 30/9), Sřob. rung., Seretu, Berhometu, Brodiny, Suczawy» 

Zakopanego. Dorny Watry, Koemania. . 
l — | 325|} z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa. do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbad), 
Z A Chyrowa, Pesztu, Samhora, Sanoka, Móz6 Leboreza, Rym 


z Krakowa (Berlinty NY rocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi). Orłowa. Nowego Sącza, Oświęcima, Zakopanego przez 
Przemyśl, Wieliczki, Rymanowa, Sanoka, Uhyrowa. 

— 610 | z lckan, Czortkowa, Kałusza, De atyn» przez Kolomyie (ad 11/6 
dn 3UJ9 w niedziele i święta) Kósówmezó (nd 1/5 do 30/9 
wł.) Brodiny, Putny, Suczuwy, Doray Watzy (od H7 do 
31/8), Seretu, Berhomechn. 

z Rawy ruskiej, Sokala. 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 

z Ławocznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza. 

z Sambora, Chyrowa. 

ze Stanisławowa, Żydaczow:, Petutor. 

Z Jiworowa. z 

a Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlshadu, 
Pragi), Zakopanego przez Kraków, Wielicak:, Stróż, Orłowa, 
Mezo Laborcz (Pesztu). 

ze Stryja, Borysławia. 

z Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa. 

z Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Kórosniezó. 

z PŁawocuneso, Kałusza, Chyrowa, Borysławia, Kochawiny. 

z Krakowa (Berlina, Wroclawia, Wiednia. Karlsbadu, Pragi), Ex 
Nowego Sącza, Jasła, Tarnobrzegn, Rymanowa, Iwonicza, a. | 155) — 
noka. OChyrowa 5 

z lekan, Czortkowa, Kałusza, Øalessezyk, Kocmania, Nowosi: licy 245 
przez Zuczkę, Wyżnicy, Sercthu, Suczawy, Batowi:e. 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia- SR 
tyna, Kopyczyniec, Kozowy. Ż55| — 

z Tuehli (od 15/6 do 30,9), kolego (ed 1/5 do 3049), Stryja, 
Drohobycza, Borysławia. j j À 

z Jaworowa. 

z Bołaca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 

z Podwotoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, ttrzymałowa, Potu- 
tor, Żaleszczyk, FHusiatyna, [wania pustego, Skały, Kopyczyniec. 

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Oświęcima, suchy, Kogmyrzawa, Wieliez, Orłowa, Mielea 
via Dembica, Sambora, Chyrowa. 

z lekan, Żydaczowa, Nowosielicy, Serethu, Berhiomethu, Czudina, 

rodiny. 


nowa, Iwouicza, Jasła, Stróż, Mielca, Orłowa, Wieliczki 
Oświęcima. 


do lekan (Jass, Buv.res.t1, Botuszan), Żydaczowa, Potutóh 
Kö ósmezó, U:ortkowa. Nowosieiicy, Brodiny, Putny, Dorn* 
Watry (od 1/7 do 3!/8), Snczawy. ; 3 
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczynie, Husi® 
tyna, Czortkawa 
do ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia. 
do Jaworowa. 
do Krakowa (Wiednia, Wroeławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu)» 
Lubaczowa, Sambora, Chyrowa, Rozwadowa, Nadbra2zi% 
Zakovanogo (w'a raków od 25/8 do 15/9) 
dirakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka 
ą Rymanowa, Iwonieza, Tarnobrzegu, Stróż, N. Sącza, Orłowa 
(«ud 1/4 do 15/9), Oświęcime. i 
do Fawocznego, Chyrowa, Borysławia, Kutusza, Ohodorowa. 
do Sambora, Chyrowa. 
do Tarnopola, Potutor. 
do Qzerniowiee, Delatyna, Z leszezyk, Noawosialicy. 
do Bełzea, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 
do Podwełoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Ozort- 
km". Husiatyna, Skaly, Iwania Pastego, Grzymałowa. 
do Teksn, (Bosuszań, Jass, Burar amin), Kałusza, Żydaczow» 
Gzarikowa, Zaleszczyk, Wyżuizy, Kórósmezó, Koemaniii 
Dorny Watry, Stezawy, Nowosiełiey. 
do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu) J% 
sta, Chabówki, Zakopanego, Wieliczki, N. Sącza, Lubaczów! 
Oświęcima. 
do Tuehli (rd 17/6 do 80/9 włącznie), Skolego (od 1/5 do 30/2? 
IRR, Stryja, Chyrowa, Borysiawia, Ohodorowa, 
US "4. 
do Rzeszowa, Lubaezowa, Uhyrowa. 
do Sambora Chyrowa. 
do Jaworowa 
do kożomy:, Żydaezowa. 


do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Barlina, Warszawy), Pragh 
Kar!sbadu, Chyrowa. Mezö Laborez (Pesztu), Nowego 8902% 
Orłowa, Oświecima. | 

do Ławocznego (Pesztu), Ohprowa, Borysławia, Kałusza. 

do Rawy ruskiej, Sokala. 

do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów. 

de Przemyś a (od 1/5 do 30j: włąc niet Chyrowa. N. Zagóri%: 

do lekan. Czortkowa, Zaleszezyk, Dalatyna. Wyźniey, Nowo! 


| 
w 
© 
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4 Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia. Karlsbadu, Pragi), Za- 
kopunezn przez Kraków (od 236 d 15/0) Nowego Sacza, 
Orżowa (od 1/7 da 15,9) Jasła, Lubaczowa, Sanoka, Ryna- 
nowa, Iwonicza, Uhyrowa. y 

— 910] z lekar, (Bukaresztu), Potutor, Z d» zowa (od 15 do 30/9), 


Qzortkowa, Husiatyna, Kórósmezi, Nowosielicy, Dorny Watty, licy, Berhomeihu, Qzudina, Serethu, Brodiny, Dorny Wat”! 
Suczawy. Suczawy. 
950: a Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Pragi,” do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Chyrowa, zh 
Karlsb= du, Oświęeima, Wieliczki, Lubaczowa, Tarnobrzegu, manowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Orłowa, Wieliezki, Chubów 
iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrow. Zakopanego {od 1/5 do 24/6 : od 16/8 do 30/4), Jasta. 
|= 10:00 § z Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, da Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Iwania pustego, Potuiof 


10-20; z Padwołoczysk, (Udessy, Kijowa), Brodów, Kopyczynieu, Zale- 
szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna. 
z Prawocznego, (Pesztu), Chyrowa, Kałnsza, Rorysławia, Kochawiny. 


Zn s zi 


Skały, Husiatyna, Zaleszecyk, Grzymałowa. 
do Stryja. 
do Rawy ruskiej, Lubaczewa (każdej uiedzieli). 


TEZA Aa WIZ 


upon 


eOocląsi loBa lne. 
z Brzuchowia 642, 730 rano, 11:45 przed poł., 3:00, 4890 1 503 po poł, | do Brzuchowie 548 rano, 9:30 i 1050 przed pořud., 1-05, 335, Ber. po polr 


„ 


7:54 i 8:59 wieczór (do 11/9 włącznie). 7:05 i 604 wieczór (do 11/9 włąwznia), I0 w nocy każdej 
z Janowa 820 rano, 116, 445 po południu, 9:25 wieczór (od 1/5 do 3v/9 dzisłij. 
włącznie), !G40 wieczór (od 15/5 du 31/8 włącznie w niedzieie 
i święta). de Janowa 6:5; rano, 917 przed poł. (od 1/5 do «0/9 włączcie) 1 35 po 
ze Szezezca $*35 wieczór od 1/6 do 11/9 włącznie w niedziele i święt:). (od 15/5 do 31/8 w niedzielę i święta), 3'18 po poł. (od 1/5 do ** 
| z Lubienia W. i35 wieczór (od 15/5 do 11/9 wiącznie w niedziele i święta), włącznie) i 548 po poł. i AAA 
do Szezerca 145 po pot. (cd 1/6 da 11/9 włącznie w niedziele i święta! 
| do Lubienia W. 2715 po poł. (od 15/5 do 11/9 w niedziele i święta). 
| Na dworzgo ,„„Podzamsze” Z dwocna „Podzamcze: 


5 ja- 
= | 648 | do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczynieć, Husi 


tyna, Czortkowa 
10-52 | do Tarnopola, Potator. i ga 
209| -— | do Podwołoczysk, (Zijowa. Odessy), Brodów, Kopy czynie jowó" 
leszczyk, Husiatypa, Skały, iwania pustego, (rzyiać 


z Tarnopola, Botek wielkich, Grzymałowa. 


F KE E Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 
3 1f 


— + Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. Grzymałowa, Hausia- 
tyna, Kopyczyniee, Czortko va. 
z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniec, Zaleszczyk, Potu- 


5:06 


AO COZ 
u 
l 


tor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Brodów, &rzymałowa. Gzorckowa. A 
5 , A F ę 3 9:21 ai Jodwo: Kijowa, (dess Brodów. -alsa 
| 2 Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. Kopyczyniee, ale- 1128 40 Podmotvesyąe, Brodów, Kopyczyniea, Irania piwa, SEĄ 
| szenyk, Potutor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna Potutor, Husiatyna, Żaleszczyk, Grzynałowa. l 


TRL DTI MEE o 


Uwaga: Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Czas środkowo-europejski jest poźniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego. — W mieście wydaj? 


w podwórzu, schody II. drzwi Nr. 


2 EAPN ię PLA CH. tej 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich. 


